
Nr. 247. Piątek, 28. Października 1904, Rok 94,

Jednorazowe inseraty obliczają si§ po 14 hal., 
kilkorazowe po 12  hal. od miejsea i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20  h a l, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; w» 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  § K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. §0 h. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i  l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
I półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. llpea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8  L

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. S o k o ło w sk ie g o ^  P asaż  
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Rf'! iamacye otwarte wolne od opłaty.
' Telefon Redakcyi nr. 8 8 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i K ról. Apostolska Mość ra ­
czył najm iłościwiej zamianować generalnym  
inspektorem  kawaleryi Jego Ces. i Król. W y­
sokość generała  porucznika, Arcyksięcia O t­
t o n a ,  i zarządzić uwolnienie Jego Ces. i 
Król. W ysokości generała majora Arcyksię- 
cia F e r d y n a n d a ,  na podstawie przedło­
żonej przez niego prośby, ze względu na 
stan  zdrowia, z komendy 18 brygady p ie­
choty, zastrzegając Sobie lwźniejsze powo­
łan ie  Go do służby.

P. M inister rolnictw a zamianował a- 
systen ta  rachunkow ego galicyjskiego N a­
m iestnictw a'-i ukończonego słuchacza praw, 
D om inika Ludom ira Jasieńczyk Z b r o ż k a  
koneypistą adm inistracyjnym  w dyrekcyi la- 
s. » i domen we Lwowie.

Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało w etacie zarządów s a ­
linarnych  w Galicyi i na Bukowinie elewa 
górniczego, K onstantego A J b r y c h t a ,  ad- 
pm ktem  salinarnym  w X. klasie rangi.

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomo­

ści, że c. k. M inisterstw o spraw  w ew nętrz­
nych  na mocy Najwyższego upoważnienia i 
w porozumieniu z M inisterstw am i kolei żela­
znych i Skarbu zatwierdziło reskryptem  z 
dnia 3 • rześnia 1904 1. 85 560 uchwaloną 
dnia 28 czerwca 1900 na walnem  zgroma-

I dzeniu Towarzystwa akcyjnego „Kolej m iej­
scowa Łupków -Cisna“ we Lwowie, zmianę 
sta tu tu  tego Towarzystwa.

Lwów, 27 paMsitrnilca.
W yjazd P. Prezydenta Ministrów' dr. 

K oerbera na Dwór Cesarski w Budapeszcie 
m iał na celu, jak się obecnie okazuje, po­
czynienie Najj. Panu wniosków co do rekon­
s tru k c ji Gabinetu. Eekonstrukcya, jak  pisze 
Fremd^ńblatt, w niczem nie zmienia dotych­
czasowego kursu rządów dr. Koerbera. B ę­
dzie to zatem tylko zm iana osób, lecz nie 
k ie ru n k u ,— zm iana wywołana jedynie osobi- 
stem pragnieniem  usunięcia się Ich Eksc. 
dr. B o h m - B a w e r k a  i bar. G i o v a n e l -  
1 e g o ,  jakoteż względami taktycznym i, z po­
wodu których znowu obsadzoną będzie go­
dność M inistra dla Czech.

R ekonstrukcję można już uważać za 
dokonaną i przyzwoleniem Najj. P ana  za­
twierdzoną.

W edle najnowszej depeszy z Budape­
sztu był P. Prezydent M inistrów dr. Koer- 
ber wczoraj w Góriuiló u N ajj. P ana  na au- 
dyeneyi, która trw ała  półtora godziny, po­
czerń wziął udział w obiedzie fam ilijnym  u 
Najj. Pana. O godzinie 8 m inut 10 dr. Koer- 
ber powrócił do Budapesztu, gdzie złożył wi­
zytę br. T i s z y ,  a o kw adrans na 6 odje­
chał z powrotem do W iednia

O osobach nowowstępujących do gab i­
netu PP- M inistrów  znajdujem y w pism ach 
wiedeńskich następujące szczegóły:

Dr. M answet K o s e l  obejmujący w m ie j- '! 
sce dr. Bóbm-Bawerka tekę skarbu, piasto­
wał w ostatnich czasach godność szefa sek- 
cyjnego._ Dr. Kosel, liczy obecnie la t 50, 
pochodzi z Galicyi, gdzie ojciec jego był

starostą. M atka dr. Kosla je s t siostrą posła 
dr. M aksym iliana M engera. W ychow any w 
Theresianum , po ukończeniu studyów w s tą ­
pił do służby państwowej. Jako radca Dwo­
ru w M inisterstw ie handlu  wszedł dr. Ko­
sel dnia 11 grudnia 1890 w miejsce r. Dw. 
Wacka na stanowisko dyrektora pocztowych 
Kas Oszczędności.

W  M inisterstw ie handlu m iał dr. Ko­
sel referat działu wykonawczego w w e­
wnętrznej służbie pocztow o-telegraficznej,
kierow ał zawieraniem umów z zarządam i ko­
lejowymi i żegluźnymi co do taryfy poczto­
wej i sprawami pocztowych Kas oszczędno­
ści, których dyrekcję  następnie, objął. — 
W roku 1901 awansował dr. Kosel na sta ­
nowiska szefa sekcyjnego.

Ferdynand  br. B u u ą u o y ,  następca 
bar. Giovanellego jako M inister rolnictw a, 
urodził się d. 15 września 1856 w W iedniu, 
jako drugi syn zmarłego w r. 1882 Jerzego 
hr. Buąuoy i zmarłej w roku 189? h r. Zofii, 
księżniczki O e ttin gen -W allerste in . Jest on 
młodszym bratem  przywódcy klubu feudal­
nej wielkiej posiadłości w Sejmie czeskim 
i członka Izby Panów, br. Karola Buąuoy. 
W roku 1878 objął hr. Ferdynand Buąuoy 
alodm łną posiadłość H auenstein z dobrami 
K npferberg w powiecie Joachim stal. W  r. 
1882 pojął, za małżonkę h r. H enryete Oappy. 
Przy uzupełniających wyborach w r. 188? 
w ybrała go do Sejmu czeskiego fidei - kom i­
sowa wielka posiadłość, jako kandydata par- 
tyi zachowawczej. W Sejmie przyłączył się 
do konserwatystów niemieckich.. W r. 1891 
złożył m andat. Hr. Buąouy zasiadał o sta tn i­
mi czasy w centralnem  kolegium krajowej 
Rady gospodarczej czeskiej, gdzie rozwijał 
bardzo ożywioną działalność i był prezy­
dentem centralnego zarządu dla ochrony in ­
teresów rolniczych przy zawieraniu trak ta ­
tów handlow ych. S iostra hr. Buąuoy jest 
małżonką, Prezydenta krajowego Szląska, hr. 
Józefa Thuna.

Radca Dworu dr. A ntoni R a n d a ,  po­
wołany na  stanowisko M inistra dla Czech, u­

rodził się w r. 1834 w Bystrzycy w Cze 
chach, odbywał studya na U niw ersytecie 
praskim, gdzie też prom ow any został w r. 
1858 na  doktora praw. Po krótkiej p rak ty ­
ce w służbie państwowej habilitow ał się na 
pryw atnego docenta praw a cywilnego w P ra ­
dze. Już w roku l« ó l  w ykładał w Carola- 
Ferdinandea. W roku 1862 mianowany pro­
fesorem nadzwyczajnym, wkrótce potem  o- 
trzym ał godność zwyezainego profesora p ra­
wa handlowego i wekslowego. Dr. R an­
da napisał wiele znakom itych dzieł p ra ­
wniczych, z których najwyżej ceniony je s t 
„System austryackiego praw a cyw ilnego1*. 
Od roku 1881 zasiada radca Dworu. R anda 
w Izbie panów jako członek dożywotni. Dr. 
Randa je s t nadto członkiem T rybunału P ań ­
stwa, król. czeskiego Towarzystwa U m ieję­
tności w Pradze i Krakowie. Nowy M inister 
dla Czech posiada order Żelaznej Korony U l 
klasy, honorow ą odznakę dla sztuk i um ie­
jętności, nadto zaś doktorat honoris cousa 
U niw ersytetu bolońs kiego.

KORESPOKDEHCYE

Wiedeń, 26 października.

(R ek o n stru k c ja  gab inetu).

(*i Dzisiejsze dzienniki tutejsze oma­
wiają żywo do tej chwili jeszcze au ten ty­
cznie nie potw ierdzone doniesienia o r  e- 
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u .

O ile idzie o tekę sarbu i rolnictw a, to 
zmiany na stanow iskach naczelnych kiero­
wników tych dwóch ważnych działów admi- 
stracyi państwowej nie m ają znaczenia po­
litycznego.

U stąpienie dr. Bohina i barona Gio- 
vanelliego tłóm aczy się, jak  stw ierdzają tu­
tejsze dzienniki — względami pryw atnej n a ­
tury, a m iejsca ich zajmują mężowie, którzy
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERW SZA.

VII.
(Ciąg dalszy).

Pan Cypryanowicz przeciągnął dłonią 
po czole i ł ak ^aek ł:

— S paśli nam  do Jedlinki, z powodu 
‘podróżnej przygody, jakoby z chmur. Ja  by­
łem  kiedyś w domu pana Pągowskiego z są- 
siedzkiemi odwiedzinami, ale on nie był u 
m nie. W ymiarkowawszy stąd  jego pychę, 
więcej jego przyjaźni i znajomości nie szu­
kałem . Sam o to przyszło. Syna jednakże w 
W yrąbkacL nie osadzę, ani też bałam ucić 
mu się w * ołczączce nie pozwolę. Nie tak 
my stara  p ła c h ta  ja k  Sienińscy, ani może 
jak  Pągowscy — ale szlachta i to w yrosła z 
wojny, z tego co boli, jako m aw iał pan Czar­
niecki. GodŁ»ść naszą potrafim y zachować — 
i mój syn niemniej ode m nie je s t na to 
czuły. Strzały K upidyna trudno się młodemu 
nstrzedz, .ale powiem wam, dobrodzieju, co 
mi Stach rzekł, gdym  go teraz w Bełczączce

o dziewkę ro zp y ty w ał: „W olę — powiada — 
jabłka nie urwać, niż za wysoko podskaki­
wać, bo jak nie doskoczę, to w styd“ .

— O, to dobrze ma w głow ie! — za­
w ołał ksiądz.

— Taki on był od małego — odrzekł 
z pewną dumą Cypryanowicz. — Przytem  po­
wiedział i to jeszcze, że, gdy teraz dowie­
dział się, czem ta  dziewka była dla 'Jaczew­
skiego i co on dla niej przeszedł — nie chciałby 
za nic tak godnem u kawalerowi w drogę 
wchodzić. Nie, mości dobrodzieju, — nie dla­
tego ja. biorę w zastaw W yrąbki, by synowi 
memu było do Bełczączki blizko. N iech mi 
Bóg chłopca strzeże i od wszelkiego złego 
go uchroni.

— Amen. W ierzę, jakoby mi anioł po­
wiadał. A tę pannę n iech  ktoś trzeci weźmie 
choćby jeden z panów Bukojemskich, którzy 
szczycą się tak wielką parantelą.

Cypryanowicz począł się śmiać, poczem 
dopił miodu, pożegnał się i odjechał. Ksiądz 
W oynowski udai się do kościoła, aby Bogu 
podziękować za niespodzianą pomoc, poczem 
niecierpliw ie czekał na Taczewskiego.

A gdy nareszcie Jacek wrócił, wybiegł 
do niego aż na podwórze, chw ycił go w ra ­
miona i począł w ołać:

— Jacku, za jedno podogonie możesz 
dziesięć dukatów zapłacić. Sto czerwonych 
masz jakoby na  stole i W yrąbki przy tobie 
zostają !

A Jaczew ski utkw ił w niego zapadłe 
z męki i bezsenności oczy i zapytał ze zdzi­
wieniem :

— Co się stało ?

Stała się zaś isto tn ie rzecz dobra, bo 
płynąca z uczciwego ludzkiego serca. Z na j­
większą też pociechą zauważył ksiądz W oy­
nowski, że Jacek, mimo ciężkiego strapienia 
i w szystkich serdecznych udręczeń, nabrał 
jakoby nowego ducha na wiadomość o ukła­
dzie z CypryanowicZem. Przez kilka dni mó­
wił i m yślał tylko o koniach, wozach, o 
rynsztunku wojennym  i czeladzi, tak, iż zda­
wało się, że w jego duszy niemasz już na 
nic innego miejsca.

— To ci lekarstw o, to ci balsam , to ci 
dryakiew — pow tarzał sobie w duchu ksiądz 
W oynow ski: — bo, żeby kto nie wiem jak  był 
przez niew iastę usidlon, żeby nie wiem jak i 
nieszczęśnik, to przecież jeśli na wojnę idzie, 
musi obaczyć, czy nie dychawicznego, albo 
nie włogawego konia kupuje, musi między 
szablami wybrać, a pancerza przymierzyć, 
a kopiją się raz i drugi złożyć, przez co ani- 
mus zaraz się od n iew iasty odwróci i, przy- 
stojniejszem i rzeczami zajęty, sercu też ulgę 
zapewni.

I  w spom inał, jako niegdyś, za młodych 
lat, sam szukał w wojnie zapom nienia albo 
śmierci. A le że teraz w ojna jeszcze nie roz­
kw itła , więc Jackowi w każdym razie było 
do śm ierci daleko, a tym czasem  cały za­
przątn ięty  był w ypraw ą i związanemi z nią 
sprawami.

Było zaś czynności dużo.
Obaj Cypryanowicze przyjechali znów 

do księdza W oynowskiego, u którego mie­
szkał Jacek. Poczem wszyscy razem udali 
się do grodu, aby spisać akt zastawu. Tam­
że sporządzoną została część jackowej wy­

praw y, której resztę doświadczony i prze­
zorny ksiądz W oynowski radził załatw ić w 
W arszawie, albo w Krakowie. W ypełniło to 
kilka dni od rana  do wieczora, przyczem, 
wygojony już praw ie zupełnie po niezna- 
cznem skaleczeniu, S tanisław  Cypryanowicz 
pom agał gorliw ie Jackowi, z którym  coraz 
ściślejszą zawiązywał znajomość i przyjaźń.

Cieszyli się na ów widok starzy, albo­
wiem obu wielce na  tern zależało. Zacny pan 
Serafin począł naw et żałować, że Jacek tak 
prędko odjeżdża i nam awiać księdza, aby 
zbyt wyjazdu jego nie przyspieszał.

— Rozumiem, — mówił — rozumiem do­
brze, dlaczegobyście go chcieli, ojcze dobro­
dzieju, jako najprędzej wyprawić, ale po 
spraw iedliw ości muszę powiedzieć, że ja  o 
tej pannie Sienińskiej źle nie myślę.... Już- 
ci praw da, że w pierwszej chw ili niezbyt 
wdzięcznie Jacka po pojedynku przyjęła, ale 
pomyślcie, że Stach i Bukojemscy dopiero 
co i ją> i pan ią  W innicką z wilczej paszczęki 
w y rw a li; cóż więc dziwnego, że na widok 
ich ran  i krw i chw ycił ją  gniew, który, jako 
wiem, ekscytow ał w niej um yślnie i Pągow- 
ski. To, — to zawzięty prawdziwie człek, ale 
dziewezynina, gdym tam  u nich był, p rzy­
szła już do mnie całkiem  sk ru szo n a : „Przy- 
znaj§ i— pow iad a— że nie postąpiliśm y sp ra­
wiedliwie i że się panu Jackow i należy ja - 
kowaś od nas pociecha11. I  zaraz ci jej oczka 
zmokły, aż mi się zrobiło żal, że to przytem  
liczko nad m iarę gładkie. A le duszę to ona 
ma spraw iedliw ą i krzywdę czuje....

(C iąg dalszy nastąp i).
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w życiu politycznem, w ścisłem  tego słowa 
znaczeniu, nie b rali dotychczas - udziału i 
którzy tern samem nie nadają gabinetow i 
żadnego szczególnego charakteru  polityczne­
go lub partyjnego. Tak więc charak te r bez­
stronnego gabinetu został i teraz ściśle u- 
trzymany.

Także i nowy ezeski M inister - rodak 
je s t osobistością, k tóra sta ła  dotychczas zdała 
od właściwych walk parlam entarnych. Tutaj 
jednak rzecz o tyle przedstaw ia się odm ien­
nie, że sam fakt mianowania czeskiego M i­
n is tra -ro d a k a  ma doniosłość polityczną, do­
wodzi bowiem, że chociaż pomiędzy Rzą- 
dem a posłami czeskimi nie zawierano zgoła 
żadnych paktów, to jednak  w stosunkach 
w zajem nych nastąp iła  zm iana na korzyść, 
naprężenie się zmniejszyło i Czesi zapewne 
zdecydują się zaprzestać obstrukcyi w par­
lam encie, a przejść do norm alnej opozycyi.

Taka zaś decyzya przedstawicieli cze­
skiego narodu w parlam encie, otw ierająca 
widoki uzdrowienia stosunków parlam en tar­
nych i norm alnej pracy parlam entarnej, m ia­
łaby zasadniczą, polityczną, ogrom ną donio­
słość dla całego Państw a i jego ludów, do­
m agających się wydatnej pracy od parla­
m entu i zaspokojenia licznych potrzeb.

Wiedeń, 25 października.
(Towarzystwo Biblioteki polskiej).

(i) Dzisiaj wieczorem odbyło się (w lo­
kalu przy I. D orothergasse 5) doroczne 
W alne zgromadzenie Tow arzystw a Biblioteki 
polskiej. Obradom przew odniczył prezes T o­
w arzystw a JE . dr. Leon Biliński.

Przedłożone przez w ydział walnemu 
zgromadzeniu sprawozdanie za la ta  1902 i 
1903 zalicza oba te la ta  do okresu norm al­
nego rozwoju Towarzystwa. W czasie tym 
wzrosła liczba członków z 126 na  132: bi­
blioteka zwiększyła się o 698 dzieł a 895 
tomów, tak, że z końcem r. 1903 liczyła 
14.150 dzieł a 17.694 tomów, a liczba osób 
wypożyczających książki w ynosiła w r. 1902 
68, w r, 1903 zaś 64; wypożyczono w r. 
1902 2569, a w r. 1903 2371 tomów.

Zycie towarzyskie ograniczyło się do 
urządzenia dwóch wieczorków; sprawozdanie 
wyraża jednak  nadzieję, że pod tym  wzglę­
dem nastaną  obecnie znowu lepsze czasy dla 
Towarzystwa. Donajęto bowiem jeszcze kil­
ka ubikacyj, przez co zyskano tyle miejsca 
dla szkółki i wypożyczalni książek, że teraz 
dla członków, którzyby chcieli się zejść w 
lokalu Towarzystwa czy to na  pogawędkę, 
czy też w celu przeglądnięcia peryodyeznyeh 
pisuu. literackich, stoi otworem odpowiednio 
ku temu urządzony pokój.

Z obowiązku utrzym yw ania szkółki ję ­
zyka polskiego wywiązało się Towarzystwo—  
jak  zaznacza spraw ozdanie — także w la­
tach 1902 i 1903 w sposób jak najodpo­
wiedniejszy, stosow nie do funduszów, który­
mi rozporządzali na  ten cel. W r. 1902 po­
bierało 120, a w r. 1903 144 dzieci naukę 
języka polskiego. Nauka odbywała się dwa 
razy tygodniowo (we środę i w sobotę), w 
czterech oddziałach; książek, zeszytów 11. d. 
dostarcza Towarzystwo.

Tak w roku 1902 jak  i 1903 urządzo­
no gwiazdkę dla dziatwy szkółki. W lecie

w ysyłane są dzieci na miesiąc na wieś, na 
kolonie wakacyjne. W roku 1902 wysłano 
32 dzieci, w roku 1903 zaś 28 dzieci z n a ­
uczycielką do kolonii w Kochanowie. Pozo­
stałość kasowa funduszu kolonijnego z koń­
cem roku 1903 w ynosiła 1.950 koron. Stan 
kasy Towarzystwa w ynosił z końcem r. 1903 
726 koron 50 h., a oprócz tego posiada B i­
blioteka kapitał zapasowy w kwocie około 
2.800 koron.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, 
poczem dokonano wyboru nowego wydziału. 
Prezesem wybrany ponownie JE . dr. Leon 
Biliński. W iceprezesem  w ybrano (w miejsce 
dr. H ausnera, który —  opuściwszy W ie­
deń — godność złożył) radcę Dworu, posła 
W ładysław a Struszkiewicza. Do wydziału na­
leżą pp.: Józef N eutw ig (bibliotekarz), A u­
gust Dobiecki (skarbnik), Karol Łoziński, 
dr. Karol Bernaczek, dr. Kazimierz Gałecki, 
dr. W ładysław  Harajewicz, dr. W ilhelm B in­
der, dr. Jan  Miczyński, dr. Jan  Lewicki.

Prezes JE . dr. B iliński zam knął zgro­
madzenie przemową, w której dał wyraz na­
dziei, że działalność zasłużonego Towarzy­
stwa coraz bardziej będzie się ożywiać i 
oświadczył gotowość energicznego poparcia 
prac do tego zm ierzających.

Po walnem zgrom adzeniu odbyło się 
posiedzenie nowego wydziału, na  którem 
przeprowadzono obszerną dyskusyę głównie 
nad zaprowadzeniem polskiego Związku lite ­
racko- dziennikarskiego w W iedniu do wzię­
cia udziału w pracach przygotowawczych 
około urządzenia w stolicy Państw a czytelni 
polskiej, jako środkowego punktu życia umy­
słowego kolonii polskiej. W zasadzie uznano 
słuszność tego projektu i wybrano delega­
tów, m ianowicie pp.: dr. A ugusta Dobie- 
ckiego, dr. Kazimierza Gałeckiego i dr. W ła­
dysława Harajewicza, którzy razem z dele­
gatam i Związku pp.: S tefanem  Krzywoszew- 
skim, Stanisław em  F ała tem  i dr. Adamem 
Bieńkowskim m ają bliżej rozpatrzeć tę sprawę.

Konflikt rossyjsko-angiaisks.
Nieszczęsne zajście pod Hull doprowa­

dziło do następstw , które należało przewi­
dywać : do upokorzenia Rossyi. W A nglii 
wobec tego burza zwolna uśm ierza się; n ie ­
mniej jednak  wydane adm iralicyi zarządze­
nia dowodzą, że A nglia poczynić zamierza 
ze swej strony wszelkie ostrożności, aby po­
wtórzenie się podobnego w ypadku na przy­
szłość było niemożliwe.

Oto, co w wymienionej spraw ie podają 
depesze:

A m basador rossyjski w Londynie hr. 
B e n k e r s d o r f  był wczoraj na posłuchaniu 
u angielskiego m inistra spraw  zagranicznych 
m arkiza Landsdowne.

A ngielski m i n i s t e r  r o l n i c t w a  w 
mowie wygłoszonej w Glasgowie oświad­
czył, że wprawdzie jeszcze nie m a urzędo­
wej wiadomości, o odpowiedzi Rossyi, ale 
można być pewnym, iż odpowiedź ta  bę­
dzie pom yślną i p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z 
R o s s y ą  n i e  b ę d ą  z e r w a n e .

A ngielski prem ier lord B a l f o u r ,  pier- 
| wszy l o r d  a d m i r a l i c y i ,  s e k r e t a r z

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i ks. Ludwik 
B a t t e n b e r g  odbyli wczoraj po południu 
wspólną konferencję.

P r a s a  a n g i e l s k a  w ita z zadowole­
niem oświadczenie cesarza rossyjskiego co 
do zajść na morzu Półnoenem , u w a ż a  j e  
a t o l i  z a  n i e w y s t a r c z a j ą c e .  Times po­
wiada, że z oświadczenia tego trudno nabrać 
przekonania, iż w P etersburgu zrozumiano 
jasno całą ohydę podobnego czynu zbrodni­
czego. Dziennik ten wyraża nadzieję, że flota 
rossyjska koło Yigo lub G ibraltaru będzie 
zatrzym ana. Jest rzeczą jasną, że w P e te rs­
burgu usiłują spraw ę całą tak przedstawić, 
jakoby flota rybacka sam a wywołała niepo­
rozumienie przez nieusłuchanie danego sy­
gnałam i rozkazu. Times zaznacza, że ffota 
rossyjska w ogóle nie ma praw a udzielać 
okrętom angielskim  rozkazów.

D aily Telegraph powiada, że z donie­
sień z Petersburga wynika, iż panuje tam 
fałszywe przekonanie, jakoby A nglię można 
było bezkarnie atakować. N igdy naród an ­
gielski nie był tak zgodny, jak  obecnie w 
obec tego bezprzykładnego ataku na bez­
bronnych rybaków. Jednakowoż je s t rzeczą 
w ątpliwą, czy w Petersburgu  znajdzie się 
należyte zrozumienie oburzenia całego cywi­
lizowanego świata.

Dziennik londyński Globe donosi z Porth- 
mouth, że od wczoraj zauważono tam n a g ł e  
p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e .  Przyszedł 
rozkaz przygotowania kilku rezerwowych o- 
krętów do odjazdu. Trzy krążowniki otrzy­
m ały dyspozycyę, by w najbliższym czasie 
były również gotowe do odpłynięcia. K rążo­
wnik „Eclipse“, który dopiero onegdaj po­
wrócił z dłuższej podróży, wziął na pokład 
znaczny zapas amunicyi.

Do Chacham nadszedł rozkaz adm ira­
licyi, aby roboty około napraw y krążowni­
ków „K ent" i „D erw ick“, które znajdowały 
się w dokach, zostały ukończone do 28 b. m., 
gdyż 29 k r ą ż o w n i k i  t e  m u s z ą  o d ­
p ł y n ą ć .

Donoszą z b r y t y j s k i e j  K o l u m b i i ,  
że angielska eskadra Oceanu Spokojnego o- 
trzym ała r o z k a z  z e b r a n i a  s i ę  koło Es- 
ąuinalt. Eskadra ta obecnie składa się tylko 
z krążowników.

Do kom endanta floty bałtyckiej adm i­
ra ła  R o ż d ż e s t w i e ń s k i e g o  nadeszła do 
Vigo szyfrowana depesza.

B u r m i s t r z  z H u l l  otrzym ał te le­
gram  z N ew hafen z doniesieniem , iż przy­
był tam  człowiek, który — jak  powiada — 
sam jeden  uratow ał się z całej załogi ryba­
ckiego statku „F ilia", zatopionego strzałam i 
rossyjskiej floty.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Nad Szaho.
G enerał K u r o p a t k i n  telegrafuje 

dnia 25 b. m .: Dziś m ieliśm y cały dzień 
ze strony nieprzyjaciela s p o k ó j ,  tylko na

froncie prawego skrzydła tu i owdzie wy­
m ieniano obustronne strzały  arm atnie. —
W  nocy na 25 b. m. oddział naszych strzel- Z3 
ców ochotniczych z zasadzki zaatakow ał 
przednią straż nieprzyjaciela i zmusił ją  do ,
cofnięcia się na południe. Innem u oddziało- , -1
wi udało się sprowadzić do naszego cen- *
trum  nasz tabor, który znajdował się na te- r -'
rytoryum  nieprzyjacielskiem . Tej samej no- ai
cy oddział, złożony z dwu kom panii, przed­
sięwziął rekonesans, jednak napotkawszy sil- ro
ną kolumnę japońską, cofnął się do Szakho- i d
pu. Nasi mieli jednakże tyle jeszcze czasu, n ‘
że pogrzebali kilku naszych żołnierzy, pole- 
głych podczas walk poprzednich. Zćl

W walce koło Pensiku dnia 13 b. m. fle
sztandar pierwszego sreteńskiego p. p. zo- vć
sta ł w dw unastu m iejscach przedziurawiony aa
kulami, a krzyż jego strącony został z aa
drzewa,

G enerał porucznik S a c h a r o w  tele- ?a
grafuje dnia 26 b. m. do sztabu generalne- 1
go: Dziś nie nadeszły żadne wiadomości o ^
starciach na terenie wojennym . N asi ocho- H1
tnicy strzelcy niepokoili n ieprzyjaciela przez m
całą noc. ac

Ross. Ag. tel. donosi z M ukdenu pod a= 
tą  samą d a tą : W ostatnich czasach Jap o ń ­
czycy bardzo oszczędnie obchodzili się z 
nabojam i arm atnim i. Zapomocą rekonesan­
sów stwierdzono, że oszańcowane stanow i­
ska nieprzyjacielskie ciągną się na wzgó­
rzach w oddaleniu kilom etra na południe 
od Sindiapu, jakoteż na wzgórzach na połu­
dniowy wschód od wsi Kudiosa. Stanow iska t  
te są w lin ii długiej mniej więcej 8 kilo­
metrów a obwarowane za pomocą redut, ro- . cj 
wów, drutów kolczastych i t. d.

Agencya Havasa  donosi z M ukdenu : sl
W skutek panującego zimna wojsko rossyj- ca
skie bardzo cierpi. Około 30 w iorst na po- P
łudaie  od M ukdenu, widać kom pletne spu- di
stoszenie. Drogi przedstaw iają sm utny wi­
dok; długie szeregi rannych  posuwają się 
do Mukdenu. Cała ludność krajow a z dzie­
ćmi i kobietam i uciekła. Na terenie wojny d:
znikł dawny dobrobyt. W ielka liczba domów t
zrównaną została z ziemią. W M ukdenie 
brak rzeczy najpotrzebniejszych. Kroki nie- p
przyjacielskie na razie są w zawieszeniu. z

Całe postępowanie Japończyków wska­
zuje na wielką ich bezradność. Dopiero w t
ostatn ich  dniach zdawali się zdecydowani ?
maszerować na M ukden, nagle jednakowoż 
bez wyraźnej przyczyny od planu tego od­
stąpili. i

i
Luźne wiadomości.

D a ily  Telegraph donosi z C h a r b i -  1
n a ,  że w ostatnich m iesiącach wysyłano 1
okrętam i przeciętnie po 100 tysięcy tonn i
węgla na rachunek Rossyi. Okręty z wę- E
glem rozstaw ione są po morzu Sródziemnem, s
po morzu Czerwonem, wzdłuż wschodniego 1
wybrzeża A fryki i koło Przylądka Dobrej 
Nadziei. W ydzierżawiono też kilka angiel­
skich paroweów transportow ych celem prze- (
wozu węgla do W ładywostoku. Okręt „Espe- 
rance", o którego aresztowaniu doniesiono 
wczoraj, również odpłynął.

Rossyjskie pancerniki „O reł“, ..Boro­
dino", „Car A leksander" i „Kniaź Suwo- 
row “ wraz z przewozowym okrętem „A na-
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XIII.
Tymczasem w Londynie, gdzie przybył 

przed czterm a dniam i, sekretarz pana de Sa- 
verne gorliw ie i z przekonaniem  szukał ma­
gazynów do najęcia. W ziął swoją misyę cał­
kiem na seryo. Jakżeby w ątpił w uczucia 
swego w uja? Czyż nie odebrał od niego uro­
czystej obietn icy? „Nie zapominam o was; 
uczynię was oboje szczęśliwymi". A rm and 
powiedział to tonem  szczerym, a zwykle, gdy 
mówił w ten sposób, można mu było wierzyć.

M ichał więc spacerow ał po londyń­
skim bruku pełen ufności i już przygotow y­
wał sobie m arszrutę po głównych m iastach 
A nglii, aby się przypatrzyć najważniejszym 
przedsiębiorstwom  m łynarskim .

Każdego wieczora pisyw ał do Niny. Opo­
w iadał jej w serdecznych wyrazach wszystko 
co robił, co widział i każdy z jego listów 
kończył się słow am i: „do w idzenia n ied łu ­
go!" wypisanemi wielkiemi literami, zakoń-

czonemi niezliczoną ilością k ro p e k , które 
miały wyrażać najwyższą niecierpliwość.

Telegram ukochanej go przeraził. Co 
się tam działo? Głuchy ból, który uczuł na­
gle w sercu, dał mu przeczucie prawdy: pan 
de SaJerne musiał zdradzić swoje objetnice.

— K analia! — gdybym był pewny!... 
m ruczał młody człowiek, rzucając w pospie­
chu ubrania i bieliznę do kuferka.

I  natychm iast wyjechał.
W Saint A m and był o trzeciej po po­

łudniu.
Ponieważ chodziło mu o to, żeby wi­

dzieć N inę przed panem de Saverne, na ją ł 
powóz i kazał się zawieść prosto do Mont-
berthier.

Niebo było ołowiane, w icher w iał s i l ­
ny. Zbliżając się do lasu, M ichał czuł się 
coraz bardziej zdenerwowany. Konie w yje­
chały rączo na płaskowzgórze, skąd za­
mek się ukazał w dali na wyżynie, a potem  
zjechały w dolinę nurzającą się w oparach.

Przybywszy do strum ienia stanow ią­
cego granicę M ontberthier, powóz się za­
trzym ał.

— P an ie?  — zapytał pocztylion zw ra­
cają} się do M ichała — czy to nie pana 
w ołają?

M łodzieniec wyjrzał przez okno powozu 
i u jrzał biegnącą młodą dziewczynę.

— N ina! — zawołał.
P anna de M ontberth ier wyszła na jego 

spotkanie aż do granicy lasu.
Wyskoczył szybko z powozu, prosił po- 

cztyliona, by na niego zaczekał na drodze i 
zbliżył się do swojej ukochanej.

—  Och! Nino — powtórzył, przyci­
skając m łodą dziewczynę do serca — co się 
dzieje? — co znaczy ten telegram ?

— C hodź! — rzekła tylko.
I w ątłem i swemi ram ionam i, ładnem i 

ramionami, które drżały z radości, pocią­
gnęła go do lasu.

—  Och! — ty mnie kochasz na p ra ­
wdę, panno N ino! Kochasz mnie bardzo, 
czuję to! — mówił wzruszony — i jak ą  by 
nie była wiadomość, którą masz mi powie­
dzieć, czuję się szczęśliwy!

— Ja  także jestem  szczęśliwa — ją ­
kała, gdy łzy jak  perły  padały z jasnych  
jej oczu — ale bardzo się obawiam, że to 
nie będzie na długo. Pocałuj mnie pan je ­
szcze, uściśnij mnie, weź mnie całą do sie­
bie, aby nas już nie mogli rozłączyć, bo będą 
się starali nas rozłączyć, panie M ichale 1

— Kto tak i?  —  zapytał blednąc. — 
Mój wuj, n iepraw daż?

— Tak, wuj pana. A  może także mój 
ojciec...

I  wtedy, zamykając oczy i łkając  ze 
wstydu, jakgdyby przyznaw ała się do złego 
czynu, N ina opowiadać zaczęła o miłości, 
k tórą wzbudziła w panu de S ajernę . Nie 
ukryw ała n ic ; mówiła o przechadzkach po 
lesie, o niespodzianein wyznaniu, o ośw iad­
czeniu ojcu, które wypłynęło z tego wyzna­
nia. Powiedziała także, w jaki sposób ojciec 
przyjął to oświadczenie, powtórzyła filozofi­
czne zdanie jego : „Ba! pokochasz go!" I  w 
końcu zarzuciła drżące ram iona na szyję mło­
dzieńca.

— N ie! ja  go nie pokocham, panie 
M ich a le ! Pana tylko będę kochać i żyć bez 
ciebie nie b ę d ę ! Tem gorzej! nie trzeba było 
mnie p su ć ! O ch ! tem u sześć miesięcy, m i­
łość wuja pana byłaby mi w ystarczyła, je­
stem pew na! ale teraz, panie Michale, teraz, 
gdy pana znam, gdyś m nie pocałował, zdaje

mi się, że padłabym  m artw a, gdyby m nie 
dotknęły usta innego mężczyzny. N iepraw daż, 
że pan chce żebym ciebie kochała zawsze, 
zawsze? niepraw daż, że nie opuścisz swojej 
biednej N inon?

I mówiąc to pochylała głowę na ram ię 
swego najdroższego i przym ykała oczy.

M ichał był głęboko ,wzruszony temi s ło ­
wy ; m iłość Niny robiła na nim w rażenie wo­
ni jakiegoś nieznanego kwiatu. Być może, iż 
zwykłe dziewczęta, obdarzone wszystkiemi 
doskonałościami i przyzwyczajone do szczę­
ścia, są niezdolne do tak głębokiej miłości. 
Ale panna de M ontberthier, — która przez 
czas długi m iała przekonanie, iż je s t brzy­
dką, k tóra z powodu wady fizycznej została 
bardzo wcześnie zaliczona do kategoryi sm u­
tnych i wzgardzonych — panna de M ont­
berth ie r znajdowała wyjątkowe okrzyki do 
w yrażenia szczęścia, którego się sądziła n ie ­
godna, a oblicze jej staw ało się pełne za­
chwytu pod spojrzeniam i i pocałunkam i u- 
kochanego, jak  oblicze potępionego, przed 
którym  nagle otw ierają się w rota niebios.

— Och! ja  także nikogo więcej prócz 
ciebie kochać nie będę! — mówił młody 
człowiek drżąc ze wzruszenia — i aby ciebie 
posiąść, aby ciebie mieć na całe życie, czuję 
się silny, czuję się zdolny do nadzwyczaj­
nych rzeczy. Chodźmy do twego ojca, panno 
Nino, powiedzmy mu wszystko, wyznajemy 
jak się kochamy, a może go wzruszymy n a ­
szą m iłością!

—  N atychm iast! chodźmy! — zawo­
ła ła  młoda dziewczyna, wsuwając rękę pod 
jego ram ię.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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il“ zawinęły do portu w Vigo. Inne okrę- 
floty bałtyckiej mają wkrótce nadpłynąć, 

ząd hiszpański polecił władzom, aby po- 
woliły okrętom rossyjfskirn zabrać prow ianty 
r porcie, pod tym jednak  warunkiem, że 
kręty  pojedynczo do portu wjadą. Rossyj- 
ki konsul dlatego wyjeżdża naprzeciw eska- 
ry, aby jej polecić, by zatrzym ała się o B 
aile od wybrzeża.

K orespondent z Tokio donosi: Z po­
rodu licznych wypadków n i e s u b o r d y -  
l a c y i  w ś r ó d  j e ń c ó w  rossyjskich, 
najdujących się w Japonii, którzy bądź osi­
owali uciec, bądź też napadali dozorców, 
iznano za konieczne wydać następujące za­
sądzenie : Jeńcy, którzy będą próbować u- 
:iec, zostaną w trąceni do więzienia P rzy­
wódców spisku celem gwałtownej ucieczki 
lależy albo na śmierć skazać, albo wysłać 
■la deportacyę. uczestników zaś spisku czeka 
więzienie. Przywódcy zorganizowanych na- 
oadów na dozorców będą skazani na śmierć, 
i  ich wspólnicy na u tra tę  wolności. Jeńcy, 
ctórych wypuszczono na wolność pod przy­
sięgą, że nie będą już brali udziału w woj­
nie przeciw Japonii, jeżeli się dostaną po­
nownie do niewoli, zostaną ukarani śmiercią.

K R O S I E A

Lwów, 2 7  p a źd z ie rn ik i.

— Kalendarz. Piątek (28) Szym ona i 
Tadeusza. — Władyboga. — Ewfymija.

Wschód słońca o godzinie 6 44 rano, za­
chód o godzinie 4'46.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dns, 
czwartek, w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, opady, chłodno; w Galicyi zacho­
dniej : przeważnie pochmurno, deszcz, wiatry.

— JE. P. Minister dr. Hartel zwie­
dził dziś rano nowy gmach Bilioteki lwowskiego 
Uniwersytetu przy ul. Mochnackiego.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia
Dnia 4 października b. r. e. k. krajowa Rada 
zdrowia pod przewodnictwem JE- P. -Namiestni­
ka hr. Potockiego ukonstytuowała się na nowe 
trzechlecie, wybierając przewodniczącym prof. dr. 
Adama Czyżewicza, a zastępcą dr. Edwarda Fe- 
stenburga.

Następnie odbyło się zwyczajne posiedze­
nie, na którem następujące sprawy b y ły  przed­
miotem obrad względnie uchwał :

1. Wydano opinie w sprawie kandydatów 
na posady docentów hygieny i somatologii w se- 
minaryach nauczycielskich męskich w Starym 
Sączu i Stanisławowie. 2. Powzięto uchwalę w 
sprawie pomnożenia aptek w powiecie rzeszow­
skim. 3. Przedstawiono kandydata na udzielenie  
koncesyi na trzecią aptekę w Samborze. 4. Wy­
dano opinię w sprawie cmentarza izra-liekiego 
w Busku, w powiecie kamioueekim. 5. Wydano 
orzeczenie w sprawie wody mineralnej ze źródła 
Kingi w Głębokiem, w pow. nowosądeckim. 6 . 
Powzięto uchwałę co do możliwości przenoszenia

się. zarazków chorobowych przez całowanie rąk 
obcych.

— W sprawie reformy ordyna­
c ji wyborczej do Sejmu odbyło się w nie­
dzielę 23 I). m. wieczorem w stow. katol. ro­
botników „Jedność'1 walne zgromadzenie człon­
ków, na które przybyli też licznie zaproszeni 
goście. — Pan Maurycy M a d u r o w i c z ,  w 
i zwięzłym wykładzie oświadczył się przeciw 
powszechnemu, równemu prawu wyborczemu, 
przytaczając dosadne argumenty, natomiast uwy­
datnił wyraźnie konieczność reformy dzisiejszego 
systemn przez rozszerzenie prawa wyborczego 
na warstwy dotychczas pod tym względem upo­
śledzone. Po ożywionej dyskusyi, zgromadzenie 
przyjęło jednogłośnie zaproponowaną przez p. 
Madurowicza rezolucję tej treści: „Katoliccy ro­
botnicy zgromadzeni w „Jedności11 upraszają: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić reformę krajowego 
statutu i krajowej ordynacji wyborczej w tym 
n>erunku, aby wszyscy obywatele kraju mający 
prawo wyboru do Rady Państwa uzyskali prawo 
wyboru posłów do Sejmu a w szczególności, 
by robotnicy otrzymali zawodową repr.ezentacyę 
w Sejmie “.

—  K o n f e r e n c y a  n o t a r y u s z y  zwo­
łana przi z Ministerstwo sprawiedliwości na dzień 
22 b. ni. odbyła się w gm achu. tego Minister­
stwa w Wiedniu pod przewodnictwem P. Pre­
zydenta Ministrów, a przy udziale — ze strony 
Rządu — szefa sekcyjnego dr. K l e i n a  i radcy 
ministeryalnego dr. Śc h a u  e r  a.

P. Prezydent Ministrów zagajając konfe- 
reneyę podniósł, że notaryat jest gałęzią sądo­
wnictwa i jako taki może być pewny opieki ze 
strony Ministerstwa sprawiedliwości. Opieka ta 
jednakże nie może sięgać tak daleko, by aż in­
teresu, ludności narażone były na ujmę. Jeżeli 
więc ma być mowa o reformie zawodu, to tylko 
o takiej, która wyszłaby na korzyść interesów 
zarówno notaryatu, juk ludności.

Prezydwit austryaekiego Związku notaryu­
szy dr. M ay  bo fo r , wyraziwszy P. Prezyden­
towi Ministrów wdzięczność za życzliwość, oświad­
czył, że notaryusze najbardziej nżalają się na 
to, iż władza sądowa nazbyt często i nazbyt da­
leko wkracza w ich sferę działania. Notaryuszy 
niepokoją także pogłoski o rzekomo nastąpić m i-  
jącem upaństwowieniu, a nawet zwinięciu nota- 
ryiitów.

Radca niinisteryalny S c h a u e r  zapewnił, 
że pogłoskom tym brak wszelkiej podstawy.

W dalszej dyskusyi szczegółowo rozpatry­
wano poszczególne życzenia notaryuszy — przy-
czem okazała się zupełna zgodność zapatrywań 
reprezentantów stanu aotaryalnego i przedstawi­
cieli Rządu.

Konferencja zakończyła swe obrady uchwa­
lą, wyrażającą podziękowanie P. Prezydentowi 
Ministrów za zwołanie.

— Pomnik Mickiewicza. P. Wła­
dysław Mickiewicz przybywa do Lwowa dzisiaj 
wieczorem. Na dworca powita go prezydyutn 
wraz z członkami komitetu budowy pomnika.

Zgłoszenia napływają z każdą chwilą co­
raz liczniej KoiniM wobec Lego nie jest po pro­
stu w możności odpowiadać na wszystkie zapy­
tania listowne i tJegraflczne; umieszcza nato­
miast żądane odpowiedzi w komunikatach dzien­
nikarskich. Najwięcej troski sprawia obecnie 
uzyskame i urządzenie wolnych noclegów dla

uczniów szkół średnich i włościan, jest jednak 
wszelka nadzieja, że i ta ważna sprawa pomyśl­
nie zostanie rozwikłaną.

Składki na budowę pomnika płyną coraz 
obficiej; w ciągu dnia wczorajszego złożyli: na 
listę sekretarza Rollego : firma Naftuła Toepfer 
10 prc. ze sprzedaży wina 27 K. 80 h., radca 
Dworu P. T. z podzięką za przysłane mn zapro­
szenie na uroczystość odsłonięcia 10 koron, ks. 
Dręgic.wiez, proboszcz żydaczowski 5 50, Aleksan­
drowie Pragłowscy 5 ; razem 48 K. 30 b. — 
Na listę adwokata dr. Tobiasza Aschkenasego: 
Tobiasz Asclikenase 50, Olga Asclikenasówna 2, 
Stefan Asebkenase 2, nieczytelny 5, Foigenbaum 
5, nieczytelny 5, Wein 5, dr, Rubin Sokal 5, 
dr Schleicher 5, dr. Ohiger 5, Dwernicki 5, 
dr. Albert Reis 5, H. Feldstein 3, dr. Euge­
niusz Reiter 5, Juliusz Tenner 5, nieczytelny 20, 
Morgenrotli 5, Wasser 5, nieczytelny 5, N. N. 
5, Henryk Blumenfcld 5, dr. Aleksander Mayer 
5, Oskar R. 5, dr. Lau 2, B. Asclikenase 1, 
Zofia Asebkenase 30; razem 200 koron. — Na 
listę Kazimierza Pepłowskiego : Franciszek Rei- 
nisch 10, Karolina Starckowa 25, fotograf Lissa 
5, radca Dworn Jerzy Piwocki 10, Towarz. 
„Wspólność11 20. — Razem składki dnia wczo 
rajszego wynoszą 318 K. 30 h.

— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie. Komitet kongresu Maryańskiego zło­
żył na listę Adama Kreohowieckiego kwotę 500 
K., jako część dochodu z kartek illuminacyjnych 
w czasie uroczystości Maryańskieli.

Z Wieduia otrzymał komitet pomnikowymi 
członka swego dr. A. Bieńkowskiego listę skład­
kową (drugą) z kwotą 60 K.^Na listę tę złożyli 
składki: radca sekcyjny w Ministerstwie oświaty 
dr. Hieronim Koller z rodziną, dr. Womela, dr. Ta­
deusz Rittner, dr. Stanisław Piekarski, dr. Redl, 
dr. Jerzy Madejski, prof. dr. F. Bostel, radca 
sekcyjny dr. Zygmunt Piłat, radca sekcyjny w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Włodzi­
mierz Deeykiewicz, dr. Władysław Podczaski, 
Antoni Sehultis, Kazimierz Strońskr, Henryk Ett- 
mayer, Zygmunt Żeieski, dr. Tadeusz Moszyński, 
dr. Malisz, Jadwiga Lewakowska, dr. Jan Mi- 
czyński, Kamilla Lewicka. Marya Sedelraayeró- 
wna, Celina Dargunowa, Stefan Krzywoszewski, 
Szymon Kwaszewski, M. Goldscheider, Adolf W ła­
dysław Iułender, dr. Henryk Monat, Grzegorz 
Smólski, artysta-malarz Rauchinger, Stanisław 
Patat, A. B. (ponownie) z rodziną.

— Do wszystkich kół Towarzystwa 
„Szkoły ludowej11. Z polecenia zarządu głównego 
To w. „Szkoły ludowej11 mam zaszczyt podać do 
wiadomości, że wszyscy członkowie Towarzystwa, 
miejscowi i zamiejscowi, pragnący wziąó udział 
w pochodzie Mickiewiczowskim, zbiorą sio w nie­
dzielę. d. 30 b. nr, o godzinie 9 rano koło po­
mnika Ujejskiego przed Kasynem miejskiem, 
skąd cała grupa z wieńcem uda się na miejsce 
wyznaczone jej przez komitet pomnika. Pożądany 
jest udział jak najliczniejszy.

Dr. E . Adam .
— Zwyczajny Zjazd delegatów polskich 

gimnastycznych Towarzystw sokolich odbędzie się 
w dniach 29 i 30 b. m. we Lwowie w sali 
„Sokoła11. Obrady rozpoczną się dnia 29 o go­
dzinie 6 wieczorem, posiedzenia sekcyjne odbędą 
się tego samego dnia po posiedzeniu pleiiarnem 
i następnego dnia rano. Drugie posiedzenie ple­

chęcać kolonistów do sp łacania  długów grun 
towyeh, nie śm iąe jed n ak  używać jak ich ­
kolwiek środków gwałtow nych. O ile mi 
wiadomo, regulam in ten  (w oryginale po 
portugalska) zostanie przy współudziale c. i k. 
konsulatu w K urytybis przetłumaczony na 
język polski i tłóm aczeaia zostaną rozdzie­
lone między kolonistów. Zważywszy, że 
cały ten dział ressoru emigracyjnego do­
tychczas nie był bliżej określony, że samo­
wola urzędników tern mniej znała granic, 
regulam in ten oznacza wielki krok naprzód 
i może już w najbliższych latach będą wi­
doczne jego  dobre skutki. Nasi koloniści nie 
staw iają wysokich żądań da życia i wygód, 
to też pominąwszy artykuły  najpotrzebniej­
sze jak  ubrania, narzędzia rolnicze, sól, cu­
kier i t. p., tylko najtańsze szkła i naczy­
nia kam ienue, św iecidełka i chustk’1 znaj­
dują odbyt na koloniach. Więcej łożą oni 
już na przyozdabianie kościołów w materye 
jedw abne, obrazy, chorągwie, statuy, kw iaty 
sztuczne i t. d. Wogóle w ofiarności dla 
kościoła i cerkwi gran ic prawie nie znają. 
Jeden  z agentów  na południową Brazylię, 
Polak z Galicyi, utrzymuje, że odbyt naszych 
towarów łokciowych, mógłby być znacznie 
zwiększonym, gdyby anstryacey przem ysłow­
cy zechcieli poprzeć jego dążenia. Z Galicyi 
tylko je d n a  fabryka wódek sta ra ła  się w 
ostatn ich  czasach wprowadzić swój produkt 
na rynek parański. Po za tern dosyć są roz­
powszechnione w Paran ie galicyjskie e le ­
m entarze i czytankł tak polskie, jak  ruskie.

Przechodząc do stanu oświaty w na 
szycn koloniach, wypada zaznaczyć, że je s t 
on i bezwzględne niski i w porównaniu do 
włoskich a szczególniej niem ieckich osad 
niekorzystny. Z powodu zupełnego braku 
zdolnych nauczycieli z jakiem i takiem i stu- 
dyaini, kierują szkółkami naszymi księża, o 
ile ich nie brak i o ile im czas pozwala. 
Chwila obecna je s t na punkcie podniesienia

narne dnia 30 b. m. o godzinie 3 po południu. 
Łącznie ze Zjazdem delegatów odbędzie się Zjazd 
sokolstwa i reprezentacji gniazd z całego kraju, 
celem wzięcia udziału w uroczystości odsłonięcia 
kolumny A. Mickiewicza. Szczegółowe rozkazy w 
tej sprawie otrzymały już wszystkie Towarzystwa. 
Spodziewany jest Zjazd ponad 1000 sokołów.

— Medaliony Mickiewiczowskie
z czekolady, wyrobu znanej fabiyki cukrów Jana 
Hoflingera we Lwowie przy ul. Teatralnej 8 (plac 
św. Ducha), gdzie też odbywa się sprzedaż głó­
wna, sprzedają na rzecz pomnika następujące 
firmy we Lwowie: Cukiernie: Bieniecki Aleksan­
der (ulica Karola Ludwika), Zygmunt Litwiński 
(Kręta), K. Witoszyński (Łyczakowska), K. Pio­
trowski (Gródecka), Juliusz Wierzbicki (Akade­
micka) ; bazary cukrowe: J. Muller (Kilińskie­
go), Marya Januszewska (Hetmańska) ; handle 
korzenne i delikatesów: Albert Szkowron (Karola 
Ludwika), Królikiewicz i Kuczek (Krakowska), 
Juliusz Stadmiiller (hotel Francuski), Musiało- 
wicz i Janik (Trzeciego Maja), Emil Lewicki 
(Hetmańska), Maryan Lasocki i Sp. (plac Ma- 
ryacki), Jan Bodnar (Akademicka), Leonard So­
lecki (Batorego), Stanisław Markiewicz (Rynek), 
Józef Piaseczny (Akademicka), Józef Oźmiński 
(Halicka), W. Czarnecki (Łyczakowska), Tadeusz 
Nowosielski (Czarnieckiego), Józef Fried (Kocha­
nowskiego i filia na św. Zofii), W. Kozłowski 
(Gródecka), K. Maksymowicz (Chorążczyzna). 
Następnie: Bazar krajowy (hotel George’a), 
Nieustająca wystawa przemysłu krajowego (plac 
Halicki), kram To w. Szkoły ludowej (Chorąż­
czyzna), Jan Ibnatowicz, fabryka perfum (plac 
Maryacki i ul. Sykstuska), J. Rechen, drogue- 
rya (Halicka), A. Klimowicz i Syn, zakład ogro­
dniczy (plac Halicki), kawiarnia Teatralna, Bou- 
lerard, Sobneidra i wiele innych handli we 
wszystkich dzielnicach miasta.

Firma Musiałowicz i Janik przeznaczyła 
ofiarowany im 20 proc. rabat ze sprzedaży me­
dalionów również na rzecz pomuika Mickiewicza.

— Z  magistratu. Prezydent miasta dr. 
Małachowski zarządził z dniem 1 listopada b. r. 
następnjąee zmiany w kierownictwie departa­
mentów magistratu:

Departament, IV B (ewidencja urlopników, 
rezerwistów, oraz taksy wojskowe) obejmie radca 
Michał Rychlewski, z dep. VII; kierownik de­
partamentu IV B sekretarz Chęciński, przenie­
siony do dep. VII; departament VI (sprawy do­
broczynności, opieka nad ubogimi, przynależność 
etc.) w miejsce starszego radcy Strzelbiekiege, 
obejmie radca Spirydyou Bańkowski z dep. VIII; 
departament VII (sprawy podatkowa i egzeku- 
cya podatków miejskich) w miejsce radcy Ry- 
chiewskiego, obejmie radca Julian Bachowski z 
dep. VI; wreszcie departament VIII (sprawy 
szkolne, kościelne, wyznaniowe i fundacyjue) w 
miejsce radcy Bańkowskiego obejmie starszy 
radca Kazimierz Strzelbicki.

Sprawy teatralne, które pierwotnie prowa­
dził departament VIII, poruczył prezydent radcy 
Boi. Ostrowskiemu, dawnemu szefowi VIII, a 
obecnie dep. I.

— Zjazd prezesów Rad powiatowych od­
będzie się we Lwowie w sobotę, dnia 29 b. m.

— Walne zgromadzenie członków 
Tow. „Szkoły nauk politycznych11 odbędzie się 
we środę, dnia 2 listopada b. r. o godzinie 7

oświaty bardzo ważną. Na parańskiej ziemi 
zaczyna w yrastać pierwsza generacya naszych 
ziomków, dla którejby był czas najwyższy 
uczęszczać do szkół, aby przynajm niej przy­
swoić sobie początki czytania, pisania i za­
chow ania w języku ojczystym. N iestety szkół 
takich prawie zupełnie niema. Gdy więc 
w yrastająca obecnie w P aran ie  m łoda gene- 
racya niem iecka i włoska wejdzie do h a n ­
dlu, przemysłu, urzędów, przedsiębiorstw  
przewozowych, wydoskonali się w sadow ni­
ctwie, w przemyśle domowym, zaprowadzi 
intenzyw ną wyższą kulturę na roli, dzieci 
naszych kolonistów  zajmą z braku ośw iaty 
w mieście stanow iska służących, dozorców 
domu, furmanów, w najlepszym  razie poli- 
cyantów i czeladzi. N a koloniach zostaną na­
dal rolnikam i bez zmysłu dla ulepszeń, dla 
postępu, dla konjunktur handlow ych. Niemcy
i W łosi zajmą najwyższe stanow iska, stw o­
rzą społeczeństwo, a nasi koloniści zosta­
ną tym  najniższym stauem , bez zamożnej 
klasy średniej i bez inteligencyi, będą mu­
sieli ustępować pomału z centr kultury, z 
m iasta i jego okolicy. Proces ten  ustępowa­
nia, wyrugow ania przez W łochów i N iem ­
ców już się teraz w części odbywa. W  Ku- 
rytybie i okolicy u. p. da się to ukształto­
wanie narodowościowe dokładnie obserwo­
w ać: ludność m iejską tworzą Brazylianie i
Niemcy, podmiejską Włosi, zajm ujący się 
sadownictwem, dowozem nabiału i przem y­
słem domowym, pierścień dopiero zew nętrz­
ny, już dalej za m iastem  leżący tworzą s ta r­
sze kolonie polskie z ekstenzyw ną gospodar­
ką polną, dalej następują nowsze mieszane 
kolonie polsko-ruskie, a wreszcie w lasach 
napotykaj się na kaboklów, t. j. lud brazy­
lijski. Ukształtowanie to odpowiada stopnio­
wi oświaty poszczególnych narodowości.

(Dokończenie nastąp i).
K . B ertom .

o wMiim p i r a t a
w  jPaKsanie.

(C iąg dalszy).

Inaczej przedstawia się stan naszych 
kolonii młodszych, powstałych w latach 
1890—1900 rzuconych w głąb kraju, zdała 
od rynków zbytu, nierzadko bez dobrych 
komunikacyi- Kolonie tej kategoryi poczy­
nają się dopiero podnosić, ja k  n. p. Pru- 
dentopolis, lub walczą jeszcze z prym ityw ae- 
mi trudnościam i, jak  n. p. Antonio Olyn- 
tho. O gotówkę i grosz wogóle w n ich  tru ­
dno, bo kolonista dostaje u kupca na kolo­
nii za swoje płody polne tylko towar, jak  
perkale, sól, naftę, cukier, wódkę i t. d. i 
musi się uważać za szczęśliwego, jeżeli choć 
część wartością otrzyma w pieniądzach. Że 
na tego rodzaju handlu  koloniści 100. 20 ! 
i więcej procentu tracą, to pewme. Koloni­
sta dostaje w regule za swój nieraz bardzo 
ciężko zapracowany płód roiny tak mało w 
artykułach fabrycznych, że nie można się 
dziwić, jeżeli zuiechęcony, opuszcza on cza­
sem ram iona i ogranicza się na minimum 
roboty. Brak oświaty i in ic jatyw y, bezrad­
ność, a czasem bojaźń przed karczmarzem 
piastującym  często równocześnie różne go­
dności policyjno-adm inistracyjne na kolonii, 
nie pozwalają rau pomyśleć o zorganizowa­
niu się z sąsiadam i i o spieniężeniu swych 
produktów w mieście. Szczęście jeszcze dla 
takiej kolonii, jeżeli ma księdza-rodaka, któ­
ry  i po za kościołem oddaje się pracy ludu. 
N asi wychodźcy w koloniach tej kategoryi, 
pomimo, że już 7 i 8 la t są w Paranie, 
gruntów  swoich t. zw. lotów jeszcze w zna­
cznie większej części nie spłacili, czemu je-
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dnak dotychczas nie mało był winnym  nie­
regularny  sposób poboru opłat. W ielkiej 
doniosłości może być zatein dla tego rzędu 
kolonii regulam in sekretaryatu  dla robót 
publicznych i kolonizacji w Paranie z duia 
28 lipca b. r. 0 j ie on naturaln ie  .su­
miennie zostanie wykonanym. Regulamin 
tchnie zainteresowaniem  się losem koloni­
stów i bierze za podstawę tak doświadcze­
nia własne sekretaryatu , jak  i rnoje ży­
czenia przedstawione w swoim czasie obe­
cnemu prezydentowi Parany, jakoteż sek re ­
tarzowi stanowemu dla kolonizacji, najw yż­
szym fu n k cy o u ary uszom stanowym, którzy 
wiele uobrej woi.i zamanifestowali w tych 
sprawach zaraz od objęcia swych rządów. 
Według tego regulam inu zostaną kolonie po­
dzielone na okręgi (cicrum scripęoes) na 
których czele będą stać poborcy z przym u­
sowym stałym  pobytem  w odnośnym  okrę­
gu ; przydzielonymi zostaną im, o ile to bę­
dzie potrzeonem, agritneasorow ie w celu
rektyfikowania złych pomiarów i wypraco­
waniu map z każdej k o lo n ii; poborcy, o ile 
nie w ładają językiem, mówionym w kolonii 
mają używać jako tfómacza jednego z tych 
kolonistów, którzy swój gruntow y dług już 
s p ł a c i l i  i w gm inie największej używają po­
wagi. Poborcy m ają pracować nad podnie­
sieniem ekonomiczuem okręgu, służąc jego 
mieszkańcom radą co do wyboru zasiewów, 
eo do domowego przem ysłu i sadownictwa 
rozdzielając w kolonii nasiona, dostarczone 
przez rząd i przedstaw iając sekretaryatow i 
wnioski  ̂ eo do budowy dróg i utworze­
nia szkół elem entarnych z wykładowym ję ­
zykiem portugalskim . Ze swej działalności 
mają składać poborcy sem estralne sprawo 
zdania. Zarządzone zostanie również zbiera­
nie dat statystycznych, odnoszących się do 
liczby kolonistów i członków ich rodziny, 
ich domostw i t. d. Poborca je s t pod ści­
słą miesięczną kontrolą sekretaryatu , ma za-

!. października 1804.
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wieczorem w lokalu Towarzystwa (gmach Skarb- 
kowaki, ul. Teatralna 22).

— Poświęcenie pomnika na gro­
bie ś. p. Arcybiskupa Isakowicza od­
będzie się w piątek, dDia 28 października o go­
dzinie 4 po południu na cmentarzu Łyczakow­
skim. Nagrobek wystawiony został staraniem 
komitetu, utworzonego dla uczczenia nieodżało­
wanej pamięci Arcypasterza. — Na nagrobek 
poświęcono część zebranych składek; oprócz na­
grobka wykonuje się już w pracowni artysty- 
rzeźbiarza prof. Bełdowskiego pomnik, który z 
początkiem 1905 r. ukończony zostanie.

— Nowe karty korespondencyj­
ne. Dyrekeya poczt i telegrafów dla Galicji 
donosi, że wyszedł nowy nakład kart korespon­
dencyjnych, na których przedniej stronie u gó­
ry lewy kąt zarezerwowano dla wysyłającego, 
aby w tern miejscu podał swój adres. —  Za­
rządzono tę zmianę w interesie publiczności, by 
każda karta korespondencyjna, w razie nic do­
ręczenia jej adresatowi, mogła być zwróconą wy­
syłającemu.

— Stypendya. Na przedstawienie austro- 
węg. Banku w Wiedniu c. k. Namiestnictwo na­
dało stypendya na rok szkolny 1904/5 po 180 
K. z fundacyi jubileuszowej tego Banku Im. Ce­
sarza i Króla Franciszka Józefa I, Tadeuszowi 
Korosteńskiemu, uczniowi III roku i Jarosławo­
wi Litwinowiezowi, uczniowi IV roku c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne za­
prasza wszystkich miłośników na obchód dwu­
setnej rocznicy śmierci JohDa Lockea. Obchód 
odbędzie się w piątek, dnia 27 b. m. o godzi­
nie 8 wieczorem w sali wykładowej Zakładu 
chemicznego Uniwersytetu (ulica Długosza 1. 6) 
z następującym porządkiem dziennym : 1. Zaga­
jenie przewodniczącego prof. dr. K. Twardow­
skiego. 2. Odczyt p. Teodora M ianowskiego 
„Życie i dzieła L ockea1'. 3. Odczyt dr. Włady­
sława Witwickiego: „Lueke jako filozof '. Wstęp 
wolny.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
dr. Czesława Ubmy, złożył w Towarzystwie le­
karzy galicyjskich prof. Henryk Kopia 20 K. 
na fundusz wdów i sierót po lekarzach.

—  W zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w Ii i kwartale 1904 roku 
ogółem 902 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1385 spraw wypadkowych, a tytułem reut 
wypłacił w III kwartale b. r.: Ascendentom K. 
2610 h., 89 przemijająco niezdolnym do zarob­
kowania 25.253 K. 34 b., stale niezdolnym do 
zarobkowania 149.541 K. 33 h., wdowom K. 
15.553 h. 29, sierotom 23.240 K. 95 h. 
Tytułem odprawy wypłacił; wdowom 2978 
K. 96 h., tytułem kosztów pogrzebu 1525 K. 08 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
13.130 K. 54 h. Wypłacono nadto wartość ka­
pitałową rent 1440 K. — h. Ogółem wypłacił 
Zakłud tytułem odszkodowań w ciągu III kwar­
tału 1904 r. 235.274 K. 38 h., czyli w cza­
sie od 1 stycznia 1904 do 30 września 1904 
łącznie 607.870 K. 06 h. Na częściowe pokry­
cie wynagrodzenia rent powyższych deklarowano 
lub nałożono z urzędu od 1 czerwca 1904 do 30 
września 1904 tytułem opłat 560.066 K. 45 h.

— Rozdawanie nagród sługom domo­
wym mieszkańców miasta Lwowa, 37 z kolei, 
odbędzie się w dniu 30 grudnia b. r. o godzi­
nie 10 przed południem, w sali dyrekcyi ga­
licyjskiej Kasy oszczędności.

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy oboj­
ga p łci, urodzeni w Galicyi i WUdkiem Księ­
stwie Krakowskiem, jeżeli książeczką służbową 
udowodnią, iż u tego samego służbodawcy, od 
którego się o nagrodę zgłaszają, lub u tegoż 
rodziny, bez przerwy nie umiej jak piętnaście 
la t, a z tych przynajmniej ostatnie trzy lata 
we Lwowie służyli. Nawet słudzy, którzy przed 
sześcioma latami otrzymali nagrodę, mogą się u- 
biegać o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze­
ciąg tych sześciu lat u tego samego służbo­
dawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie z o ­
stają. Każdemu słudze, który się z książeczką 
powyższe lata służby udowadniającą, w kan- 
celaryi galicyjskiej Kasy oszczędności zgłosi, 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypełnieniu wskaza­
nych w niej rubryk przez służbodawcó w i księży 
proboszczów parafij, w których mieszkają, najpó 
źniej do 1 grudnia r. b. w tej samej kancelaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. Kto się w dniu 
wyżej oznaczonym osobiście nie stawi do ode­
brania przyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
samemu jej utratę, jeżeli nie udowodni prze­
szkody uchylić się nie dającej.

—  „Czeska Beseda" we Lwowie urzą­
dza w sobotę wieczorek w nowym lokalu, w sali 
hotelu Bristol, ul. Karola Ludwika 23, I piętro.

A Dezerter. Komenda 1 pułku ułanów 
obr. kraj. zawiadomiła wczoraj polieyę, że z ko­
szar za rogatką Łyczakowską zbiegł ułan Karol 
Skóra.

A  Żywa pochodnia. Dziewiętnasto­
letnia Anna Mazurkiewiczowa, żona zarobnika, 
chcąc wczoraj wieczorem rozniecić szybko ogień 
pod kuchnią w swem mieszkanin przy ul. Ogro- 
dnickiej 5 na Zamarstynowie, polała drzewo na­
ftą. W chwili, gdy zapaloną zapałkę przyłożyła 1

do drzewa, zajęła się nafta na polanach, a na­
fta znajdująca się w bańce eksplodowała. Ma­
zurkiewiczowa, która trzymała bańkę w ręce, 
stanęła w jednej chwili w płomieniach. Na krzyk 
nieszczęśliwej, sąsiedzi ugasili wprawdzie pło­
nące suknie, lecz Mazurkiewiczowa odniosła tak 
znaczne poparzenia na calem ciele, że wezwane 
pogotowie stacyi ratunkowej w stanie bardzo gro­
źnym musiało odwieźć ją  do szpitala powsze­
chnego.

A  Aresztowanie oszustki. Wczoraj 
aresztowała policya na żądanie właścicieli skła­
dów sukna pp. Bombaeha i Liebera, Mindlę Li- 
chterową, kupeowę z Żółkwi, która wyłudziwszy 
od nich towarów wartości kilkaset koron, sprze­
dała je i zamierzała zbiedz zagranicę.

A  Kronika polioyjna. Wczoraj w 
nocy dostali się złodzieje do pracowni farbiarza 
Ignacego Rotha przy ul. Czackiego 10 i skradli 
przyjęte przez niego do farbowauia ubrania, łą ­
cznej wartości 100 K.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ambroży Mrówczyński, b. właściciel apteki, 
w 88 roku życia; — Michał Stanisław Kara- 
man, aspirant kolei państwowych, w 25 roku 
życia.

W Krakowie, dr. Leon Rothwein, adwokat 
krajowy i radny m. Krakowa, w 52 roku życia.

W Krzeszowicach, Franciszek Ksawery Dra- 
pelia, em. leśniczy dóbr hrabstwa Tenczyńskie- 
go w 64 roku życia.

— Demonstracye. z Opawy telegra­
fują : Onegdaj o godzinie 9 wieczorem przyszło 
w Oberfeld, nieopodal Opawy, do demonstracyi 
z powodu zniesienia przez miejscową Radę szkol­
ną 6 klasy w szkole żeńskiej. Socjaliści i postę­
powcy odbyli z tego powodu wieczorem zgroma­
dzenie, po którem wyruszyli na Rynek i urzą­
dzili demonstrację przed domem przewodniczące­
go Rady szkolnej. W kawiarni wybito szyby. 
Policya wkroczyła i rozpędziła demonstrantów.

W Insbrulfu odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie w celu zaprotestowania przeciw włoskie­
mu wydziałowi prawa w Insbrukn. Przybyło 
800 osób. Mówcy żądali usunięcia wspomnianych 
kursów z Insbruku, Uchwalono odpowiednią re- 
zolucyę.

Po zebraniu udało się około 400 osób 
przed zamek, gdzie mieszka Namiestnik i odśpie­
wało tam „Wacht am Rhein". Około 100 osób 
urządziło demonstrację przed włoskim wydziałem.

— Zbrodnia w Warszawie. Przy 
ulicy Terespolskiej pod I. 10 zamordowaną zo­
stała wczoraj rano Anna Racówna, lat 22, za­
mieszkała przy dziadkach swoich. Zabójstwa 
dokonał jej przyjaciel Józef Michałowski, który 
poprzednio był jej narzeczonym, ale następnie 
ożeniony z inną dlatego, że R. była niezbyt mo­
ralnego prowadzenia Po pewnym czasie M. za­
czął znowu odwiedzać R. i często czynił jej 
sceny zazdrości. Michałowski zadał swojej ofie­
rze dwie rany nożem w szyję, przebił jej bok, 
wydłubał oczy i wyrżnął policzki.

Kronika prowśncpnaSisa.
§ Z K r a k o w a  donoszą nam:  Areszto­

wano tu jubilera Limanowskiego, który w za­
kładzie zastawniczym Angelusa zajmował się o- 
cenianiem rzeczy złotych, srebrnych i klejnotów.

§ P o c i ą g  o s o b o w y ,  zdążający one­
gdaj ze Lwowa do Stryja, przejechał onegdaj w 
kim. 3 5 ®/7 t>a przestrzeni między Czerkasami a 
staeyą kolejową Mikołajów pozostawionego bez 
dozoru konia, włościanina Łeśka Stelmachowa z 
Czerkas.

§ U r o c z y s t y  o b c h ó d  dla uczczenia 
50-letniego jubileuszu dogmatu Niepokalanie 
Poczęcia Najśw. Panny Maryi odbędzie się w 
Rzeszowie w sobotę, 29 bin.

§ H o j n y  z a p i s .  JSowa Reforma, do­
nosi, że zmarły w Krakowie były urzędnik ko­
lei węgierskiej Erazm Kokosiński zapisał Towa­
rzystwu szkoły ludowej 6000 koron, Towarzy­
stwu bratniej pomocy Uniwersytetu Jagielloń­
skiego na zakupno książek z zakresu polityki 
realnej 2000 koron, dalej poczynił zapisy dla 
rodziny, a resztę, po zrealizowania majątku, 
przekazał „Macierzy polskiej" wo Lwowie.

§ W y r o d n a  m a t k a ,  Z Bełza donoszą: 
W tych dniach odstawiła żandarmerya do tu ­
tejszego sądu powiatowego niejaką Teklę Ho- 
łowka, która powiwszy żywe dziecko nieprawe­
go łoża płci żeńskiej, zakopała je natychmiast 
w chlewie pod progiem.

§ T y f u s  p l a m i s t y  w k r a j u .  W 
c/asie od 9 do 15 b. m. stwierdzono w rozmai­
tych powiatach naszego kraju 13 nowych wy­
padków tyfusu plamistego.

§ O k r a d z e n i e  k o ś c i o ł a .  Z Podgó­
rza donoszą : W nocy z wtorku na środę nie­
znani sprawcy zakradli się do kościoła para­
fialnego w Podgórzu i zabrali stamtąd następu­
jące wota: dwa sznury grubych korali, łańcuch 
złoty i srebrny, nadto porozbijali skarbonki i za­
brali znajdującą się w nich gotówkę. Policya 
rozpoczęła śledztwo celem wykrycia sprawców 
zuchwałej kradzieży.

Kronika zagraniczna.
* W i e l k i  książę Cyryl bawi od kilku 

dni w Koburgu. Przyjazd Wielkiego księcia do 
Koburga stoi podobno w ścisłym związku z jego 
zamierzonem małżeństwem z księżniczką Heską.

' " W i a d o m o ś ć  o śmierci M. Jonescu, 
sędziwego przywódcy liberałów rumuńskich, oka­
zuje się nieprawdziwą. Jonescu jest wprawdzie 
ciężko chory, ale żyje.

* W E s s e n  dnia 25 b. m. wieczorem 
wydarzył się w jednym z szybów nieszczęśliwy 
wypadek, przy którym 24 robotników odniosło 
cięższe i lżejsze rany.

* P r o c e s  przeciw b. senatorowi Sehau- 
rnanowi, ojcu zabójcy Bobrikowa, oskarżonemu 
o udział w tem morderstwie, rozpoczął się dnia 
25 b. m., odroczono jednak rozprawę do 8 li­
stopada.

* M i ę d z y n a r o d o w y  urząd zdrowia. 
Rząd francuski zamierzył wypracować projekt 
utworzenia międzynarodowego urzędu zdrowia, 
którego celem byłoby utrzymywanie w ewiden­
c ji chorób zakaźnych i uwiadamianie o ich 
przebiegu.

* E d i s o n  zapadł również na tę samą 
chorobę, wywołaną działaniem X-proinieni, które 
pozbawiły już życia jego pierwszego asystenta. 
Z Nowego Jorku donoszą, że skutkiem doświad­
czeń z promieniami Rentgena, ukazały się na 
ciele Edisona liczne rany, na które medycyna nie 
zna lekarstwa. Uczony uważa stan swój za bez­
nadziejny.

* G o ł ą b  p o c z t o w y  z Portu Arthu­
ra złapaDy został na granicy Besarabii w No- 
wosielicy przez p. Ignacego Dobrowolskiego. 
Gołąb miał nóżkę opasaną cienkim, srebrnym 
pierścionkiem, na którym wyryte były słowa 
„Port Arthur" i numer 37. Pod jednym ze 
skrzydeł znaleziono malutki zwój pargaminu, 
mieszczący kaitkę jedwabnego papieru, zapisa­
ną cyframi. Trudno doprawdy się domyślić, 
jakie losy zapędziły gołębia z Portu Arthura 
aż na granicę Besarabii.

Notatki I f t t o - a f t F s t F c a
Na korceroie gal. Towarzystwa muzy­

cznego na kolumnę Mickiewicza wykonane będą, 
jak wiadomo — pieśni nadesłane na konkurs, 
którego rozstrzygnięcie ostateczne oddane zostało 
publiczności. Trudno przesądzać o stanowisku, jakie 
słuchacze zajmą wobec dzieł wybranych przez 
„jury", ciekawem jest jednak, o ile sąd publi­
czności rozminie się z propozycją „jury" — bo, 
że do pewnego stopnia rozminąć się musi, nie 
ulega wątpliwości. Inaczej bowiem osądza kom­
pozycję słuchacz amator, inaczej muzyk fachowy. 
Pragnąćby tylko należało, by ztąd nie wynikło 
wyrządzenie krzywdy prawdziwemu talentowi, a 
zjednanie oklasków, a tein samem prawa do 
nagrody kompozycji stosunkowo mniej cennej.

Konkursy tego rodzaju rozstrzygaue przez 
publiczność są rzeczą bardzo powszechną we Wło­
szech; ściągają do teatru tłumy entuzjazmujące 
się, dzielące się na stronnictwa, walczące z są­
dem „jury" fachowego.

Zobaczymy jaki charakter konkurs taki 
przybierze u nas.

Z Tow. sztuk pięknych. Na krótki 
czas przed otwarciem wystawy Związku artystów 
polskich we Lwowie, które nastąpi dnia 15 li­
stopada, urządziło Towarzystwo wystawę arty­
stów włoskich, obejmującą przeszło 30 obrazów 
olejaych, pasteli i rzeźb. Również wystawiono 
rzadkie, a niewMziane dotąd we Lwowie prace 
dyr. Fałata, pozyskane dla wystawy od osób pry­
watnych.

Wystawa artystów Trusza i Trębacza po­
zostanie jeszcze kilka dni w niezmienionym kom­
plecie.

Maryi Raczyńskiej „Dzienniczek Ha­
nusi Tynieckiej", powieść dla młodzieży, została 
aprobowaną i poleconą przez c. k. Radę szkolną 
krajową na nagrody i do bibliotek szkolnych. 
Dziełko to napisane z niepoślednim talentem, 
znajdzie z pewnością, jak i inne prace p. Ra­
czyńskiej, wielu bardzo czytelników w kołach, 
dla których zostało przeznaczone.

Koncert Wandy Tyberg - Paltinger, pia* 
nistki_ wysoce cenionej w kołach artystycznych 
wiedeńskich, odbędzie się dnia 3 listopada b. r. 
w sali Domu narodaego. Sprzedaży biletów pod­
jęła się księgarnia p. Zadurowicza.

„Ogniem i mieczem" w Pary­
żu. W teatrze Sary Bernhardt w Paryżu 
odbyło się pierwsze przedstawienie „Ogniem i 
Mieczem", sztuki udramatyzowanej przez tłó- 
macza Sienkiewiczowskiego Kozakiewicza i syna 
Sary Maurycego. Treść sztuki podzielono na 12 
obrazów. O jej wykonaniu rozpisują się wszyst­
kie pisma francuskie i korespondenci polscy z 
niebywałym zachwytem.

Brak mi tu słów na pochwały — pisze 
Gąsiorowski — brak mi wyrazów podzięki dla 
Sary za uszanowanie okazane dla dzieła i brak 
dość mocnych określeń tego wżycia się arty­
stów francuskich w postacie tak dotąd mało 
im znane i obce".

Próby i przygotowania ciągnęły się przez 
rok cały, ale też oddano wiernie siedzibę Kur- 
cewiczów w Rozłogach, mury Zbaraża, dnie- 
przauskie porohy i stepy i karczmy. Bohun, 
Skrzetuski (zwany na afiszu Kretuski), Podbi- 
pięta i Zagłoba ucharakteryzowani znakomicie. 
Rolę Heleny odtwarza panna Robine. Pani Jane 
Mea jest starą księżną Kurcewiczową, Bohunem 
p. Desjardins, „Kretuskim" p. Laroehe, ks. 
Jaremą — p. Decreur, Zagłobą p.. Huguenet. 
Sztuka ma zapewnione powodzenie. Bilety na 
premierę były rozkupione na tydzień z góry. 
Sardou bywał na wszystkich próbach i zachwy­
cał się zwłaszcza Zagłobą, który, nawet Fran­
cuzom du m idi imponuje werwą i bujnością 
wyobraźni. „Ogniem i Mieczem" grane będzie 
również w Marsylii i Bordeaux.

Emanuel Ondriczek, brat znanego 
wirtuoza czeskiego Franciszka Ondriczka, sam 
znakomity skrzypek, przyjeżdża do Galicyi, roz­
poczynając szereg koncertów w Jarosławiu, gdzie 
grać będzie 20 listopada b. r.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwarte?(wznowienie) „Wiele ha­
łasu o nic“, komedya w 5 akt. Szekspira. Go­
ścinny występ M. Tarasiewicza. Rolę Beatrycy 
odegra po raz pierwszy pani Solska.

W piątek po raz szósty „Konsul gene­
ralny", operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta,

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
„Wesele", dramat w 3 aktach. Stan. Wyspiań­
skiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
Na kolumnę Adama Mickiewicza „Koncert ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego" z łaska­
wym współudziałem p ań : Ireny Bohuss-Hellero- 
wej. Maryi Jaszek Sołtysowej, M. Mokrzyckiej, 
J. Żukowskiej; pp. Chmielińskiego, Henryka 
Jareckiego, Malawskiego, Mossoczego, Okońskie­
go, Zaremby, Wolfsthala, Sladka, Chórów To­
warzystwa muzycznego i orkiestry teatralnej pod 
kierunkiem dyr. M. Sołtysa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 3 
aktach a 5 odsłonach Humperdi:..-ka.

W niedzielę wieczorem wyjątkowo o godzi­
nie 7 Uroczyste przedstawienie jako w dniu od­
słonięcia kolumny Adama Mickiewicza. (Wzno­
wienie). „Konfederaci Barscy", órarnat history­
czny w 2 aktach przez Adama Mickiewicza. — 
Nastąpi (po raz pierwszy wznowienie) „Widma", 
dzieło muzyczne St, Moniuszki. Słowa A. Mi­
ckiewicza.

W poniedziałek po raz 5 „Lilith", bajka 
w 3 aktach przez Juliusza Gerinana Nowa wy­
stawa.

t
Apolinary Jaworski,

W czoraj o godzinie 9 m 15 wieczorem 
przybyli do Lwowa z W iednia pociągiem bły 
skawicznym na pogrzeb ś. p. A polinarego J a ­
worskiego : Ich  Eksc. P. M inister wyznań i 
oświaty dr. H a r t e l  i P. M inister dla Ga­
licyi dr. P i ę t a k  w tow arzystw ie sekretarza 
m inisteryalnego w M inisterstw ie wyznań i 
ośw iaty dr. M a d e y s k i e g o .

Równocześnie tym  samym pociągiem 
przyjechali z K rakow a: JE m . K ardynał książę 
biskup krakowski k s . P u z y n a ,  prezydent 
sądu krajowego wyższego dr. H a u s a e r  i 
delegat N am iestnictw a radca Dworu F e d o ­
r o w i c z ,  a z W iednia: prezydent Rady pań­
stwa h r. V e t t e r ,  dr.  E b e n h o c h  i dr. 
S u s t, e r  s i c.

Na dworcu, celem pow itania przyby­
wających żałobnych gości jaw ili się: JE . P. 
N am iestnik A ndrzej hr. Potocki z szefem 
biura prezydyalnego radcą N am iestnictw a p. 
W acławem Zaleskim, JE . ksf A rcybiskup dr. 
Bilczewski, W iceprezesi Koła polskiego JE . 
W ojciech hr. Dzieduszyeki i dr. Dulęba, 
Starosta lwowski radca N am iestnictw a p. 
F ranz i dyrektor policyi radca Rządu p. 
Schachtel.

O godzinie 2 min. 31 w nocy przybył 
do Lwowa W. M istrz Oererifonii JE . Edw ard 
h r. C h o ł o n i e w s k i ,  który będzie N a j j .  
P a n a  zastępować na pogrzebie.

Kondolencye.
ciągu dnia wczorajszego nadeszły 

do lawowa jeszcze w dalszym ciągu te legra­
my i pisma kondolencyjne a m ianowicie:

Od JE . A lfreda ks. W  i n d i s c h- 
g r  a e t z a : „Raczcie Panow ie przyjąć wy­
razy największego współczucia po stracie, 
jak ą  ponieśliście przez śneżerć Ojca waszego; 
z czcią pam iętać będę iiiiię jego, łączyły 
m nie bowiem ze Z m arłym ' pełne wzajemne­
go zaufania stosunki koleżeńskie".

Ks. A rcybiskup T e b d o r o w i c z  te ­
legrafow ał z K oehaw iny: hŁączę się w żalu 
ogólnym za ś. p. Ojcem Panów, którego bezin­
teresow ny zmysł obyw atelski zawsze wysoko 
ceniłem, a osobiście za pam iętne słowa o
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ks. Issakowiczu szanowałem. M ając przeszkodę 
we wzięciu udziału osobistego w pogrzebie, 
przez dawanie rekolekcyi, ju tro , w dniu ża­
łobnym  tu odprawię uroczyste nabożeństwo 
za duszę zmarłego przed ołtarzem  Matki Bo­
skiej Kochawińskiej, w którem  wezmą udział 
panie z całego Pokucia na rekolekcye ze­
b r ane“.

Od Feliksa P a s s a k a s a ,  prezesa bu­
kowińskiego Koła polskiego: „Bolejąc ser­
decznie nad zgonem gorącego patryoty i wy­
bitnego męża stanu, przesyłam  wyrazy g łę ­
bokiego współczucia11.

Od N am iestnika A ustryi dolnej hr. 
K i e l m a n s s e g g a :  „Proszę panów przy­
jąć  zapewnienie mego głębokiego współczu­
cia z powodu niepowetowanej stra ty . Pamięć 
zmarłego mego kolegi m inisteryalnego w r. 
1885 zawsze z czcią przechowywać będę11.

O d p r e z y d e n t a  B u k o w i n y  dr .  
B l e y l e b e n a :  „Proszę przyjąć wyrazy me­
go najgłębszego współczucia z powodu zgo­
nu Ojca Panów, którego głęboko czciłem 11.

O d F e r d y n a n d a  h r .  B u q u o y :  
„Im ieniem  austryackiej Izby dla ochrony 
interesów  rolnictw a przy końcowych uk ła­
dach trakr towych handlow ych, składam  P a­
nom wyrazy najgłębszego współczucia z po­
wodu zgonu Ojca tak wielce zasłużonego 
około podniesienia gospodarstw a rodzinnego 
kraju".

O dE .br. H o r m u r a k i e g o :  „Z g łębo ­
kim  żalem przyjąłem  wiadomość o zgonie 
niezapom nianego Ojca Panów, którego w ybi­
tn ą  działalność patryotyczną podziw ałem 
długie la ta  w parlam encie. Jego przykład i 
czyny są pomnikiem, który krajowi i Wam 
powinien być pociechą".

Od W y d z i a ł u  B a d y  p o w i a t o w e j  
w B i a ł e j :  „Pod wrażeniem bolesnej w ia­
domości o nagłym  zgonie ś. p. A polinarego 
Jaw orskiego, Bada powiatowa w Białej po­
spiesza wyrazić najwyższą cześć i złożyć 
najgłębszy hołd pam ięci tego znakomitego 
i Ojczyźnie dobrze zasłużonego Męża Stanu 
najdzielniejszego rzecznika interesów i po­
trzeb kraju, a zawsze gorącego i n ie s tru ­
dzonego obrońcy praw  narodu polskiego. 
Bada pow. w Białej, prezes dr. S tanisław  
Ł a za rsk i“. ■->

Od I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y ­
s ł o w e j  we  L w o w i e :  „Izba handlow a i 
przem ysłow a rua zaszczyt przesłać wyrazy 
szczerego żalu i współczucia z powodu zgo­
nu ś. p. A polinarego Jaworskiego, nieod­
żałowanego prezesa Koła polskiego dla swych 
zalet charakteru , w ytrw ałej pracy i pośw ię­
cenia dla dobra kraju  naszego tak wysoko 
cenionego i zasłużonego oby watela. Izba 
handlow a i przemysłowa. Wiceprez, Schayer, 
sekr. Stesłowicz.

O d K a d y  p o w i  a t  o we j  W i  e l i  c z k i :  
„ W im ieniu Bady powiatowej W ieliczki po­
zwalam sobie przesłać wyrazy głębokiego 
współczucia i żalu z powodu śm ierci Ojca 
Pan^w , znakomitego patryoty, obyw atela i 
orędownika w szystkich spraw  kraju, męża 
wielkiego serca. Gzecz, p re z e s11.

Od B a d y  m. B i a ł e j  na ręce posła 
dr. Łazarskiego: „Upraszam P ana posła wy­
razić rodzinie wielce zasłużonego Męża S ta­
nu i polityka JE . ś. p. A polinarego Jaw or­
skiego, współczucie nasze z powodu bolesnej 
stra ty , w im ieniu rep rezen tac ji m. Białej. 
L u ka s , burm istrz".

N adto nadeszły liczne kondolencye od 
innych w ybitnych osobistości naszego k ra ju  
i Państw a.

P o gr  as e !>•
Pogrzeb ś. p. A polinarego Jaworskiego 

był w spaniałą m anifestac ją  żałobną. Już przed 
godz. 10 rano poczęły się krypta i kościół 
G O .'Bernardynów  w ypełniać szczelnie p u b li­
cznością.

Po godz. 10 odpraw ili w krypcie przy 
zwłokach żałobne m odły najpierw  w  obrzą­
dku gr. kat. ks. M itrat Bielecki, następnie 
w obrządku rzyin. kat. JE . ks. Arcybiskup 
Bilczewski. Po odprawieniu modłów, wśród 
żałobnych pieśni, przeniesiono trum nę ze 
zwłokami do kościoła 0 0 . B ernardynów , gdzie 
ustawiono ją  w nawie na wspaniale kw iata­
mi przystrojonym  i rzęsiście oświeconym ka­
tafalku.

O godz. 11 rozpoczęło się przy wielkim 
ołtarzu nabożeństwo żałobne, które odpraw ił 
JE . ks. Arcybiskup Bilczewski w otoczeniu 
ks. infułatów  Zabłockiego i Lewickiego oraz 
ks. kanoników Zajchowskiego i Sapiehy.

W prezbiteryum  zajęli m iejsca: w za­
stępstw ie Nąjj. Pana W. M istrz Ceremonii JE . 
Edw ard hr. Chołoniewski, a w dalszych rzę­
dach krzeseł JE . P. N am iestnik hr. Potocki, 
m ając po prawej rę c e : JE . P. M inistra wy­
znań i oświaty dr. H artla, JE . P. M arszałka 
krajowego Stanisław a hr, Badeniego i ko­
m enderującego korpusu generała-zbrojm istrza 
JE . Fiedlera, po lewej zaś ręce: JE . P. M i­
n is tra  dla Galicyi ,ir. Piętaka, W iceprezesa 
K oła polskiego JE  W ojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego i P rezydm ta  Izby posłów Bady 
państw a hr. Vetteiv.. Tuż za nimi zajęli m iej­
sca drugi W iceprezes Koła polskiego dr. Du­
lęba z sekretarzem  Koła Merunowiczem i ro­
dzina ś. p. Zmarłego.

Po lewej stronie ołtarza zasied li: JEm . 
kardynał książę Biskup krakowski ks. Puzy­
na, ks. A rcybiskup Weber oraz ks. Biskup 
przemyski Pelczar i ks. biskup-sufragan dr. 
F ischer, po drawej znowu: JE . Prezydent 
wyższego Sądu krajowego dr. A leksander 
Mniszek Tchorzuieki, JE . W iceprezydent k ra­
jowej dyrekcyi skarbu dr. W itold Korytow- 
ski, JE . Leon hr. P iniński, M arszałek Gór­
nej Austryi dr. Ebenhoch, prezes klubu cze­
skiego dr. Pacak z wiceprezydentem  dr. S trań- 
skym i prezydent m iasta Lwowa dr. M ała­
chowski.

W nawie kościoła zajęli m iejsca: ge- 
neralicya, posłowie doj Sejmu krajowego i 
Bady państwa, reprezentanci władz, grono 
radnych m iasta Lwowa z oboma wiceprezy­
dentami, oraz liczna publiczność.

Przy bocznych ołtarzach odprawili 
równocześnie ciche Mszy św. za duszę ś. p. 
Zmarłego ks. m itra t Bielecki i ks. infułat 
Moszoro, oraz kilku księży z Zakonu 0 0 . 
Bernardynów.

Po odprawieniu C astm in doloris u stóp 
katafalku przez JEm . K ardynała księcia bi­
skupa krakowskiego1 ks. Puzynę, JE . księ­
dza M etropolitę Szeptyckiego i ks. in fu łata  
M oszorę, ru sz y ł żałobny orszak na cm en­
tarz Łyczakowski. Na czele pochodu na dwóch 
wozach wieziono wieńce, złożone od roz­
m aitych osób i instytucyj z następującym i 
napisam i: „In treuer E rm nerung  — M ini­
ster P raesiden t dr. v. K oerber". „Der k. k. 
M in isterra th", „Klub posłów czeskich stron­
nictw a wolnornyślnego w Badzie państwa — 
prezesowi Koła polskiego", „0. k. gal. To­
warzystwo gospodarskie", „Beprezentacya 
no w. Złoczowskiego — prezesowi Koła po l­
skiego", „M inister Piętak — A polinarem u 
Jaw orskiem u", Sejmowe. Koło polskie — 
swojemu Prezesow i", „Biuro M inisterstw a 
dla Galicyi — Apolinarem u Jaw orskiem u", 
„Apolinaremu Jaw orskiem u — W ydział k ra ­
jow y", od Bady m iasta Lwowa, od rodziny 
i wielu przyjaciół zm arłego. N astępnie po­
stępowali prebendaryusze miejskiego Zakładu 
ubogich i sieroty Zakładu im ienia św. K a­
zimierza, za któremi. szły deputacye niektó­
rych Stowarzyszeń lwowskich ze sztandara­
mi i deputacya włościan gm iny Skwarzawy 
z wieńcem, spowitym z kłosów i polnych 
kwiatów. W dalszym ciągu szli obecni w 
kościele książęta Kościoła: JE . ks1 A rcy­
biskup Bilczewski, ks. A rcybiskup W eber, 
ks. biskup przem yski Pelczar, ksiądz biskup 
sufragan dr. F ischer, ks. m itraei B ie ­
lecki i Turkiewicz, ks. infułat Moszoro w 
otoczeniu licznego duchowieństwa świeckie­
go i zakonnego. Za trum ną, złożoną na ry ­
dwanie, zaprzężonym w trzy pary koni, po­
stępow ała rodzina, wszyscy obecni w ko­
ściele Dostojnicy Państw a i kraju, posłowie 
do Sejmu i Bady państw a, reprezentanci 
władz rządowych i autonomicznych, oraz 
tłum y, publiczności.

Żałobny orszak przeszedłszy plac B er­
nardyński i ulicę Piekarską, zdążał zwolna 
ku cm entarzowi Łyczakowskiemu. O godzi­
nie 12 m inut 45 po południu w kroczył ża­
łobny orszak w bram y cm entarne.

N a cm entarzu, wśród dźwięku dzwo­
nów, wzięli trum nę na swe barki posłowie 
i zanieśli przed prowizoryczuy grobowiec, w 
którym  zwłoki złożono następnie na wieczny 
spoczynek.

Trum nę ze zwłokami nieśli naprzeinian 
posłowie : Garapich, Sozański, Merunowicz, 
ks. Poaiński, Jabłoński, Królikowski, Niemen- 
towski,^ M aryewski i Paygert.

N ad otw artą m ogiłą odpraw ił najpierw  
żałobne m odły ks. m itra t Bielecki a n astę ­
pnie JE . ks. A rcybiskup Bilczewski.

Po odśpiewaniu pieśni Saloe Regina, 
zabrał głos JE . P. M arszałek krajowy S ta­
nisław  hr. B a d e n i  i przemówił w te słowa:

N ad otw artą m ogiłą Apolinarego Ja ­
worskiego stoi wraz z nam i kraj cały z u- 
czuciein głębokiego i serdecznego żalu i smu­
tku z powodu zgonu męża niespożytych za- 

-sług dla kraiu, z powodu stra ty  znakomitej 
siły w naszem życiu publicznem ; stoim y z 
gorącem pragnieniem  dania wyrazu naszej 
czci i wdzięczności za to życie krajowi po­
święcone i oddane mu usługi, — wdzięczno­
ści, k tórą  chcielibyśm y spleść nierozerw al­
nie ze wspom nieniem  im ienia Jaw orskiego; 
stoimy ze sm utną świadomością, że straci­
liśmy dzielnego, wytrawnego i wypróbowa­
nego przewódoę w życiu polityeznem k ra ju ,— 
przewódcę, którego nietylko szanowaliśmy, 
ale któremu wierzyć, ufać i za jego przew o­
dem postępować nauczyliśm y się.

Stoimy z uczuciem naturalnej zupełnie 
troski i niepokoju, w jaki sposób w bilansie 
naszych sił politycznych i narodowych tę 
tiężką stratą, tę wielką próżnię uzupełnim y 
i wyrównamy.

W życiu publicznem Jaw orskiego dwa 
główne odrysowują się okresy, pierwszy, w 
którym bierze żywy udział jako szeregowiec 
we wszystkich pracach publicznych k ra ju ; 
drugi, gdy po śm ierci Grocholskiego objął 
przewodnictwo Koła polskiego, a tern samem 
stał się przywódcą politycznym  kraju.

Jeżeli w tyin drugim  okresie indyw i­
dualność Jaw orskiego zajaśniała w całej peł­
ni i doszła do właściwego znaczenia i w pły­

wu, to już w pierwszym okresie kraj m iał 
sposobność poznać jego wartość, charakter 
i siłę. Umysł jasny i bystry, poparty g ru n ­
towną wiedzą i nauką, gorliw y i chętny do 
pracy, nie wysuwający nigdy swej osoby, w 
zdaniu stanowczy, lecz nigdy skrajny i nigdy 
uparty, w iem y zasadom, ale szanujący zda­
nie przeciwne, s ta ły  w przyjaźni, a zawsze 
lojalny w wspólnej pracy zyskiwał Jaw orski 
stopniowo uznanie i szacunek, rósł jego 
wpływ, nabierało znaczenia jego słowo.

Podw alinę obecnego położenia naszego 
kraju, jego stosunku do Państw a, poważne­
go stanow iska naszej Delegaeyi, jej wpływu 
i znaczenia, położył był Grocholski. Jaw or­
ski, objąwszy przewodnictwo w Kole, uw a­
ża! słusznie za swoje zadanie iść śladem  Gro­
cholskiego i pozostać wiernym  jego myśli 
politycznej, stosując ją  do danych w arun­
ków. Zadaniem jego było rozpoczęte dzieło pro­
wadzić dalej, wpływ Koła polskiego utrzym ać, 
wzmocnić i utrwalić, bronić go od nieprzyja­
ciół zewnątrz kraju i od przeciwników w 
kraju samym. Na tem stanow isku rozum, 
doświadczenie, prawość charakteru , stałość 
przekonań a czystość in teacy i zjednały mu 
miłość u swoich, a szacunek i poważanie 
obcych. Na przebój do stanow iska i wpły­
wów się nie darł, ale rozumiał, że utrzym a­
nie znaczenia powagi i wpływu powierzone­
go mu stauowiska było zgodne z interesem  
kraju i dlatego chciał i um iał go bronić za­
wsze i wszędzie. Służył przedewszystkiem  
interesom  kraju, nie spuszczał jednak  nigdy 
z oka potrzeb i interesów  Państw a, dbając
0 jego potęgę i znaczenie; a w chw ilach t r u ­
dnych, w których kraj przyjąć m iał dla P ań ­
stw a wielkie na siebie ciężary um iat z n ie ­
zrównaną wytrw ałością i bystrością pogodzić 
z sobą in teres Państw a i in teres kraju i w 
tem leży jedna z najw iększych jego zasług.

Uznawał, że wpływ i znaczenie Koła 
polskiego bez zupełnej jego solidarności po­
myśleć się naw et nie d a ; zasady tej prze­
strzegał i b ron ił stanowczo i w ytrw ale, ale 
służył jej przedewszystkiem  skutecznie tem, 
że w granicach tej solidarności liczył się ze 
zdaniem mniejszości. Umiał, jeżeli nie p o ­
godzić, to w każdym razie zbliżyć zdania 
sprzeczne i m iał ten w ielki nieoceniony dar, 
że nieraz ustępow ał w szczegółach i formie, 
ale za to um iał zawsze, choćby w ostatniej 
chwili w rzeczach ważnych i rozstrzygają­
cych zapewnić przewagę i zwycięstwo ternu 
zdaniu, które w edług najlepszego swego prze­
konania za dobre i dla kraju  pożyteczne u- 
ważał. Je st to rzadkim, a najcenniejszym  
darem  przewódcy, gdy umie zdanie swoje 
w ten sposób przeprowadzić, by nie było 
pobitych i upokorzonych ; dar ten  w yjątko­
wy m iał Jaw orsk i w wysokim stopniu, był 
on może najw ybitn iejszą cechą jego indy­
widualności, był on jednym  z najpew niej­
szych środków, którym i potrafił utrzym ać 
swój wpływ i znaczenie.

M iał w ielką znajomość ludzi i rzeczy, 
a przedewszystkiem  rzadki dar rozróżnienia 
w każdej chwili tego, co jest możliwe, od 
tego, co do przeprow adzenia nie jest. Bze- 
ezy niem ożliwych nie dom agał się, bo rozu­
miał, że nic bardziej nie osłabia sił i zua- 
czenia, jak  staw ianie żądań, o których się 
z góry wie, że urzeczywistnione być nie 
mogą.

Gdy jednak Jaw orski uznał rzecz za 
pożyteczną i możliwą, um iał być wytrwałym
1 stanowczym, um iał nie zrażać się trudno­
ściami i przeciwnościam i i nie odstąpił, pó­
ki nie zwyciężył.

Znał dobrze Koło polskie i wiedział, 
co w jego im ieniu przyrzekać mógł, stąd 
też Jego słowu wierzono i ufano. Jeżeli kraj 
Jaw orskiego nietylko szanował i czcił ale i 
słuchał a zachowa Go zawsze w wdzięcznej 
pamięci, to je s t to zarazem dowodem zd ro ­
wych wrodzonych instynktów  społeczeństwa, 
które takich  przewódców jak  Grocholski i 
Jaw orski nietylko znalazło., w zupełności im 
zaufało i poddało się ich kierownictwu, ale 
zarazem umiało się w obec nich w n a jtru ­
dniejszych chw ilach obronić od nieufności 
i podejrzliwości, a raz danego zaufania n i­
gdy nie cofnęło.

Jeśli dziś, w chwili, gdy nam  Jaw or­
skiego zabrakło, nie jesteśm y wolni od tro- 
sk ii i  niepokoju, to te myśli i uczucia zw ra­
camy przedewszystkiem do siebie samych.

W m urach warownych, przeznaczonych 
do strzeżenia naszych praw politycznych, 
pod których osłoną mamy zyskiwać i u trw a­
lać coraz pom yślniejsze w arunki rozwoju 
dla tego kraju i narodu, pow stała wskutek 
zgonu Apolinarego Jaw orskiego głęboka 
szczelina; nałoży przedewszystkiem  strzedz 
i pamiętać, by przez tę szczelinę do w nę­
trza warowni nie w targnął najcięższy wróg, 
któryby ją  najbardziej m ógł osłabić — to 
jest zawiść, niechęć i pryw ata. Kierować n a ­
mi m usi dziś przedewszystkiem przekonanie, 
że siła, znaczenie i wpływ przewódców po­
litycznych na  zewnątrz, zależy od stopnia 
pomocy, poparcia i zaufania, jak ie  im sami 
zapewnimy i na jakie zawsze z naszej strony 
liczyć będą mogli.

N iech więc nad świeżą mogiłą dotych­
czasowego przewódcy odezwie się głos po­
wszechnego męskiego poczucia i p o s tan o ­

wienia. Im  głębiej, im dotkliwiej czujemy 
poniesioną stratę, im trudniejszą nam  się 
wydaje do zapełnienia pow stała luka, tem 
bardziej staniem y skupieni, ram ię do ram ie­
nia, wiedzeni tylko jed n ą  m yślą neąuidres- 
publica detrimenti capiat.

Starać się będziemy usilnie zespolić się 
teraz jeszcze bardziej z naszą reprezentacyą 
w W iedniu, by przez nasze silne i sta łe  ró­
wne w złej czy dobrej dobie poparcie, po­
wetować jej tę ciężką stratę, k tórą wraz z 
nią wszyscy w tej chwili tak boleśnie odczu­
wamy. A tak postępując czcić będziemy najle­
piej pamięć naszych politycznych przewódców 
Grocholskiego i Jaw orskiego, o których kie­
dyś powiedzianem będzie, że umieli nietylko 
przewodzić, ale umieli kraj politycznie w y­
robić, umieli stworzyć szkołę polityczną, u- 
mieli pozostawić i przekazać tradycyę.

N astępnie przemówił W iceprezes Koła 
polskiego JE . W ojciech hr. D z i e d u s z y c k i  
i r z e k ł :

W tej trum nie spoczywają zwłoki par­
lam entarnego wodza, pod którego chorągw ią 
służyliśm y w Kole polskiem przez długie 
lata, pewni, że każda jego myśl, każde jego 
pragnienie zwrócone ku temu, aby się Koło 
dobrze narodowi, dobrze krajowi, dobrze 
Państw u przysłużyło, że wciąż zapom ina o 
sobie, a o publicznej tylko m yśli sprawie, 
że posiada niechybny in stynk t dobrego Po­
laka i że jako mąż stanu sięga uczuciem i 
m yślą poza granice ciasnej prowincyi w sze­
rokie obszary wielkiej Ojczyzny. Znał duszę 
Koła tak, jak  duszę w łasną i tem się tłó- 
maczy wpływ przeważny, jak i wyw ierał 
zawsze na postanowienia tego K oła; znał 
zawiłe manowce parlam entu  wiedeńskiego, 
tak, jak  stary  myśliwy zna swoją knieję i 
tem się ttómaczy poważne, jedyne w swoim 
rodzaju stanowisko, jakiem  się cieszył w Ba­
dzie państw a; znał każdego z nas młodszych 
osobiście, dla każdego bywał starszym  b ra ­
tem albo ojcem, najdrobniejszą spraw ą nie 
gardził i dlatego otaczaliśmy go nietylko 
czcią, ale także m iłością i dla tego stojąc 
przy trum nie opłakujem y nie tylko męża 
politycznego, którego n ik t zastąpić nie zdoła, 
ale także najdroższego towarzysza i p rzyja­
ciela.

Nie jedynie wśród, szczęku oręża, nie 
tylko wśród w ojennych zapasów można zdo­
być zasługę; także wśród pokoju trzeba wal­
czyć, a w ytrw ała pokojowa praca nieraz o 
przyszłości narodów stanowi. Wodzowie nasi 
są wodzami w żmudnej pracy, w której w a­
wrzynów laurowych zdobyć nie można. S łu­
sznie jednak  powiedzieć wolno, że dziś — 
choć nie na polu chw ały przecie na innej 
nie tak rozgłośnej, a jednak  widocznej ze­
wsząd arenie powierzono A polinarem u J a ­
worskiemu honor Polaków. I  na tym  hono­
rze nie dopuścił skazy. Życiem polityeznem, 
a jawnem  i swobodaem wolno nam dziś żyć 
tylko pod berłem -austryackiem ; gdzie in ­
dziej bronią się tylko Polacy przed krzywdą, 
albo szukają jedynie pokrzepienia sił swoich 
w pracy ekonomicznej lub cywilizacyjnej, 
prowadzonej pośród najcięższych warunków. 
W naszym głów nie kraju  snuje się nić po­
litycznych dziejów polskich, tu się przecho­
wuje nieprzerw ana tradycya polskiego urzę­
du i polskiej szkoły. Koło polskie w W ie­
dniu je s t głów ną na zewnątrz reprezentacyą 
narodu polskiego. Obowiązkiem Koła jest 
przedewszystkiem  dbać o to, aby przybytek 
polskiej swobody w tym  kraju pozostał n ie ­
naruszonym , je s t dalej staran ie o zadość 
uczynienie ekonomicznym i duchowym po­
trzebom naszym ; ale je s t także okazanie 
światu, że Polacy są narodem dojrzałym  po­
litycznie — a to wbrew głosom najm ożniej­
szych oszczerców — że wyrządziwszy Pola­
kom spraw iedliw ość można liczyć bezpiecznie 
na wdzięczność Polaków, że ta wdzięczność 
będzie stateczną i będzie rozumną.

Jaw orski był najpierw  szeregowcem a 
potem regim entarzem  w Kole za czasów k la ­
sycznych parlam entaryzm u austryackiego, a 
gdy objął spadek po Kazimierzu G rochol­
skim um iał chlubnie jego utrzym ać trady ­
cyę. W łonie zm ieniających się większości 
austryackiego parlam entu zachowywało pod 
przewodem Jaworskiego Koło polskie s tan o ­
wisko poważne i poważane: broniąc in te re ­
sów Państw a, w którem myśl polska znala­
zła przytnłek pośród strasznej zimy dziejo­
wej zdobywało dla siebie coraz większe za­
ufanie Korony, a mimo to że zawsze kraju 
swego i narodu zacięcie broniło, że niejedno 
dla kraju swego w stępnym  zdobywało bojem, 
zasługiwało na coraz większe poważanie i 
zaufanie wszystkich poważnych stronnictw  
w Badzie państw a — roztropnem  um iarko­
waniem i męską stanowczością. A w pracy 
i w zasłudze przodował zawsze Jaw orski.

N astały  potem gorsze, m ętne dni. 
Swawola, której straszne skutki zna n a jle ­
piej naród polski w darła się do parlam entu 
austryackiego, a z niej wyszła obstrukeya, 
która jego pracę od la t wielu udarem niła, 
zrodziły się z niej gorszące występy zasmu­
cające każdego, który ceni wolność i wierzy 
w to, że dziś państw o żadne bez poważnej 
reprezentacyi parlam entarnej obejść się nie 
może. Teraz przyszła dopiero ogniowa próba 
na Koło polskie, na jego regim entarza a z
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próby wyszedł Jaw orski zwyeięzko. U m iał 
bronić kraju, nowe dla kraju zdobywać ko­
rzyści wtedy nawet, kiedy mu parlam en tar­
ną, broń obstrukcyą i anarchią z rąk wy­
rw a n o ; um iał powagę Koła w W iedniu 
wzmódz wtedy, kiedy powaga parlam entu 
upadała, dowieść, że Polacy w A ustry i wol­
ność szanować, wolności używać umieją.

W ięc nad tym  grobem nietylko łzę żalu 
uronimy. Gdy A rchanioł śm ierci uciszył 
wszystkie zawiści, które dokoła żywych szem­
rać muszą, jak  długo ludzie ludźmi pozosta­
ną, nie znajdzie się n ik t z ludzi dobrej w ia­
ry, któryby nie przyznał, że należy się także 
na  trum nie sędziwego Męża stanu złożyć 
wieniec wielkiej zasługi za życie poświęcone 
dosłownie aż do ostatniego tchu na służbie 
niestrudzonej pro publico bono — dla dobra 
Ojczyzny!“ ■

Spuszczono teraz trum nę do grobowca 
i na tem zakończył się około godz. 1 45 po 
południu sm utny obrzęd.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Rozporządzenie Ministerstw han­

dlu i spraw wewnętrznych z dnia 7 
października 1904 w spraw ie uregulo­
wania handlu napojów gorących w naczy­
niach zam kniętych, ważne dla królestw a 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem 
Krakowskiem oraz dla księstw a Bukowiny.

§. 1. H andel płynam i spirytusow ym i, 
które bez dodatków lub z dodatkam i, nadają 
się jako napoje (spirytus, wódka, rozoglio, 
rum, likiery, esencye zawierające alkohol i 
t. p.) w naczyniach zam kniętych (bjętości 
m niej, aniżeli 5 litrów  (handel detajliczny 
z gorącemi napojam i wyskokowemi) może 
być dozwolony, w myśl §. 24 ustęp 1 usta­
wy przem ysłowej (ustawa z 15 m arca 1883 
Dz. u. p. p. N r. 39) w królestw ie G alicy i'i 
Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow­
skiem i w księstw ie Bukowiny, jedynie na 
podstawie koncesyi.

§. 2. Koncesya ta  upoważnia do han­
dlu spirytusowem i płynam i, wymienionemi 
w §. 1 , niniejszego rozporządzenia, w zam­
kniętych używanych w handlu naczyniach i 
opieczętowanych flaszkach. Przepisów odno­
szących się do wyszynku i drobnej sprzeda­
ży w ym ienionych napojów niniejsze rozpo 
rządzenie wcale nie narusza.

§. 3. Koncesyę otrzymać może jedynie 
osoba, k tóra  oprócz zwykłych wym aganych 
warunków do sam oistnego prowadzenia h an ­
dlu, daje gwarancyę pewności i n ieskazitel­
ności charakteru. Koncesyi odmówić można 
każdorazowo osobie, codo której istn ieje u- 
zasadnione faktami podejrzenie, że handel 
prowadzić będzie popierając pijaństwo. — 
Przy udzielaniu koncesyi, należy mieć wzgląd 
na lokalne stosunki i na możliwość wyko­
nyw ania policyjnego nadzoru.

§. 4. Sprzedaż detajliezna wyskokowych 
napojów nie może być połączoną w jednym  
i tym samym lokalu, z wyrobem tych na­
pojów.

§. 5. Handlarzom defajlicznyra wysko­
kowych napojów, nie wolno trzym ać tych 
napojów w otw artych naczyniach, w lokal- 
nościaeh dostępnych dla publiczności i w 
porze, gdy gromadzą się strony kupujące.

§, 6 . Dotychczas obowiązujące przepi­
sy propinaeyjne, pozostają bez zmiany.

§. 7. W ykroczenia przeciwko postano­
wieniom niniejszego rozporządzenia, będą 
karane w edług postanowień ustawy przem y­
słowej.

§. 8 . Rozporządzenie niniejsze ma moc 
obowiązującą z dniem jego ogłoszenia.

Koerber m. p. Cali m. p.
„Petrolea“. N a wczorajszem walnem 

zgromadzeniu Towarzystwa akcyjnego „Pe- 
tro lea“ w W iedniu uchwalono podwyższenie 
kapita łu  akcyjnego z m iliona na 2 miliony 
koron zapomoeą w ydania 2000 nowych akcyj 
po 500 koron.

Północno - niemiecki galicyj sko - 
południowo-rossyjski ruch graniczny.
Z dniem 1 grudnia 1904 wchodzi w życie 
dodatek V. do taryfy  część II., zeszyt 1.

Austr.-węg. rossyjski Związek ko­
lejowy. Z dniem 1 listopada 1904 wchodzi 
w życie dodatek Y. do części IV . (taryfa  
wyjątkowa dla zboża, owoców strączkowych 
i t. d.)w  powyż oznaczonym obrocie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 26-45 do 26-60, loco Ołomuniec 25 45 
do 25 60, loco Berno-W iedeń 25-90 do 26-10, 
na  paźdz.-grudz. łoco A ussig 26-30 do 26 40. Cu­
kier w kostkach : p rim a  73-— do 74’ — , sc- 
cunda — •— do — •— . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 52 80 do 53-20. N afta 
kaukazka: transita  T ryest 9-50 do 10-—•, 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Ceny 
w koronach).

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej c cenach zboża 

, i produktów we Lwowie od 14 października 
do 20 października, bez opłaty akcyzowej. (W a­

luta koronowa). Pszenica s tara  8-75 do 8 90, 
nowa — do — , żyto stare 6"75do 6 85,
n o w e— •— do — •—, jęczmień browarny 6 80 
do 7-15, pastewny 6-50 do 6'75, owies stary
6-50 do 6-70, owies nowy —"— do — "— , 
hreczka —■— do —•— , kukurudza zeszłoro­
czna —■— do — •— kukurudza 7-40 do 
7'60, proso —•— do — ‘—, groch do go­
towania 9-— do 10’— , groch pastewny 6'65 do
7-— soczewica —•— do — , fasola — •—
do —-— , bobik stary 6-25 do 6 45, bo­
bik nowy — •— do —-— , wyka stara 6 35 
do 6 65, wyka n o w a -  do — , koni­
czyna czerwona nowa 65 — do 72 05, koni­
czyna biała nowa 52-05 do 59 75, koniczyna 
szwedzka 60-— do 7 0 — , tymotka 24-50 do 
26-25, anyż rossy jsk i—-— d o — -— .anyżpłask: 
— ' — do — ■— , kminek —  — do — , rzepak 
zimowy stary 9'95 do 10 25, rzepak zimowy 
nowy — do — ■— , lnianka 7-— do 7-50, 
nasienie Inianne 9 35 do 9 -65, nasienie 
konopne 8-50 do 8-75, chmiel 210 — 
do 217 05. nowy — •— do — "— , łój — ' — 
do — •— , nafta zwykła 16 — do 17*—, nafta 
salonowa 18-— do 19-— , wosk ziemny —•— 
d o —-— , wszystko za 50 kilogram ów,płótno 
—•— do —•— , skóry surowe —*— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsrtrncyjnego 
5*0-50 do 50-95, ekskontyngentow any — •— 
do —. —.

OSTATIIA POCZTA

W gm achu Sejmu galicyjskiego^ obra­
dowały wczoraj komisye s z k o l n a  i a d ­
m i n i s t r a c y j n a  Pierwsza uchw aliła po 
dłuższej dyskusyi wezwać Rząd, aby przy­
stąp ił do założenia gim nazyum  w S tan is ła ­
wowie z wykładowym językiem  ruskim ; 
druga w myśl wniosku referen ta  p. Garapi- 
cba uchw aliła zaproponować Sejmowi, ażeby 
nad wnioskami pp. dr. Oleśnickiego i Sta- 
pińskiego o zmianę reform y wyborczej sej­
mowej w kierunku zaprow adzenia piątej ku- 
ryi i powszechnych ta jnych  wyborów prze­
szedł do porządku dziennego.

Po długich rokow auiaeh przyszło do 
porozumienia pomiędzy większością a m niej­
szością Sejm u b u k o w i ń s k i e g o  w sp ra­
wie program u prac Sejmu, w skutek czego 
wszystkie przedłożenia i budżet w najbliż­
szych dniach będą załatwione. Wczoraj u- 
ehwalono sta tu t dla Banku krajowego i przed­
łożenie w sprawie zmiany praw propinacyj- 
nycb.

W Sejmie d o l n o - a u s t r y a e k i m  dy­
skutowano wczoraj nad nowelą szkolną. So- 
cyalistyczny poseł S e i t z  zabierał głos n ie ­
mal przy każdym paragrafie, a antisem icka 
większość przeryw ała często jego przem ó­
wienia. K iedy wreszcie mówca nazw ał Rady 
szkolne okręgowe, w składzie, proponowanym 
przez re fe ren ta , w ylęgarnią klerykalizm u, 
m arszałek odebrał mu głos. O godzinie 3 
zamknięto posiedzenie, a o kw adrans na 4 
otwarto now7e, na którem  uchwalono resztę
paragrafów .

W Sejmie w ę g i e r s k i m  na  żądanie 
opozycyi zarządzono głosowanie nad przej­
ściem do dyskusyi szczegółowej w spraw ie 
trak ta tu  prowizorycznego z W łocham i. U- 
chwalono to 129 glosam i przeciw 52.

N a wczorajszem posiedzeniu w ęgier­
skiego s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i  
upoważniono przewodniczącego do w niesie­
nia w Sejmie in te rp e lac ji do prezydenta m i­
nistrów  z wezwaniem, by ten w płynął na 
M inistra  spraw  zagranicznych w celu pod­
jęc ia  dyplomatycznej in terw encji p r z e c i w ­
k o  p r z e l e w o w i  k r w i  w A z y i  W s c h o ­
d n i e j .

W s e j  rn i e p r u s k i m  w dyskusyi nad 
in terpelacyą posła T ragera z wolnom yślne- 
go stronnictw a ludowego w spraw ie sk ła­
dek, urządzonych przez ochm istrza dworu 
hr. M ii  b a c h  a, m inister H a m m e r s t e i n  
oświadczył, że to były składki pryw atne. 
B erlin pow inien być wdzięczny h r. M irba- 
ehowi za skuteczne zabiegi około zaradzenia 
brakowi kościołów, czy zaś przy tern zawsze 
w odpowiedni sposób postępow ał, to inna 
rzecz Zresztą hr. M irbach usunął się ze 
swego stanowiska.

Dresdencr Journal z powodu doniesień 
n iektórych pism o zbliżeniu się lub poje­
dnaniu króla z byłą jego małżonką h r. Mo n -  
t i g n o s o ,  pisze, że po tem, co zaszło wszel­
kie zbliżenie, lub pojednanie je s t w yklu­
czone.

Z Paryża te legrafu ją: W dalszym cią­
gu p r o c e s u  d ’A u t r i c h e’a, przyznał on, 
że przedsięwziął wprawdzie w księgach ra ­
chunkowych pewne skrobania, jednakże 
bez złego zamiaru. K apitan M a r e c h a l  
zeznał, że w Zurychu wręczył pewnem u

szpiegowi, który występował pod pseudoni­
mem Ausheditz, 25000 franków, jednak  po ­
kwitowanie zgubił.

E skadra angielska, złożona z 6 okrę­
tów, przybyła wczoraj do Rjeki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 października. W iener Ztg. 

ogłasza: N ajj. Pan nadal lekarzowi, dr. Teo­
dorowi B a ł ł a b a n o w i  we Lwowie, ty tu ł 
radcy cesarskiego.

Wiedeń, 27 października. Prezydent 
M inistrów  dr. Koerber powrócił tu wczoraj 
wieczorem z Budapesztu.

Wiedeń, 27 października. Trybunał 
państwowy odrzucił skargi wniesione przez 
niektóre koleje z powoduj odmówienia przez 
Rząd zwrotu odsetek od indebite zapłaconych 
podatków. T rybunał wywodzi, że nie je s t 
upoważniony do orzeczenia, o ile wydane na 
podstawie § 14 rozporządzenia są ważne. 
Prawo to przysługuje wyłącznie Radzie pań­
stwa. T rybunał zaś ma tylko stwierdzić, czy 
dotyczące rozporządzenie zostało odpowiednio 
ogłoszone, co w tym  w ypadku nastąpiło.

Budapeszt, 27 października. Cesarz 
przybył tu dziś rano z Godolló i udzielał 
posłuchań.

Rjeka, 27 października. W iceadm irał 
bawiącej tu  angielskiej eskadry Kustante, 
otrzym ał w nocy bardzo ważne telegram y 
od m inisterstw a m arynarki w Londynie z 
rozkazem, aby jak  najrychlej udał się do 
Poli celem połączenia się z resztą eskadry 
angielskiej. K ustante czyni przygotowania, 
aby dziś jeszcze wyjechać.

r o s s y j  isl-so-j stpoaŁ slsa*.

Paryż, 27 października. Agencya R a -  
vasa donosi z V ig o : Kom endant tamtejszego 
portu udał się na pokład rossyjskiego okrętu 
adm iralskiego, aby oświadczyć, że rząd hi­
szpański zabrania rossyjskim  okrętom przyj­
mować węgiel. A dm irał rossyjski odpowie­
dział: Ponieważ moje okręty są uszkodzone, 
odłączyłem się od reszty eskadry. K om endant 
portu odparł, że oświadczy to swemu rzą­
dowi i zawiadomi potem adm irała o odpo­
wiedzi, jaką dostanie. Pomimo to niem ieckie 
okręty węglowe przyłączyły się do pancer­
ników rossyjskich. Komendant" portu udał 
się do adm irała  ponownie z prośbą, aby nie 
naruszał neutralności. Równocześnie wydano 
hiszpańskiem u krążownikowi „E stram adura“ 
rozkaz, w ysłania szalupy z poleceniem do 
władz m orskich, by ściśle przestrzegały prze­
pisów.

Po południu adm irał Rożdżestwieński 
w towarzystwie kom endanta okrętu odwiedził 
gubernatora  wojskowego francuskiego kon­
sula i kom endanta portu. Na ponowne przed­
staw ienia kom endanta portu dał Rożdże­
stw ieński słowo honoru, że na wodach h isz­
pańskich nie zabierze w ęgla, żąda tylko, 
aby mu pozwolono wziąć dla każdego okrętu 
po 400 ton węgla, by mógł dojechać do 
Tangeru . Rossyjski konsul udał się na po­
kład adm iralskiego okrętu. Załoga rossyj­
skich okrętów wojennych zdaje się być za­
niepokojona. H iszpańskie straże śledzą ru ­
chy Rossyan. Jak słychać rząd rossyjski dał 
rozkaz, by eskadra bałtycka jak  najkróciej 
zatrzym ała s ięw Y ig o , gdyż obawiać się tam 
należy zamachu japońskich agentów, o k tó­
rych pobycie w Ligo otrzym ał rząd rossyj- 
sbi wiadomość.

Paryż, 27 października. A gencya R a- 
vasa donosi z M adrytu: Rożdżestwieński 
złożył oświadczenie, że wypadek na  Morzu 
Północnem  był nie do uniknięcia. A dm irał 
działał w najlepszej wierze i wiedzy, by 
uchronić bałtycką flotę od zniszczenia. Przed 
wyjazdem z Libawy ogłosił, że z każdym 
okrętem , któryby się zbliżył do jego floty, 
postąpi energicznie. Rożdżestwieński wyraził 
dalej ubolewanie, że nie może dostać zapasu 
węgla, zażądał jednak, aby mu pozwolono 
przynajm niej wziąć po 400 ton dla każdego 
okrętu, eoby wystarczyło na przejazd przez 
cieśninę G ibraltarską. N a pełnem  morzu — 
mówił — dowóz węgla będzie już łatw iejszy.

Madryt, 27 października. M inister 
m arynarki uda się dziś rano z m inistrem  
spraw zagranicznych na pokład obu uszko­
dzonych rossyjskich pancerników, aby się 
przekonać o ich uszkodzeniu. Gdyby się 
okazało, że w przeciągu 24 godzin nie będą 
mogły być napraw ione, wyda m in ister od­
pow iednie instrukeye.

Madryt, 27 października. Donoszą tu 
z Yigo : Rossyjscy oficerowie w następujący 
sposób opisują zajście koło H u ll : krytycznej 
nocy spostrzegli Rossyanie nagle dwa to r­
pedowce. Ponieważ obawiali się ataku ja ­

pońskiego, kazali dać ognia. — Oficerowie 
twierdzą, że widzieli na owym torpedowcu 
arm aty, a służba w yglądała jak  rybacy. Nie 
wiedzieli czy kto jest ranny  i wyrazili ubo­
lewanie z powodu wypadku.

Gibraltar, 27 października. Sześć an­
gielskich okrętów w ojennych otrzymało roz­
kaz w yłynięeia w piątek na morze. Jak  sły­
chać okręty te m ają śledzić poruszenia ros­
syjskich okrętów, o których przypuszczają, 
że udadzą się do Azyi wschodniej koło P rzy­
lądka Dobrej Nadziei. Krążowniki zaś i to r ­
pedowce prawdopodobnie zechcą przejechać 
przez cieśninę g ibraltarską, aby tą  drogą 
udać się do kanału Suezkiego. Cała angiel­
ska flotyla torpedowców w Gibraltarze je s t 
zmobilizowana.

Brest, 27 października. Rossyjski okręt 
węglowy oczekuje tu na instrukeye. Zabro­
niono mu surowo komunikacyi z lądem. — 
Konsula rossyjskiego powołano na pokład 
okrętu, w tym  celu, aby s ta ra ł się o za­
opatrzenie załogi w żywność.

Bychów (gubernia m ohylewska), 27 
października. Wczoraj w drugim  dniu mobi­
lizacji zdemolowali rezerwiści wszystkie ży­
dowskie składy i sklepy jakoteż kilka do­
mów. W ieczorem podpalono kilka budynków. 
Dopiero przybycie wojska pozwoliło "ludno­
ści swobodniej odetchnąć. Wojsko położyło 
koniec rabunkom. Szkoda wynosi 200.000 
rubli.

Londyn, 27 października. Standard  
otrzym ał z Szangaju wiadomość, że Port A r­
th u ra  dnia 26 października s ta ł przez cały 
dzień w płom ieniach.

Londyn, 27 października. Times o- 
trzym ał z Tokio wiadomość, że nadeszło tam 
datowane 17 b. m. doniesienie od jednego 
z zagranicznych korespondentów  w Porcie 
A rthura, iż opór załogi je s t słabszy i d la­
tego sądzą, że zbliża się upadek twierdzy.

Londyn, 27 października. B iuro  R eu­
tera donosi z G ibraltaru pod datą wczoraj­
szą : E skadra g ibraltarska wzięła tu  na po- 
kład-- węgiel, amunicyę i zapasy i gotowa 
je s t do wyruszenia każdej chw ili na  morze. 
Dwa wojenne okręty „ Ju p ite ru i „H anni- 
b a l“ i krążownik ,,Doris“ trzym ają straż na 
drodze g ibraltarsk iej. Słychać, że eskadra 
morza Śródziemnego ma tu lada dzień przy­
być. W w arstatach wre gorączkowa czyn­
ność, praca odbywa się dzień i noc.

A dm iralicya angielska wystosowała do 
liwerantów zapytanie, ile węgla m ają obecnie 
do dyspozycyi dla angielskiej floty.

Londyn, 27 października. Rozmaite 
pisma wyrażają niezadowolenie z powodu, że 
rząd rossyjski dotychczas jeszcze nie przyjął 
ostatecznie żądań angielskich.

D aily  M a il pisze, że rząd rossyjski 
zgodził się na przyjęcie tylko dwóch pierw ­
szych warunków angielskich, odrzuca nato ­
m iast dwa inne w arunki t. j. ukaranie w in­
nych oficerów i danie gwarancyi na  przy­
szłość. Dziennik w spom niany tw ierdzi dalej, 
że z tego powodu postawił rząd angielski 
Rossyi ultim atum  i zażądał stanowczo p rzy ­
jęcia do dziś po południu wszystkich żądań 
A nglii. Z innych źródeł nie ma potw ierdze­
nia tej wieści.

Londyn, 27 października. Pierw szy 
lord adm ira lic ji Selborne udał się do Ports- 
mouth. A ngielska flota dla obrony wybrze­
ży kraju  przybyła do F ir th o f  F o rth , który 
to port je s t podstaw ą operacyjną dla floty.

Londyn, 27 października M orning  
Post donosi, że Rossya zwróciła się do wszy­
stkich mocarstw  z zapytaniem , jak  one za­
patrują się na żądanie Rossyi w spraw ie 
pozwolenia na przejazd jej okrętów przez 
Dardanele.

Waszyngton, 27 października. Sztab 
generalny postanow ił wysłać do arm ii ros- 
syjskiej i japońskiej w Azyi wschodniej le ­
karzy jako  attachós wojskowych jeżeli Ros­
sya i Japonia na to się zgodzą.

Petersburg, 27 października. P raw it. 
W iestnik  ogłasza dwa reskrypty  cara, jeden 
tyczący się uw olnienia Aleksiejewa na jego 
prośbę od naczelnego dowództwa a pozosta­
w iający go na urzędzie nam iestnika, — d ru ­
gi, m ianujący K uropatkina naczelnym  wo­
dzem wszystkich lądowych i m orskich wojsk 
w Azyi W schodniej. Car tem i słowy w yra­
ził K uropatkinowi u z n a n ie : Pańskie do­
świadczenie wojenne, wzmocnione przez akcyę 
w M andżuryi, daje mi nadzieję, że pan na 
czele sławnej armii złamiesz opór n ieprzy­
jaciela i zapewnisz przez to Rossyi spokój 
na Dalekim Wschodzie.

Petersburg, 27 października. Spe- 
cyalny korespondent Rossyjskiej Agencyi Te­
legraficznej donosi z Mukdenu pod datą dzi­
siejszą: W c z o r a j  o g o d z .  10 w i e c z o ­
r e m  z a c z ę ł a  s i ę  w a l k a  n a  p o ł u ­
d n i o w y m  w s c h o d z i e  od  M u k d e n u .  
J a p o ń c z y c y  r u s z y l i  k u  w s i  J e r d a -  
gou ,  k t ó r ą  w e d ł u g  p o g ł o s e k  z a j ę l i  
p o  c a ł o n o c n e j  w a l c e .

OSpoTriałUuiny re d a k to r : 

A&s, sa K r o 5 h  o w  i s  o k i.



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*1
znakom ta k a r j

Radca cesarski
Dr. F r a n c i s z e k  Janda
pow rócił i ordynuje przy u l. Zielonej 6 , I . p.

Wszelkie monety zagrani­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej
S ok al i Lilien.

Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na k ła d z ie  cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
ńt, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladiec Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

i o L o k w s k i e ^ o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P asaż  Haugmanta

0 0 0 0 0 0 0 H 0 0 0 0 0 0 0 0  
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne«

fra n c u sk ie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

an g ie lsk ie :

DAILY OHRONIOLE
ro sy jsk ie :

NOWOJE WREMIA
n iem ieck ie :

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzieamków, Pasaż Hausmana 9. 
0 0 0 0 0 3 ^ 9 0 0 0 0 3 0 0

Stanisław ^ac îs
przyjeżdża do Lwowa 1. listopada 1904 
r. i naukę tańców rozpocznie w szkole 

przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro.

PolecsLs się

M a n i !  L1 1 1
Lwów, Hotel Francuski.

P r z y j e c h a l i  d e  L w o w a ,
Dnia 27. października 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. H r. Z. Tarnowski z Dzikowa, hr. K. Czo- 

snowski z Podola, hr. H. Konarski z Grochowa, hr. 
J. Potocki z Rymanowa, W. Scigalski z Warszawy, 
S. Lewandowski z Bełżca, T. Gniewosz z Jasionowa.

C B J n ^ I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 27. października 1904. płacą J żądają

walutą koron
I .  Akeye za sztukę. K. h. | K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 — 553 —
Banku gal. dla handlu i przem.

260 -po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —
Banku kred. gal. po 2Ó0 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — --  --
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) . . . . . . . . — — --  --
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 - 585 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 - 370 —tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

410 —cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) o 400 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. J

Banku h. g. 5°/o w. a. wyl. z 10% © 111 25 -------
„ „ 41 ,°/0 „ los w 50 1. «■ 101 30 102 -
, 47, „ 601. po 200 k. ^ 98 80 99 50

r" kraj. 47,90 „ lo* w 51 . • 101 60 102 20
„ i%  r los w ,57 L -a 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. B
sza emisya) . . . ■ ■ • ■ a 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. i%  e
los. w 4 1 S  l a t .......................... a, 99 80 — —
i%  los. w 56 lat . . . • • 0 99 10 99 80

I I I .  O bligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. A 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 594 (2 em.) 102 60 — —

„ „ 4 7 ,  % (3 em.) 101 30 102 -
„ 4% (4 em.) 98 90 99 60

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 694 w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 494 po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwewa 4 94 po 200 kor. P7 - 97 70
„ .  „ 47, %‘„200 „ 101 10 101 80

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 - 91 -

V. Monety.
Dukat cesarski . .......................... 11 26 U  40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 253 -
100 rubli rosyjskich papierowych 253 - 255 —
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 26. października 1904.

A. Ogólny dług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

9990 
99 85

300 10 
100-05

maj-listop a d ....................................
styczeń-lipise.................... ....  . •

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-35 10055
kw ieeień-październik ......................... 100-85 100 55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — -----------
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154-70 155-70

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185-20 187 20
n „ 1864 po 100 zł. . . .  265 — 269 —

„ 1864 po 50 zł..................... 2 6 5 --  2 6 9 --
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29250 294-50

B. Dług: państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................119-75 119-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-90 100-10

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'60 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemm a k e y e ) ..................... 508"—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr. . .  ...............................127-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r...........................  99 45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99‘50

100 60 

119-60 

5 0 9 -- 

128 60 

100-45 

100 50

Obligacje pierwszeństwa (kolejowa).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zaeb. za 300 1000 i

5000 zł. 4 p r...............................■ 99 80 100 80
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ..................................... 99 80 100 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r......................................... 99 25 100 25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100" zł. 4 p r..........................  99-65 100-6-5
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 300 kor. 4 p r.................  99 45 100-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammar- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 —

D. Dług: państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ n „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r......................................................97-95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 94 162-50
poż. prem. za 10 0  zł. (2 0 0  kor.) 2 1 0 - -

» » za 50 zł. (100 kor.) 210' —
E , Obligacye iiidem nizacyjne.

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .  9750

F. Inne publiczne jjożyesRl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . / ............................... 277 — 
106-60

98-15 
164 -50 
21250 
212-50

9850

282-— 
107 60

300 kor. 4 Pr. 99 20 1 0 0  20

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr. .  ..........................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . - ; • • - .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47, pr .
„ „ „ „ „ 60 1. za 2 00  kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
» 4 pr. stare .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
4ł /, pr. 517, lat zwrotne . . - 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . ..................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 47* Pr  - 

Banku kr. losy 577, L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.

„ „ n 50 la t las. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................. 103-10
To.7. żegl. par. po Dun. Em. r,1886 4pr. 116-50
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-75

'  „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-15
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 101-15

„ „ „ n n 18914 pr. 101-63
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................  92 40
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................  99 40
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110-25

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110-25
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99 20

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 20-75
Zakład kred. dla hand. i przejn. 100 zł. 481- —
Clary 40 zł. m. k.  ..........................156'—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 80 50
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 84-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 69 50
Palfy 40 zł. m. k.  ........................   163 50

płacą żądają

103-30 104-30

9 9 - -
99-30

1 0 0 -—
100-30

9 7 - - 98-—

9 4 - - 9 8 -

i listy  dłużne

9960 
3 0 9 --  
2 3 9 -  
i  04-65 

98-95 
1 1 1 -  
101-40

10060 
3 1 9 -  
309-50 
105-65 
99-50 

1 1 2 - -  
102 40

9890 
9 9 - -  

100  — 
99-75

99 90 
99-85

100-50

101-40 102-40

102 70 103-70

10i-50
98-75

100-2-5
100-20

102  -  
99-75 

100-50 
101 20

109-10

101-75 
10215 
10215
102-65

93 40

100 40

111-25 
111-25 
100 20

21-75 
491—  
167 — 
81 —  
88  50 
7 0 -  

173—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 54-— 56.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80 29 80
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65—  70- -
Salina 40 zł. mk................................... 223—  233' —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77'— 81-—
St. Genois 40 ł. mk............................— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ T ryestu l00zł.m k .47 ,p r. —•— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—  300—

K. Akeye banków (za sztukę).
233 50 

2870 —

784-50 
535 60 
550—  
290 -  
4 6 i 3 i  

1642—  
543-50 
250 25 
250- -

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 28150 
Peszt, banku nandl. 500 zł. . . . 2855—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 783-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 534 60
Galie, banku hip. 200 zł.....................548—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452 25 

„ Austro-weg. 1400 Ł. . . . 1633—
„ Związk. (tjnionbank) 200 zł. . 543 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 415—  435 —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 5570 — 5595 -
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— _■—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — —  — -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580—
„ wschod.-gaiic.-lokaln. 2 0 0  zł. . 392—
„ państwowych 2 00  z ł.............................. -_
„ południowej 200  zł. . . . .  . — —
„ węg. galic. I. 2 0 0  z ł....................  406 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 8o2—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brlix 100 zł. . 657—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1117 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 485 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2427 — 
Sckodniey 500 kor. . . . . . .  696—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków ——
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł.

N. W E K S L
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 57, P~- 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i ..................
Szwajcarskie b a n k i ........................... 95-05

O. W A L U T
Dukat cesarski

582
400-

40 ) — 
866—

663—  
1128 — 
486 25 

2437 — 
706 —

Rosyjski półimperyał . . . 
Niemieckie banknoty za 100 inari 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Rubl* . .

. 313 -  316* —
i E .
117-577, 117-777,
239 127, 839-327,

95-25 95-377,

117 60 117-85

95-05 9515
95-05 9515
Y.
13-35 1140

19-07 1909
33 43 2356

117-527, 117-727,
95-25 95 45
% RS3/, 3-543/4

■ J »  B l E l W j S r K  M & . W  I B ®  K

Ucytacye.
L. cz. E . 878/4 (8 ) (8918 1— 3)

Dnia 14. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Potoku zło­
tym  licy tac ja  połowy realności objętej lwh. 
675 ks. gr. Potok złoty.

Nieruchom ość powyższa ocenioną jest 
na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor.
W arunki licytacyjne i odnos/ące się do 

tej nieruchom ości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 14. października 1904.

I i.a i. ? 8 r- gm iny Mokrzany małe 4 6
1 /0  hal. zaś co do rea lm śe i lwh, 2 :8  tejże

księgi gruntowej 213 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równo­
cześn ie  się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie wymienionym, w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia, 4 . października 1904.

L. cz. E . 493/4 (3) (8882 1 - 3 )
Na żądanie e. k. Dyrekeyi galicyjskie­

go funduszu propinacyj nego we Lwowie za­
stąpionej przez adwokata Dra Ignacego Cze- 
m eryńskiego we Lwowie odbędzie się dnia
14. g rudnia  1904 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. IV. licytacya realności lwh. 57 i 
218 ks. gr. gminy M okrzany małe objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realność lwh. 57 ks. gr. 
gm. M okrzany m ałe na 610 kor. 05 hal. 
zaś realność lwh. 218 tpjże samej ks. grun - 
towej na 320 kor. 50 hal.

do L 29.797/04. (8924 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. D yrekc ja  okręgu skarbowego w 
Tarnopolu, rozpisuje 2 publiczną licytacyę 
w celu w ydzierżaw ienia  praw a poboru po­
datku konsumcyjuego od mięsa w Skałackim 
okręgp dzierżawnym na czas trzech lat 1905, 
1906 i 1907 bezwarunkowo albo na jeden  
rok 1905 z milczącem odnowieniem dzier­
żawy na następne lata 1906 i 1907 albo 
tylko na rok 1905.

W okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjny od mięsa w edług taryfy dołączonej 
do ustawy z 16. czerwca 1877 dzup. N r. 60 
a m ianow icie: we wszystkich miejscowościach 
tego okręgu w edług idasy III.

Genę wywoLi.ua stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 12.925 kor.

Licytacya ustna  odbędzie się w c. k. 
D yrekcji okręgu skarbowego w T arnopolu

w dniu 17. listopad* 1904 o 9 godzinie przed 
południem.

Oferty pisemne w należycie zaadreso­
wanych kopertach z uwidocznieniem  na nich 
przedm iotu dzierżawy należy wnosić najdalej 
do godziny 1 po południu dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę t. j. dnia 16. listopa­
da 1904 do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu.

W adyum  w wysokości 10°/o ceny w y­
wołania należy przy ofertach pisem nych do­
łączyć do oferty zaś przy licytacyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjmowane.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do skałackiego okrę­
gu dzierżawnego można przeglądać w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbow ej 
w Grzymałowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 19. października 1904.

Najniższa cena wynosi co do realności

»Gazeta Lwowska* Nr. 247 z dnia 28. października 1904.

L. cz. E. 1105,4 (8915)
Na żądanie P inkasa Sommera, odbędzie 

się dnia 26. października 1904 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze N r. II. w Husiatynie, lisyta- 
cya 1/5 części realności lwh. 67 ks. gr. gm. 
Probużua objętej składającej się z parc. gr. 
lkat. 483/11 wraz z przynależnościam i, skła-

dająeem i się z pszenicy, żyta, kukurudzy 
i kartofli.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na  licy­
tac ję , je s t oceniona na 320 kor., przyna­
leżności zaś n a  20 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W adyum  43 ko r.
Zatwierdzone w arunki licytacyjne i odno­

szące się do tej nieruchom ości dokum enta (w y­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protoko­
ły  ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego ; me w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
H usiatyn, dnia 23. w rześnia 1904.



8
do L. 32813/04.

Obwieszczenie licytacyi.
(8923 1 - 3 ) 1  W arunki licytacyjne i inne odnośnej Te osoby, dla k tórych jakie prawa 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- lub ciężary na powyższej cząstce nierucho- 
szym w biurze N r. II. mości bądź obecnie już  istnieją, bądź w toku

1 akie prawa, w odbc których mniejsza postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada-
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- miane ' ' '  ‘ 'C. k. Dy rek cy a okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje 2-gą publiczną licy tację  M W * ^  ° ? als-zych wyd™ . ach te£ °  

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od m ięsa w okręgach pobo- a ^ Z f f i n S  P o b ic ie  na ta-
rowych niżej wyszczególnionych a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1905 1906 i 1907, rod“ ^  ^  W!,Cy Sądowej’ jeŚ1- fiie mieszka\ w ° f r^ j
albo też na rok 1905 bezwarunkowo z milczącem przedłużeniem  na  dalsze dwa lata gły b y być ju t ze s L S L T  p o T o szo n i SądU wym ieiiio^e^o > m e wskażą temuż

1906 0 f m / 'p i s « a ,« e  > ,O patem *  w w a d ,™  w ™ k o ś c i  10. / .  cm y
b je wnoszone jedynie do rąk Dyrektora krakowskiego okręgu skarbowego i to y o » | ubecmia już istnieją, bądź w toku postępowa.

* V ' S U S n , l a k 2  wy « P m e/seowodei n .U ięeyeb  do nikoj po».czeg61ni.- ? “  p o .s ta n , g a d a m i , n ,
u ,eh  » S w  ‘X ”. “ «h r n Ł  P n e g M .,6  w c. k. llyL kcyi o k r /g ł  skarbowego W ł  » M s g ę h  w ^ a m n m  t t e g o  p ę ą w  
w Krakowi* tu d L ż  w N.dzoraeh c. k. straty skarbowej „ B o c h n i, Chrzanowe, Kraków,e j Ł T  0 ^ 0 0 ^ 4  w okręgu S
(miasto), Krakowie (okręg.), Krzeszowicach, Trzebini i Wieliczce. i ■ I niżej wymienioneeo i nie wskaża tpmn*

a F i ? Z S S L S T  k sązM ,k l I - A J K Ę K d e 1 d S y f T - A g  I 1904 o godz. 9 przed południem w sądzie

sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 24. września 1904.

L. cz. E. 784/4 (6) (8833)
Na żądanie Iw ana M aksymiuka rolnika 

z W orony, odbędzie się dn ia  1. grudnia
wkładkowe kas oszczędności, jako wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.
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sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 19. października 1904.

niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, w Ot- 
tynii licytacya 3 6 części realności Iwh. 104 
ks. gr. gm. W oroaa, wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z chaty i innych 

t  r r  n „ „  „  i budynków gospodarczych.
• cz. Hc. 367,2 (18) (8910) I Nieruchomość, wystawiona na licyta-

Zobowiązana masa konkursowa Austre 1 cyę, jest oceniona na 330 kor. przynależno- 
w  i r w S ch o d m cy  ^Cj za  ̂ na pgQ kor

ionn v  u tek c h w a ły  z daia 2E>- września Najniższa cena wynosi 193 kor. 82
19 4, liczba czynności Hc. 367,2 (13) sprze- hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
dane będą dnia 7, listopada 1904 o godz. do skutku.
10 przed południem w Schodniey w drodze W arunki licytacyjne i odnoszące się do
publicznej licy tacy i: tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta-

Przynależności kopalniane jako to : |b u la rn y , wyciąg katastralny, protokoły oce-
Budynki, kotły, maszyny parowe, przyrządy nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 

I wiertnicze i ryg i do pompowania, urządzę- I kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
nie d° pompowania, rurociągi, reserveare, | wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 22. hażdziernika 1904.

N r. 6200. (8811 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem zwraca się uwagę na um ie­
szczone w dzienniku N r. 244 z dn ia  25. 
października 1904 ogłoszenie c. i k. wojsko­
wego magazynu prowiantowego we Lwowie 
N r. 6200 z dnia 19. października 1904 ce­
lem zapewnienia dostawy w drodze kont­
raktowej chleba i owsa dla s ta c y i:

Krechów, Kohatyn, Brody, Trembowla, 
Strusów, Ozortków i Zaleszczyki na czas od 
1. stycznia do 30. września 1905.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. i k. wojskowych m agazynach 
prowiantowych we Lwowie, Stanisławowie 
i Złoczowie, następnie w filiach tychże 
urzędów w Brzeżanach, Kamionce strum iłowej, 
Kołomyi, M onasterzyskach, Mostach wielkich, 
Tarnopolu, Zborowie i Żółkwi.

C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 19. października 1904.

L. 22.612/904 (8870 1 - 2 )
Przestrzega się oferentów w ich w łasnym  in­

teresie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu 
prowizyjnego lub prow izji, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobro­
wolnie ofiarowanych zwrotów zysku 
względnie podwyższenia żądanej pro- 
wizyi. „

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona składownia tytoniu w Szczer- 

cu będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi. Składownia ta  umieszczoną być 
może tylko w dotychezasowem m iejscu lub 
w domach sąsiednich w rynku położonych, 

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem m ateryałów tytoniowych do c. k. ma­
gazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 42 trafikantów tytoniowych skła­
downia połączoną j6st z trafiką składową. 
Składownik je s t obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znaczków 
pocztowych.

W  ciągu roku od 1. stycznia 1908 do 
31. grudnia 1903 pobrano dla tej skł&downi 
m ateryał tytoniowy w wartości 79.643 kor. 
98 hal,, względnie w wadze 46.064 klg.

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1653 kor. 46 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 17.755 kor. 20 h a l; od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie składownikowi prowizya w w y­
sokości 1‘5 procentu od ich wartości. Znaczki 
stemplowe, blankiety wekslowe i listy prze­
wozowe maią być pobierane w c. k. Urzę­
dzie'podatkowym  w Szczercu.

W kolekturze loteryjnej roczna zbiórka 
wynosiła przeciętnie za ciągnienia iotery
S°Q9St ieii I n l 6 , kori  ha l-  berneńskiej 2492 kor. 70 hal. od której przyznaje się 
3 7 ,%  prowizji.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego m&teryału 
tytoniowego.

Oferta m a być wystawioną na przepi­
sanym  druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 21. listopada 1904 do godziny 12

w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego we Lwowie.

Wadyum wynosi 400 kor, i ma byc 
złożone w gotówce albo w papierach warto­
ściowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 19. października 19, 4.

urządzenie elektryczne, Magazyn, zapas ko­
palniany diverse, koni, uprząż, zapas węgli, 
urządzenie kancelaryjne i zapas oleju skal- j  
nego.

Przedmioty te  można oglądać każdej 
chwili na kopalni w Schodniey zaś dotyczący 
inw entarz w sądzie w biurze N r. 82.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 15. października 1904.

rze Nr. 5.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Ottynia, dnia 26. w rześnia 1904.

L. cz. E . 607/4 (5) (8878;

L. ez. E. VIII. 1073/4 (20) (8854)
Na żądanie Kasy Oszczędności m iasta 

Krakowa, zastąpionej przez adw. dra Stani­
sława Rowińskiego, odbędzie się dnia 6. gru­
dnia 1804 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali I. przy 
ulicy św. Jan a  1. 22 -parter licy/acya a)

Dnia 3. lutego 1905 o godz. 10 przed I realności Iwh. 830 ks Kraków składającej
l e n , / ,  r /o  1891211 v  " d^ dzie si? *  S%, ' .‘^ 7 ®  U ę  z domu mieszkalnego z ogrodem o po-

L. cz E. 1804/4 (4) . biuro Nr. 2 licytacya a) realności Iwh. 86 wierzchni 3847 m 2 wraz z przynależnościami
Na żądanie Katarzyny Dziura w Oródku, ks gr. gm . M ierzeń objętej, b)_ realności jako t o : w anną z piecykiem i urządzeniem 

odbędzie się dnia 24. listopada 1904 o godz. h wh. 24 ks. gr. gm. Zagórzany objętej wraz elektrycznego oświetlenia 
10 przed południem w sądz.e nizej wymie- z przynależnościami, b) realności Iwh. 2432 ks. Kraków
nionyin, w biurze N r. 5, w bródku licy tacja  Nieruchomości wystawione na licyta- składającej sie z domu mieszkalnego i zabu-
5/6 csęśd  realn. Iwh. 468 k .. g r gm . S ró- s,  „ „ n io n e  rnr ad a) 15061 kor 83 5,1. dow .d  Ih b ry e L jc h  w S y e h  o b S J e  mio- 
dek wraz z pizynależnośeiami, składającemi ad b) 4847 kor. 40 hal. wraz z przynależno ści się fabryka lodu s/tucTneo-n 7 r>r7V- 
8,8 a jednej jabłoni, 3 n ,  30 sacMpów W am i. nale Jo ó e iam i, s k S a j S S d f  k o m p l e S
owocowych, 4. jasionów, 4 sztuk okien, Najniższa cena wynosi ad a) 10040 urządzania fabryki lodu jako to m aszya i t. p.

kluczy. _ kor. 88 hal. ad b) 3281 kor. 60 hal., poni- Nieruchomości, wystawione na licyta-
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- źej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, cyę są ocenione ad a) na 99480 kor. 70 

tacyę jest ocenioną na 1833 kor. 33 hal., W arunki licytacyjne i odnoszące się hal., przynależności na  379 kor., ad b) na
przynależności zaś na . ,0.r - i r ,o„ I do ^ ru c h o m o ś c i  dokumenta może każdy, I 182.747 kor, 60 hal., przynależności zsś na

N ajniższa cena wynosi 1087 kor. 22 m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 29332 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyj- dzin urzędowych w sądzie tutejszym biuro Najniższa eena wynosi ad a) 49929
dzie do s k u tk u . ..........................................  | N r. 2. | kor_ 85 hal ad b) na 106039 kor g0 hal-ł

...___ ' _____->*  rł*Warunki licytacyjne, które J i ę  j a - 1  niniejsza | poniżej tej ceay 'sprzedaż nie przyjdzie do
twierdza i odnoszące się do tej ~ nie-1 licytacya byłaby niedopuszczalną1! należv zrfo-1 skutku
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym W arunki licytacyjne i odnoszące się do
wyciąg katas m , ny, ]pro o o ;y • d -j term inie icy acyjnym, inaczej roszczenia tego tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu-
może kazdy b 7t a ,^ i ef e e h Pw ^ ^  rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- lirn y , wyciąg katastralny, protokoły ocenie-
podczas. g °dz\ U£ t T r  5 ^ I ■5ia* ?S :UmL IlpdnMWM. nia i t. d.) może każdy, mający 'chęć ku-
wymieniony , , . . . . osoby, dla których jakie prawa lub pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

V ? hv u’iftdor»us7C7a ln /  n i,,- vZ& 1 c!pzaI7  aa  P°wyzszyeh nieruchomościach bądź I w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 47. 
licytacya b/ f aby 2  Zgło'  obee.aie 3UZ lstmeJ4- bądź w toku postępo- Takie prawa, w obec których niniejsza
sić do są iiiaczei roslcrenia K&, f Ia bcytaeyJaeg° powstaną, zawiadamiane licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-
ten n ią ieh cy tacy jn y  , bfidą,o dalszych w ydarzeniach tego postępo- sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
rodzaju co skutk iem D odrin^nla wama jedynie przez przybicie na tablicy są- term inie licytacyjnym , iakczej roszczenia tego
głyby być już ze skat “  , u •Wej’ 3 -1 nie m,eszkaj4 w okręgu sądu rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo-

Te osoby, d ^ L h nt , ^ aWa. ? 1Zą- w7m ieaionogo i nie wskażą temuż są- głyby bvć już ze skutkiem  podnoszone,
ciężary na powyższej nieruchomości bądz dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
obecnie juz istn ieją, bą z w toku postępo- sądu zamieszkałego. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
wania lieytacy jn ^ o  pows aną, zawiadamiane C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. obecnie już istnieją, bądź w toku poatępo-
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- Dobczyce, da ia  22. w rześnia 1904. wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane
wania jedynie przez przybicie na  tabhcy sądo-1 w rześnia | ^  q | y4 izeniac\  teg0 postęp0.

wania jedynie przez przybicie na tablicy 
ez.^E. 2925/4 (11) (8901) | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

W6j jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi I 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, dnia 14. października 1904.

Na żądanie p. Klary Jan n ar w Krako- niżej wymienionego i-ń ie  wskażą temuż są- 
wie i p. Dwojiy vel Diamiy H artm ann dowi pełnom ocnika dó doręczeń, V siedzibie 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 9. listopada sądu zamieszkałego.
1904 o godz. 10 przed południem, w sądzie I Cf, k. Sąd powiatowy. Oddział V1IL
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, w T ar­
nopolu licytacya połowy realności obj. lwb. 
41 ks. gr. gm. kat Tarnopol w Stsrym

Kraków, daia 12. ^aździen łka 1904.

L. cz. E. 1637/4 (5) (8 9 ,6 ) ^ o   „ „
Na żądanie Zakładu kredytowego dla Rynku położonej z parceli bud lkat (187/2), | L. cz. E. 3 5 4 (4)

handlu  i  ” "ł" ”  I — ^  ■
dnia  24

(8862)
i przem ysłu w Kosowie, odbędzie się na której znajduje się dom murowany pod N a żądanie M aryanny Sokołowej, od'- 
L listopada J9t'4  o godz. 12 w p o - | Jsp. 183"a) oraz szopa drewniana i z p l a c u  | będzie się dnia 10. grudnia 1904 o godzinie

9 rano w sądzie niżej wymienionym, licyta-łudnie w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr, drzwi 39 licytacya realności lwb 
849 gm. Kosmacz.

Oceniono na 2271 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta 1514 kor.
W arunki i dokumenta w biurze 39.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 20. października 1904.

8 SW
kor. 37 h  1

Najniższa cena wynosi 2468 k o r .  63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które równocześnie 
jako z ustaw ą zgodne się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokum enta 

L. cz. II. 1069,4 (21) (8868) I (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro-
Dflia 2. stycznia 1905 o godz. 10 przed tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający

południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu I chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę-
tutejszego licytacya realności pod 1. kons. dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu-
61574 we Lwowie (1. orj. ul. Sieniawska) rze N r. 21.
Iwh. 490/III . ks. gr. gm . kat. m. Lwowa Takie prawa, w obee k tórych n in ie j-
z przynależytościami. sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy

Dom z przynależytościami oceniono na zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
47836 kor. 32 hal. nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia

Najniższa cena, niżej której sprzedaż I tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
nie nastąpi, wynosi 23668 kor. 16 hal. | mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

  . _ placu
budowlanego czyli podwórza się sk ładającej.. - , , . . , ------ - .

Połowa nieruchomości powyższej, wy-1 cya całej realności Iwh 68 oraz połowy re- 
iona na licyt-icję, jest oceniona na 4957 alności l* h . 72 gm iny K otań zobowiązanego 

1 1 Iw ana ookoła własnych
Cała n ieruchom ość Iwh. 68, wystawio­

na na licy tacy ę, je s t ocenioną n& 1800 kor. 
zaś połowa realności l^ h .  72 gm- Kotań 
ocenioną jest na 4750 kor.’

Najniższa cena wynosi oducśńie do ca­
łej realności Iwh. 68 kwotę 1200 kor ,  zaś 
co do połowy realności”iwh. 72 kwotę 3 '6 7  
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie av"zyjdzi0 
do skutku.

W arunki licztacyj e i inne dokumenta 
można przejrzeć p o d cz^  godzin urzędowych 
w sądzie niżej w y m ie n n y m

C. k. Sąd powiat/twy Oddział IV. 
Żmigród, 30. w tz tśn ia  1904.



286/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 62 położonej.

Nieruchomość wraz z przynależnośeia- 
mi wystawiona na licytacyę je s t ocenioną 
na 80.000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 40.000 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w  godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w oddziele III, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub

_ W arunki licytacyjne i odnoszące się do aćTb) *2 kor 56 hal 
te, nieruchomości dokumenta może każdy, Najniższa cena wynosi ad a) 793 t
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 79 hal., ad b) 8 kor 38 hal } a ? 
dzm urzędowych w sądzie niżej wymienionym. ceny sprzedaż snr/eda* n il  po“ ,zeJ tej 

Takie prawa, w obec których niniejsza skutku P o j d z i e  do
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- W arunki licytacyjne i o d n o sz ą c  o- ^
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tych nieruchomości dokum enta r S  \  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego larny, wyciąg katastralny, p r o t o K  g,  U’ 
rodzaju co do samej nieruchomości nie nia i 1 d )  możn m L  7  . Bie'
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. nia, przejrzeć podczas g o d z ić  m e d o w ^ h  

Te osoby, dla których jakie prawa lub w sądzie niżej wymienionym, w b i u n e W  
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Takie prawa, w obec których l
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- licytacya byłaby niedopuszczalna 
w aw a licytacyjnego powstaną zawiadamiane sić do sądu najpóźniej przy W y z n S ™

ędą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo- term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia t wyznaczonym
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- rodzaju co do samej n ieruchom o^; g ° te™ 1Ilie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
wej, Jeśli ni. n,y gtjb j>< j*  „ a * * .  V0£ L Z  »

wymienionym 
realności lwh

(3 9 0 0 ' 
Stanisławo- 

listopada 1904 o 
u w sądzie niżej 

biurze Nr. 31, licytacya 
2216 gm. Stanisławów.

Nieruchomość ta, wystawiona na  licyta­
cyę, jest ocenioną na 576 kor.

Najniższa cena wynosi 384 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

ciężary na powyższej uiui ucnuinuain uąuz i wymienionego i nie wsaazą remuz sąaowi i Te osot)v aia utorvph lo t- , , -  - - - -
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępo- pełnom ocnika do doręczeń, w sied z ib iesąd u  ciężary na pow % 8y c “ S c Ł P-rT K  ?  • ,  Te ^  ^  ktÓrjcŁ Jakie Pra™  h b
wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane f * I .F  _7. = „i  „1 7„ ł . e i i o m o ś e i ach bądz | ciężary na powyższe, nieruchomości bądź
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j ’ ........................................
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą - '
dowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 5. października 1904.

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 23. w rześnia 1904.

___ ,T__ __t j  — . 7 ---------------
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej

_ (87G6l wymienionego i nie wskażą temuż sądowi wymienionego i nie wskażą temuż sądowi
L. cz E . 847/4 ( j gt wa wzajemnego pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

INa żądanie „r„nr, ___ , omi0™hiBcm zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 5. października 1904.Radomyśl, dnia 8 . października 1904

kredytu w Bieczu, zastąpionego przez gene- I zamieszkałego
ralnego pełnomocnika adw. dra Maciejów-1 C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
skiego, odbęd?,ie się dnia 12. g iudnia 1904 

fRRRo 9 i 0 godz. 9 pzzed południem w sądzie niżej 
Hz. 9 n r / . J  I ^ m ie n io n y m ,, w

 .........  (8867)
godz

L. cz. E . 881/4 (6)
D nia 14. listopada 1904 g .dz. 9 przed licytacya 6/20 t . j .  sześciu dwudziestych części I r cz E  I I I  1912/4 16) 

południem, w biurze Nr. 5 sądu. tutejszego, realVi0/ ci włll 18 l ks. g r . gm . kat. Libusza | L ' Dnia 6 grudnia (1904 Upadłości.
3)

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uje nastąpi, wynosi 3333 kor. 83 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzL tutej 
szym w biurze N r. 11.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego żej tef Cen“y“sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo- J ^  J nk? llcytacyjneP i ‘odnoszące się do 
głyby być ,uz ze skutkiem  podnoszone. . , < • * i b t J

Te osobv dla których iakie nrawa l„h , ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
. “ ’ . • i, i ^  u I&rny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia

T  l  u ?  , f n T r a L  i f ew Ĉ T 0 C1 / jądZ i L d . j  może każdy, mający chęć kupienia 
o ecm j ją , ąu o u postępo- przejrzed podczas godzin urzędowych w
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane L e  niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
^ędą, o dalszych w ydarzeniach tego postępo- Takie prawa, w obec których niniejsza
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło

oDisanemi realności pod i  katastralną 355%  położonej
Cała’nieruchomość powyższa, wyst&wio- wyk. hip. 1. 318/11. dż. ks. gr. gm. kat.

n a  na l i c y t a c y ę ,  je s t ocenioną na kwotę 1160 Lwów objętij przy ul. Janowskiej 1. 0r
kor w czern przynależności w budynkach 4 położonej wraz z przyaaleznościam i, skła
mieszkalnych i ‘ ziemi’-płodach' na 150 kor. I I  - r* -v?----
w obec czego 6/20 części ccenioną została’ j b i ^ n L ^  ^  1 P°Z° g0 mUrU
na kwotę 348 kor,

starego budynku.
Część nieruchomości, w ystawiona na

L. cz. S. 5/4 ( l )  (8888 2
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do m a­
jątku  Filipa Eilego kupca w Krakowie za­
rejestrowanego pod firm ą „F ilip  E ile“ ja- 
koteż do pryw atnego m ajątku jego.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń-

w a s i Ł f f  i S M
a odnośna część pizynależności na 0.89 hal. W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen

Najniższa cena, niżej które, sprzedaż Cy^ wyznaczonej na dzień “ 
nie nastąpi, wynosi 187 kor. 29 hal. -----  ...........  listopada

uai- | 1904, godz. 10 przed południem  w tym
Warunki licytacyjne i inne dokumenta |  Sądzje w biurze Nr. 9 przedłożyli doku-

można przejrzeć w godzinach urzędowych w m euty5 poświadczające ich  roszczenia, wystą- 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale I1L pj,, z wnioskami względem zatwierdzenia 

Takie prawa, w obec których niniejsza tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- jnneg0 ,  j eg0 zastępcy i przystąpili do wy-
o j  ó  r ł  rv O n l ł n  -----" "  n r j  r> K .  . — ' 1 *wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej } si<(  do' sądu najpóźniej przy wyznaczonym 11 & d° ^ du n *JPóżni«j przy wyznaczonym I horu~ - - Ą': ° ;n - - ' t r - J .  * i

w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi term inie licytacyjnym  inaczel roszczenia tL o  t T ™ *  inaeze3 roszczenia tego | ^
rłnł«a/*r7on w «ar?n . J .?  |  rodzaju co do samej nieruchomościpełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
0. k. 8ąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 10. sierpnia 1904

n i n  rv ,A »  _ ,,   -  i — * n  • u u o . i v u . ,  n i u“  j -------  c i iwuBaju co uo samej merucnomosci me ino r wvstaDiź iak0 wierzyciele tnnU-nrrodzaju co do samej nimucbomości nie mo- głyby być już ze skutkiem  podnoszone. JL
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | Te osohv d l ,  b iń rv c b i ,k ie  orawa lub L u  . z..I0^ czeilia m1, . ażeby roszczenia swe,

W zywa się także tych wszystkich, któ-

podnoszone
T - n  n  r ,  . --------- ,  L  .  , 7 ------------- , 1  u i i  K i o r  y c u  a n i c

•■ ♦ .r i « i a k tó r y ch  Jakie c i«żarT a a  pow yższej n ieruchom ości
ciężary na powyższej nieruchcmości bądz obecnie już istnieją, bądź w toku pc 
obecnie luz istnieia. w Iaitii nostetlO- T170T. 1 o .  :nlaobe> 
wania 
będą 
wania 
wej

_  sowi z roszczenia mi, ażeby roszczenia swe,
e osoby, dla których jakie p chociażby co do nich spór już zawisł, sto-

n a  d o  w vźs7.e, n m r n c . h o m o ś c i  oąaz g o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  ord_ k o n k u r 8 i )  zgłogili
X OT t r  Il7)Tii Cn/łr.;- J . l« t  d-* -1 ---

• • , - w ydarzeniach tego postępo- wanja jedynie przez Drzvbieie na"tablicy są . . , _ -
na  Jodyme przez przybicie na tablicy sądo- dowej, jeśli nie m iew kA a w okręgu sądu | w N raze wyznaczonej, polikwidowali
, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej uiżej  w ym ienionego i nie tsk a ż a  temuż są- Je 1 p o w i l i  dla nich porządek.
nieniont>£T.» , . .u  — J. a J — , V ..& ™ . I W lP,r7.vcinli ktcrTV 7aniftdha.ia. tnrm innj  wskażą temuż sądowi dowi pełnomocnika" d o T o re c T JT  w’ siedzibie . W ierzycieli, którzy 'zaniedbają term inu 

doręczeń, w siedzibie sądu Sądu zamieszkałego ’ zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, d ia 10. października 1904.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział III. 
Lwów, dnia 17. października 1904.

L. cz. E. 1047,4 (4), E  1081/4 (4)
(8794 2 - 3 )

N a żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku i E la  Gruna, odbę­
dzie się dnia 30. listopada 1904 o godz. 9 
przed południem  . w sądzie niżej w jm ienio 
nym, w biurze N r. 17, iicytacya a) 1/3 ezę- 

realności lwh. 191 i połowy realności 
lwh. 259 ks. gr. Górki, b) realności lwh.
151 ks. gr. Jabłonka.

Części nieruchomości, wystawione na L. cz. E . 924/4 (6) raanA J  L. cz. E  V Urn? a m  (8899)
licytacyę s4 ocenione ad a) 3611 kor., ad D nia 9u r  , , „ (8904)1 ■ xo07,4 (4) (ooyyj
b) 2760 kor. łudnie n, . • ^ P ^ 8 ł9 0 4  godz. 12 w po-1 żądanie Sehga Kornbauma, zastąpią

N*jniŻ8za cena wynosi ad a) 2407 kor. ro Nr.’ 9 'Ł v t.L v !?  w 1s^ , zi.e tu*ąjszjm  biu 
34 b a l ,  ad b) 2760 kor., poniżej tej ceny h ip  l i 6 i 54,) reałuosci w Dublu wyk
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Realność fe u j  j

W arunki licytacyjne, które Sąd jako należy tościarni) oeemono na  ̂ 860^kor “ 
norm alce przyjm uje 1 odnoszące się do Najniższa cena niżej którei «nrzedaż 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- me nastąpi, wynosi 573 kor u  hfll 
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie- W arunki licytacyjne i inne odnośne do-
m a 1 t. d ) może każdy, mający chęć kupie- kum enta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
n u , przejrzeć podczas godzm urzędowych biuro Nr. 8 .
w sądzie niżej wymienipnym, w biurze Nr. 16. Takie prawa, w obec któiwch ninieisza

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło

jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym słnży 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli,

kupienia, konkursowego ustanowi się dla nich na ich

3 2 S . j S  liC!J * kieb= -  «  "
obecnie już istnieją, pądź w to k u  postępo- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane Z si/ do sadu y najpóżniej przy wyznaczo-1 
wania Lejtacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- & terminie licvtaćvmvm inaczei roszcze- 
będą o dalszych wyuczeniach tego postępo- wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- “fa te^  rod5aju ^  ^  L mej meruchomości 
warna jedynie przez przybicie na tablicy sądo- wej jeish nw mieszkiają w okręgu sądu niż^ JK 1 ze skutkiem dao
wej, jeśli me misszi ają w okręgu sądu niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi j  j  j  j r

nego przez adw. dr. Bibringa, odbędzie się
dnia 25. listopada 1904 o godz. 9 p rzed po- ^  ,      - ------------------------
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu- dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
rze Nr. 31. licytacya realności whll. 2400 1 wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
301! gm. Stanisławów. fani a.

R ealność lw h 2400 j e s t  oszacowaną na A uJyencyę likwidacyjną przeznacza się
2783 kor., zaś realność lwh. 8011 na  3737 zarazem do postępowania ugodowego. 
koron Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

Najniższa oferta realności lwh. 24 :0 konkursowego umieszczać się będzie w ezę- 
wynosi 139L kor 50 bal., zaś realności lwh. <ści urzędowej Gazety Lwowskiej.
3011 wynosi 1868 kor. 50 hal., poniżej tej W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. kowie lub w pobliżu Krakowa mają wy-

W a r u n k i  licytacyjne i odnoszące się do m Lnić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
■ ■ ■ ■ (wyciąg tabu- w temże miejscu zamieszkałego, w prze-

-~v"  ocenienia ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24. października 1904.

L. cz.

wymitnic-nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąuu 
pcłnomo. ::.ita do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.
zsifflieszkałego.

C. h  Sąd pow'..Powy, Oddział IV. 
B ' ozów, dnia 24. września 1904,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Brody, dnia 10. października 1904.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-1 
i? s u  a /71 / s s f i ' 1 wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo-

L ‘ CZ'Na żądaińe A leksandra Bednarza w Ża- ^
rówce, odbędzie s;ę dnia 12. grudnia 1904 o wymienionego 1 me wskażą temuż sądowi 
o-odz 9 przed południem w sądzie niżej wy- P n̂ °moc.nika do doręczeń, w siedzibie sądu 
mieniopym, w 'b iu rz e  Nr. 4, licytacya a) za^e sz k a łe g o

i ,/3 rześci realaoś 1 lwh 215 i b) 1/6 me- k - ^  powiatowy, Oddział V.
r . • ł  ż  .1  '

(17) (8892)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Izaka Blau na  wniosek 
Te osoby, dla których jakie prawa lub I wierzycieli, jaw iąc jek  się na audyencyi wy 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | borczej zawiadowcą masy paaa M endla S r,;' 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

j  pana Mendla Spi l- 
mana kupca z Kolbuszowy uH-nowiono.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8. października 1904.

L. cz. E. 1466/4 (5 (.‘-841 2—2)
D nia 16. listopr.L 1904 godz. 10 przed 

południem, odbędzie r.ię w sądzie tutejszym 
licytacya realności 1 iwh. 43, ? ) lwh. 533
i 3) połowy lwh gram y Pużniki , , realności lwh. 216 ks. gr. gm. kat, Ża-

Nieruchomości, w ystawione n a h c y t a -   ̂ ś ^ ^  skU d „jąeyeh ^  ad a) z do.

S I ’/ ! )  n a ^  W  U4S h a l . \  czego przy- mu drewnianego z gruntam i w obszarze

Konkursa.
Stanisławów, dnia 5. października 1904.

L ' 15484  (8817 2— 3)
K O N K U R S

Wydział powiatowy w  Bohorod- 
czanach rozpisuje n in ie jsze m  k o n k u rs
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na posadę konduktora dróg gminnych 
w powiecie. Płaca na razie wraz z ry­
czałtem i relutum na pomieszkanie 
w Sołotwinie lub Zarzeczu a więc po 
za siedzibą Reprezentacyi powiatowej, 
łącznie 1200 koron rocznie.

Podania należycie udokumento­
wane a mianowicie co do wieku, mo­
ralności, dotychczasowego zajęcia, przy 
dołączeniu świadectwa kwalifikacyj­
nego z ukończonej szkoły kondukto­
rów drogowych, należy wnieść do Wy­
działu powiatowego w terminie dni 30 
od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, 13. października 1904, 

Prezes: Szeliński.

L. 18294,04. (8844 2 - 8)
K O N K U R S .

Magistrat miasta Rzeszowa dzia­
łając na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 19. b. m. rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę dyrekto­
ra gazowni miejskiej w Rzeszowie pod 
następującymi warunkami:

I. Kandydaci winni wykazać, że 
a) ukończy1' studya techniczne i zło­
żyli wszystkie rządowe egzamina, b) 
posiadają obywatelstwo austryackie,
c) są narodowości polskiej i władają 
językiem krajowym w mowie i piśmie,
d) nie przekroczyli 40 roku życia, e) 
odbyli praktykę w gazowni.

II. Dyrektorowi gazowni stosownie 
do uznania Magistratu, będą poruczone 
nadto niektóre inne czynności z zakre­
su budownictwa miejskiego.

III. Stała płaca wynosi 3200 kor. 
i 480 kor. jako dodatek na mieszkanie 
wraz z prawem do dwóch dodatków 
pięcioletnich po 320 kor. i prawem 
do emerytury według norm rządowych, 
względnie według pragmatyki dla urzęd­
ników miejskich uchwalić się mającej.

IV. Posada będzie nadaną prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem może 
nastąpić stabilizacya stosownie do 
uznania Rady miejskiej

V. Z chwilą nastąpienia stabiliza- 
cyi posady, będą unormowane stale 
pobory i ewentualne ustanowienie 
tantyemy.

Podania należycie udokumento­
wane najdalej do dnia 25. listopada 
b. r. należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu miasta Rzeszowa.

Magistrat kr. wol. miasta Rzeszowa
Rzeszów, 20. października 1904.

Zast. Burmistrza: Dr. Krogulski.

L. 94 018/904 III. (8339 2 - 3 )
K O N K U R S .

N a podstawie reskryptu c k. N am iest­
nictwa we Lwowie z dnia 17. g rudnia  1903 
r. L. 49.777, zatwierdzonego reskryptem  c. k. 
M inisterstw a spraw wew nętrznych z dnia 
17. sierpnia 1904 L. 14.714 utworzoną być 
m a nowa 13 apteka publiczna w Krakowie 
w dzielnicy Piasek.

Na stanowisko dla nowo utwo*zyć się 
mającej apteki wyznaczono ulicę Karmelicką 
po obu stronach od przecięcia jej ul. Bato­
rego i Graniczną.

Przypuszczalny zatem rejon odbiorczy 
dla tej apteki obejmować będzie przestrzeń 
ograniczoną ulicam i: Łobzowską, Podwale, 
Krupniczą, częścią ulicy Dolnych młynów, 
ulicą Czystą i wałem kolejowym.

W  celu nadania koncesyi na tę aptekę 
M agistrat m. Krakowa rozpisuje niniejszem 
konkurs.

Podania zaopatrzone stemplem na 2 
kor. wnosić należy do dziennika podawczego 
M agistratu najpóźniej do dnia 30. listopada 
1904 włącznie.

Do podania należy dołączyć:
1 . m etrykę chrztu lub urodzenia;
2. dowód przynależności do Państw a 

austryackiego;
3. świadectwo tyrocynalne;
4. wszelkie świadectwa pracy zawodo­

wej w aptekarstw ie i św iadectwa samoistne­
go prowadzenia apteki;

5. dyplom m agistra farm aeyi, zaopa­
trzony urzędowem poświadczeniem odbytej 
pięcioletniej p rak ty k i;

6. ewentualnie dowód posiadania in­
nych stopni akademickich, położenia szcze­
gólnych zasług, lub wykonania prac nauko­
w ych;

7. dowód znajomości języków krajo­
w ych ;

8 . dowód posiadania potrzebnych środ­
ków m ateryalnych do założenia i prowadze­
nia a p te k i;

9. pisemne zobowiązanie się prowadze­
n ia  apteki osobiście przynajm niej przez 10 
lat, przyczem nadm ienia się, iż w razie 
sprzedania urządzenia apteki przed upływem 
10 lat nie będzie udzielona nabyw cy inw en­
tarza koncesya, o ile nie będą zachodziły 
naglące, nie z w iny koncesyonaryusza wy­
nikłe, a uwzględnienia godne powody takiej 
sprzedaży.

Podania nieudokum entowane należycie, 
iub wniesione po term inie, nie będą uwzglę­
dnione.

M agistra t stoł. król. m iasta.
Kraków, dnia 12. października 1904.

L. 14-5.287 • (8865 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionych z począ­
tkiem roku szkolnego 1904,905 stypendyów 
z funduszu naukowego po 210 kor. rocznie 
przeznaczonych dla młodzieży ruskiej naro­
dowości oddającej się naukom na wydziale 
prawa lub filozofii Uniwersytetów państwo­
wych ogłasza się niniejszem konkurs z term i­
nem wnoszenia podań do 20. listopada 1904 r.

Ubiegający się winni przedłożyć poda­
nia swe przed upływem  term inu konkurso­
wego za pośrednictwem władzy akademickiej 
c. k. Namiestnictwu i dołączyć m etrykę uro­
dzenia, świadectwo szkolne oraz dowód fre- 
kw entacyi i aplikacyi co do nauki, które 
obecnie na c. k. U niwersytecie odbywają.

O. k. Nam iestnictwo.
Lwów, dnia 17. października 1904.

L. 5122 pr. (8871)
K O N K U R S ,  

celem obsadzenia czterech ew entualnie więcej 
posad starszych r adców w VI. klasie rangi 
przy kierujących władzach skarbowych w 
Galicyi, jednej ew entualnie pięciu luo więcej 
posad radców skarbu w V II. klasie rangi, 
ew entualnie pięciu lub więcej posad sekreta­
rzy lub starszych kom isarzy skarbu w .VIII. 
klasie rangi, jednej ewentualnie sześciu lub 
więcej posad kom isarzy skarbu w IX. klasie 
rangi, ewentualnie pięciu lub więcej po­
sad koncepistów skarbu w X. klasie rangi.

Kompetenci m ają wnieść podania zao­
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków k ra ­
jowych i języka niemieckiego w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze słu­
żbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

W podaniach należy nadto wykazać, 
czy i w jak im  stopniu są kompetenci spo­
krew nieni lub spowinowaceni z galicyjskim i 
urzędnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 21. października 1904.

L. 5123/pr. (8872)
K O N K U R S

celem obsadzenia jednej ew entualnie więcej 
posad radców skarbu w VII. klasie raDgi, 
trzech ew entualnie czterech lub więcej posad 
starszych inspektorów  podatkowych lub se­
kretarzy skarbu w V III. klasie rangi ewen­
tualnie czterech lub więcej posad inspekto­
rów podatkowych w IX. klasie rangi, pięciu 
ewentualnie dziewięciu lub więcej posad kon­
cepistów skarbu w X. klasie rangi dla słu­

żby podatkowej 1. instaneyi.
Kompetenci mają wnieść podania zao­

patrzone w dowody praw nie przepisanych 
wymogów tudzież znajomości języków krajo­
w ych i języka niemieckiego^ w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze słu ­
żbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

W podaniach należy nadto wykazać 
czy i w jakim  stopniu są kom petenci spo­
krew nieni lub spowinowaceni z galicyjskim i 
urzędnikam i skarbowymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 21. października 1904.

Wyroki prasowe.
^ t .  242. (8783)

2>a3 I. I. £anbc§= alg sprefjgertdjt in 
B ara tjat mit bent ©rfenutniffe bom 16. Dfto* 
ber 1904, iJ3r. 7 4, bie SBeiteroerbreitung ber 
97r. 83 ber Bcitjtfjrift: „(Narodni L is t“ bom
15. Dftobcr 1994 ioegen beg in bem bejitglfi 
djen Seiblatte erjdjienenen SlrtifclS; „Servilost 
na sudu“ nad) § 300 ©t. oerboten.

fll. 243. (.8815)
2)ag f. f- ®reig= alg ijkefjgertdjt in 

Orient fiat mit bem ©rfcntnifje bont 17. 0fto= 
ber 1904, iJ3r. 36/4, bie SBeiterberbreitung ber 
97r. 235 ber Beitjdjrtft: „U A lto A dige“ 
ddo. 14 .— 15. Dftober 1904 toegeit beg SIrtiłetg; 
„Oli em igranti tren tin i11 in ber ©telle bon 
„o accordi una u n iv e rs iti“ big ju  beuSSorten: 
„o riconosca la va lid ita“ nad) §. 6 5 a © t . ‘@. 
oerboten.

Kuratele.
L. cz. L. II. 3/4 (3) . v____,

O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi jako 
władza nadkuratelarna uznaje W asyla Jarosz 
z Wulki kunińskiej m arnotraw nym  i zawie­
sza nad nim  kuratelę.

Kuratorem  jego ustanowiono Antoniego 
Szczyrbę z W ulki kumińskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 6 . czerwca 1904.

skiej powrócił do swego miejsca służbowego 
i zgłosił się do służby, gdyż w razie p rze­
ciwnym krajowa Dyrekcya skarbu uzna iż 
wystąpił ze służby rządowej i wykreśli go ze 
stanu osobowego woźnych podatkowych.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 19. października 1904.

L. cz. 190/00 (30) (8289)
Teresę K rupińską z Bielan uwolniono 

od kurateli z powodu m arnotraw stw a zapro­
wadzonej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 28 w rześnia 1904.

Ł. cz. P. 203/4 (5) (8298)
Za chorego umysłowo uznano F ran c i­

szka Kołodzieja w Borku nowym.
K uratorem  jego ustanowiono M arcina 

Kołodzieja w Borku nowym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12, września 1904.

L. cz. P. 136/3 (4) (8335)
Za chorych na umyśle uznano Kata­

rzynę i Jana  Mikoszów w Rzepienniku bi­
skupim.

Kuratorem ich ustanowiono Józefa Gę- 
bsrowskiego w Rzepienniku biskupim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 26. listopada 1903.

L. cz. L. 7/4 (3) (8346)
0  k. Sąd powiatowy w Nisku ustana 

wia na  podstawie udzielonego przez c. k. Sąd 
obwodowy w Rzeszowie uchw ałą z dnia 21. 
m aja 1904 1. cz. Nc. V. 192 4 (1) zatw ier­
dzenia, kuratelę nad Stefanem  Huczkowskim 
w Nisku z powodu stwierdzonej przez Sąd 
choroby umysłowej a kuratorem  ustanaw ia 
M ichała Androchowieza we Lwowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. P. 105/4 (1) 18382)
Za m arnotraw cę uznano P io tra  Bienia- 

szewskiego w Milnie.
Kuratorem  jego ustanowiono W ojciecha 

Bieniaszewskiego w M ielnie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, dnia 29. sierpnia 1904.

L. cz. L. III. 11/3 (12) (8405)
C hana Schapirowa ze S tryja uznana 

umysłowo chorą, kurator Józef Schapira 
w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Stryj, dnia 23. września 1904.

L. cz. L- ID- 10/4 (5) (8404^
M arnotraw cą uznano M ichała Sztunda 

ka ze S tryja na Zwaryczach.
K urator Hawryło Bunecki tamże.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . . 
Stryj, dnia 16. września 1904.

L. cz. P. 232/4 (1) (8360)
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach 

ustanawia nad Janem  Malickim z Mio :zy- 
szczo w a kuratelę z powodu m arnotrawstwa, 
a kuratorem  ustan&wia Fedka Malickiego 
z Mieczyszczowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 20. czerwca 1904.

L. cz. P. V. 129/4 ( 1) (8419)
l a m arnotraw czynię uznano Eudokię 

Sehuldes w Rusowie.
Kuratorem jej ustanowiono D m ytra 

Tofana w Rusowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 12. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 118.429. (8925 1— 3)

W EZW A N IE 
Do woźnego c. k. urzędu podatkowego 

w Dubiecku 
N i k i t y  B a ł a .

G. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar­
bu wzywa niniejszem  w m yśl Najwyższego 
postanowienia z dnia 24. czerwca 1885, ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej 
z dnia 9, lipca 1835 L. 28.289 (Zb. norm . 
z r. 1835 str. 151) woźnego urzędu podatko­
wego w Dubiecku Nikitę Bala, który dnia
5. września 1904 w yjechał za 2 dniowym 
urlopem z siedńby urzędu i dotychczas nie 
powrócił, aby w przeciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa­
nia w dzienniku urzędowym Gazety Lwow­

L. cz. E. 1167/4 (8839 1— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Jana  R ybi­

ckiego w Piw niczny przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu J«nowi Gądkowi o 800 Kor. 
ustanaw ia się dla Jana  Gądka kuratorem  
adw. Edw arda Senchtera w Starym  Sączu, 
który go będzie zastępował dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
S tary  Sącz, dn ia  30. września 1904.

L. cz. Om. I, 5/4 (2) (8877)
Przeciw  Pawłowi Trojanowskiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Stefana M aksymeka obecnie 
w Ameryce pozew o wydanie nakazu zapłaty 
pto 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do L. cz. Om. I. 5/4 (2).

Oelem strzeżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanaw ia się 
pana . Jan a  W ackerm ana w Bukowsku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia l l .  października 1904 .'

L 89212 III./04 . (8926)
O g ł o s z e n i e .

M agistrat stoł. król. m. Krakowa, jako 
władza przemysłowa I. instaacy i na prośbę 
Jache ty  Ifau fm aaa (do 1. 89212/04) o udzie­
lenie pozwolenia na  urządzenie wyrobni 
świec parafinowych w lokalu realności 1. 8 . 
przy placu Nowym w Krakowa, zarządza 
w m yśl § 29 ustawy przem ysłowej postępo­
wanie edyktalne celem zbadania dopuszczal­
ności zamierzonego przedsiębiorstwa ze wzglę­
du na przepisy ustawy przemysłowej i wy­
znacza term in do rozprawy komisyjnej na 
dzień 10. listopada 1904 o godz. 10 przed 
połudaiem na miejscu zamierzonego przed­
siębiorstwa.

O tem zawiadamia się gm inę m. K ra­
kowa i znanych sąsiadów z nadmienieniem, 
że przeciw zamierzonemu przedsiębiorstwu 
można wnosić zarzuty pisemne przed te rm i­
nem wyznaczonej rozprawy komisyjnej, pó­
źniej bowiem wniesione zarzuty nie będą 
uwzględnione i zezwolenie na urządzenie tego 
przedsiębiorstwa, o ile przeciw tem u nie 
zajdą przeszkody, z urzędu uwzględnić się 
mające, udzielonem zostanie.

Kraków, dnia 22. października 1904.
Prezydent m iasta : Leo.

L. cz. Ow. 1911/4 (2) (8891)
Przeciw Elikowi vel Eliaszowi Geier, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Stowarzyszenie żyrobankowe 
w Kołomyi pozew o zapłatę sum wekslowych 
1200 kor., 1200 kor. i 1200 kor. zpa.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 2. października 1904 Ow. 1911/4.

Oelem strzeżenia praw E lika vel E lia­
sza Geiera, ustanaw ia się p. dr. Sehorra adw. 
w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 12. października 1904.

L. cz. O. II. 334/4 (1) (8919)
Przeciw A ntoniem u Taukacz Iw ana i 

Jadw idze Taukacz z Białego, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Przem yślanach 
przez Kseńkę Switłyk z Białego pozew o 
uznanie prawa własności do pgr. 1288/2 
lwh. 606 gm iay B iała objętej.

N a podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 3. listopada 1904 
godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dra Jana  Białogórskiego adw. 
w Przem yślanach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przem yślany, dnia 8 . października 1904.
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L. cz. 0. I. 232/4 (1) (8934)

Przeciw nieobecnemu Mendiowi N eu­
manowi przedtem w O eszanowie wniósł 
H erseh Sperber w Cieszanowie pozew o 
1000 kor,

Rozprawa odbędzie się 28. października 
1904 o godz. 9 rano, biuro 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
rator Jakób L ehrer z Cieszanowa, będzie go 
zastępował, dopekąd on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

C, k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Cieszanów, dnia 2-5. października 5904.

L. cz. 0. I. 194/4 (-5) (8935)
Przeciw nieobecnym Ewie i Pawłowi 

Huzarów przedtem w Ułazowie, wniosła Pa 
raiika H uzar z Udarowa pozew o dopuszcze­
nie do w spółposiadania i zniesienia współ­
własności ciała lwh. 80 ks. gr. gm. Ułazów 
objętego.

Rozprawa odbędzie się 3. Lstopada 
1904 o godzinie 9 rano biuro nr. 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
tor p. dr. Stanisław  Nurkowski adw. w Cie­
szanowie będzie ich zastępywać, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Cieszanów, dnia 9. października 1 04

I ,  cz. Lh. 1354/4 (8889)
W sprawie intahulacyi pr&w własności 

! 6 części ciała hipotecznego lwh. 313 ks. 
g '.  Brzeżany M aryi z Czarneckich Torm ań- 
skiej w łasnej na rzecz M arceli Czerneckiej 
m a być doręczona uchw ała lh. l i 96 i lh. 
1230 M aryi Torm&ńskiej.

Ponieważ miejsce pobytu Maryi Tor- 
mańskiej nie jest znane, ustanowiono dia 
n  ej kuratora w osobie p. c. k. notaryusz*. 
Karola Morwitza w Brzeżanach na tak długo 
dopóki w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 17. września 1904.

L. cz. E. 2129/3 (4) (8826)
Nieobecnej Honoracie Matłachowskiej 

ma być doręczoną uchw ała z 3. g rudnia  1903 
VI. 226/83 (1), którą dozwolono egzekucyę 
za pomocą przymusowego ustanowienia p ra ­
wa zastawu przez zaint&bulowanie praw a za­
stawu w stanie biernym 1/2 ciała hipot. lwh. 
655 i 1/4 części ciała hipotecznego lwh. 
658 gm. Czechy na rzecz A gaty Roseazweig.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ho­
noraty Matłachowskiej kuratorem  dr. Schaff 
adw. w B roda;h  będzie ją  zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 2. sierpnia 1904.

L. cz K. 317/4 (2) ? (8927)
W sprawie c k Skarbu Państw a pko 

Jurkow i Stolarzowi w Smochowie sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Jarosław iu przeciw pow jż wzm iankowane­
mu o wypowiedzenie najm u pgr. 3648/2, 
3649, 3650 i 3651 w Smochowie ma być 
doręczoną uchw ała z dnia 22. września 1904 
liczba czynności K. 317/4 ( ! )  k tórą c k. 
Skarb Państw a wypowiada Jurkow i Stola­
rzowi powyższy najem z dniem  3. listopada

Ponieważ niewiadomo gdzie Jurko Sto­
larz p rz e b y ta , ustanawia się dla niego w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. adw. dra Segala w Jarosław iu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław , dnia 21. października 1904.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Z i O W S K i r a t O
Biuro dzielników, czasopism I ogłoszeń, Lwów, Pasa* Hausmana 9.

L cz. K. 322/4 (2) (8927)
W sprawie c. k. Skarbu Państw a pko 

Katarzynie z Grzelieników Sokół w Konia- 
czowie spra*; ie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Jarosław iu przeciw po- 
wyż wzmiankowanej o wypowiedzenie najm u 
pg. 3599, 3600, 3601, 3602 w Smodrowie 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 22 . wrze­
śnia 1904 1. cz. K. 322/4 (1) którą c. k. 
Skarb Państw a wypowiada K atarzynie z 
Grzelieników Sokół powyższy najem z dniem
1. listopada 1905.

Ponieważ niewiadomo gdzie K atarzyna 
Sokół przebywa, ustanawia się d!a niej w 
celu strzeżenia jej praw , kuratora w osobie 
Pana adw. Dra Segala w Jarosław iu.

Teaże kurator zastępywać będzie po 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław , dnia 21. października 1904.

Doniesienia pryw atne,

*  *  & Rzadka sposobność.
S s Wspaniałe reprodukcye barwne z  obrazów znakomitego malarza ^  
^  A u g u s t y  no w i  cza p. t.: ^

1 la tk a  Boska Król. Kor. Polskiej i św. M s l u  |
j|jj Wysyła: Biuro dzienników Sekolswsklega, Lwów, Pasaż Hausmana 9, | |  
^(( za cenę % k o r .  S84 b a i ,  wraz z portem.

H . 903.
K O H K y P C T j .

Cu. Hana.noMU. nepBoro eeMecTpa cero 1904 5 LTLKonBHoro ro ^ a  oSŁniinneTCn c h j i i  
KOHKypcB Ha OflHy CTHnen^iio a to  : h iichh  IoaHHa h  Emuci h  XpneTO<}) ojmnencE na 200 
Koponn. rogmiHO cu. onpe/rkieHieMn cpoica no 18/30 n oaópa 1904 ro^a.

IIo/i,aBaTH M orym , nocpegCTBOMU. ynminigHoro EacTonTejmcTBa, bt, pyccKin Ha-
pO/l,HŁIH HHCTETyiT. „HapOgBBIH jjO M t'' BO JIbBOB'h, KCTOpOMy npHCdyjRHBaCTrb npaBO 
H a s a n i a  t o h  c T H n e n ^ m ,  T a n i n  y n e n H K H  u i k o ./TB m M H A 3i.ii.nB H B iX T », K O T o p n m  b b i k a - 

acyim, m;o;

a) c y m  rp. k . o6pa/i,a;
6) cyTB óliflHBi;
b) b i  HayKax,Ł xopomo ycnłłBaioTB h  

r )  HpaBCTBeHHO xopomo Be/tyTCH.

IlepBeHCTBO, n pa p0BHI,IXrB ia,aFUT,IXrB, HmIuOTU CpoflHHKH (JtyH/j/iTOpa 6 a.  n. 0. Io- 
arma XpHcao(jionHMeHca h  ero cyn p yrn  Ewm iin. CTanen/jHCTni no.msyioTcn CTuneąąiaMH 

aoatKo flo yKOHnaHia HayKB rnMeasin.mnLi/Ł t .  e go oicoHuanin V III . rnumasin.rbHoro

KJŁSCCSi.

othj yiiPABjiHJomoro cobeta pyccKoro HA- 
PÔ HOrO HHCTHTyTA „IIAPÔ HHH

._. 24. ceHTHÓpn •miBOBU. -=-------------—  19,4.7. OKTaopa

m
m

m

jExzEiec5s;37-sł:a.̂ x7" łi.r.. /E^Iniń-slsI

W  O  W  I N Y
A n k i e t a  — S t a r y

(Szkice z życia wiejskiego)

Nakład księgarni H. Alteriberga we Lwowie.
Cena eijatemplarza 4  kor« 

Z praesylaą (opaska polecona) 4 kor. 60 kal.

Da nabycia ws wszystkich księgarniach.
i .................

'gpjż ;: *̂u/ j'̂ -5®•r ' .• <?'\

Rząd owo upraw niona

IIpeflchflaTezLŁ:
/(pn. Iocmj)!) ^eabKeBHWŁ.

w i i  l i n f W  sztnczaycli i specyaliiycii leczni
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przez to Towarzystwo

W o d j  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  O i e s h t t b l e r s k l e j ,  S e l t e r -  

s b i c j ,  V ! c h y ,  M a r j e n h  d z k i c j ,  H o m b u r g ,  K i s s iu g e t i ,  tudzież
S /P E C Y A L J f lE  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n e m t i l r e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu j s r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogusryach. 
C e n n i k i  n.tn ż ą ,d .a .% ile  f r a n c o .  

G łó w n y  skliid dla Lwowa w ąjptece J. Wewfórsfeiego, Ha.liff.fea5.

O głoszenie.
P ó ln  n iem . LLOYD (N opdd eu t. Lloyd.) 
R epx>ezentacya w e  L w o w ie ,  P a s a ż

Hausmana 9.
obniżył ceny jazdy

DO NOWEGO TORKU I BALTIM ORE
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w spraw ach podróży _  
tak  lądow ych ja k  i m orskich z B rem en do Am eryki, A ustra- 12- 

lii, Afryki, Chin, Japon ii etc. u d z ie la :
Reprezentacja półn. niem. Lloydu we Lwowie,

F asaź  Hausm ana 9

W O Ś Ć ! M 0 W O Ś Ć I

to
m
40

K  a  w  n. p a l o n a
s włssaego parowego palenia eodieiearsle śwleźć palona l

iS T S f w a i  p a . l 0 2 a.Sfc ściśle podług z*H#d b y g l e n y ,  s»pomocą g « r ą e e g +  
tj* » »  -™ snakom it* w sm »ks  i aroniacis — cow iań  świeżo p a lo a a ! 

kile kawy ssieofej Nr J. - - sł. 70 ct
., ~  Nr. II. -- .  90 „

Nr.. UL i 
Nr, IV. 5 

M eissgo -sew&ka N?. V. (
Kswx p»iona %% pomocą gorąeogo powietrs* p«sotń& ss-Iety i ż ; a a teh o irg je  isnskn- 

m l tą  u ro m ę , e z y s ty  d e l tk a m y  sm a k , 2iąjw ięksg%  w y d a tu a lć ,  % tej prsyezy«y » * -  
esnie tańsss w nży-Aa a s iie li  kawy palaa<s w m ay sposób.

Kawa paloaa pakowana w wor̂ rkaeh pergamiaowyeh w wadse 1, l/s, % i V, kilo.
I F o l e o a .  ,L x ® .3 a d .e l ł i e r T s a . t s r  i  k a T u r r

B D M U N D A  R I E D L A
w e  L  W  O  W  I  )E2S

fil Teatralną Ss iiapriesiw Katedry
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Po c e n a c h
redakcyjnych ogłoszeni!* do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na kiisze i rysu.cbi do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dz*eiinifeów 1 ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

_

£g?0000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

T T c z e ń  V I I .  k l a s y  g i m n .  poszukuje lekcyi 
A J  za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 

restante „Poliklet".
— ........  a i MI —  M l  |« „  I- —----- - ...■ Ł U JJ.-M J:.*

j ^ k l e p  o b s z e r n y  przy pl. M aryackim (ulica 
T eatralca 1) obok haudlu pp. Seyfertha & Dy- 

dyńskiego jest do wynajęcia.

I  ] k o ń c z o n y  m a t n r z } s t «  gim nazyaln? po- 
A J  szukuje lekcyi zgłoszenia „biuro dzienników “ 

St. Sokołowskiego „Maturzysta".

Q  d o ln y  r y s o w n ik  t e c h n ic z n y  z pięboem 
B a  pismem wszelkiego rodzaju, posiadający pra­
ktykę budowlaną przy insty tucjach  TząToc ych i p ry­
watnych poszukuje natychmiast zajęcia Zgłoszenia 
poste restante „Te hnik 77".

O d  l i s t o p n d u ,  rozpoczną się k u r s y  l i t e ­
r a t u r y  f r a n c u s k i c j  d l i i  p u u .  osobno 

dla panów, prowadzone przez profesora Fayre w za­
kładzie Ma-yi Bielskiej. Ossolińskich 8 . W pisy co­
dziennie.

Herbaty
znakom ite w smaku i  aromatyczną w onią h e r­
b a ta  CoDgo K 3'20, Sourhong K. 4' — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 ’— za 

pół klgr. poleca h a n d e l h e rb a ty  i k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.
N o w o ś ć !  b i ó d  w  p l a s t r a c h ! !  1 klgr. 

3  kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m ió d  d e s e r o w y  fe n r a r y js iy
w 5 klgr. blasz!*Ekach 6 kor. 61-1 hal. fr r.eo. 

9 U 6 d  t e n  w y s y ła n i  t a k ż e  d w r iu o  za wy­
świadczenie mi pewnej m ałej g rzeczn ości, która nic 

nie kosztuje, b liżej listownie.
D a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, " * * r to  przeczytać 
P .  H o r a i c n l e w i e z ,  em naucz. Iwanczany p.

N ę d z a P z J
złożony 11 - letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
błaga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito­
ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 1 f  lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
ten akt prawdziwie chrześciańskiego miłosier­
dzia, usłyszą słowa: „Coście uczynili dla je ­
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili“. Łaskawe datki przyjmuje pani K. Gra­
jewska w Usirobnej p. Krosno, „dla Nędzarza1*. 
Powyższa prośba oparta jest na świade- twie 

choroby i nędzy.

ieme.
W kancelacyi urzędu zastawni­

czego »Pii Montis« kościoła ormiańsk. 
katedralnego lwowskiego, będą

dnia 11. listopada 1904 r.
z rana od 9-tej do 2-giej godziny z po­
łudnia przez public/iuą licytaeyę 
sprzedawane

złoto, srebro i klejnoty,
zastawione a nieoprocentowane w cza­
sie od dnia 1. lipca 1903 do końca 
31 sierpnia 1903 od Nr 5263 aż do 
Nr. 7 199 włącznie.

Lwów, dnia 13. październ. 1904.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdy do Krakowa w celu 

kuracyi.

Niedźwiednia poczta Turynka poszukuje zaraz
pomocnika gospodarczego i ekonoma

ze szkołami górniczemu, kawalerów. Utrzymanie 
roczne dla pomocnika 300 koron i wikt, dla 
ekonoma 400 koron i wikt. Nieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi.

Pół kilo Pierza gęsiego
tyfk* 60 eefitś*?

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze 
darte pół kilo tylko 60 c-t., te  same w lep­
szym gatunku tylko 70 et. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem  pocztowem, 
J. Krasa, handel pierza w Smichowie 

kolo Pragi (Czechy 880).
W ymiana gpw olcna .

U prissam  o dokładny udrer..

Wyroby krajowe
-  ■ N ow ości

p rzem y słu  k r a jo ­
w eg o  : K ap e lu sze  m ęsk ie ,

K ra w a ty , R ęk aw iczk i, L a sk i zako - 
p a ń sk ie  i pan to fle , C h u steczk i d am sk ie  w eł- 

^  n ia n e , P a s k i  d la  P a ń  z a k o p a ń sk ie , k ra k o w s k ie  i h u c u l­
sk ie  p o leca

B A Z A R  K R A JO W Y
we Lwowie, Hotel Heorgea-

C eny fab ry czn e .

dobre tanie.
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Kuci} pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski)

Pociąg
posp. | osob.
przYeh o sr 
imirri msiin
12-20

2-31

1-30

1-40

2-30

6-10

7-30 
7-40 
7-45 
800 
810 

. 8 20 
i. 55

1002
10-20
11-25
1-10

435

4-45
5,03
5-30

5 40

5-50

i-40

9-10

9-50

1 000
10-20

10-40

D o Za iser o  'w  sk
N a  d w o r z e o  g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Dela- 
tyna (od 1 /1 0  do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, 
Ozudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki,
Zakopanego.

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Cliyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyje (od 11/6 
dv 30/9 w niedziele i święta), Kórozmezó (od l/o do 30/9 
wł.). Brodiny, Putny, Siuaawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, 'v» .a-szawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu,^ Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sa­
noka, Ohyrowa

z 'Ickm , Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Ziczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniee, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa. Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Ohyrowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Ohyrowa. 

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa (od 1/5 do 30/9), 
Ozortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka,, Ohyrowa. 

z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. . 
z Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

P o c iąg
posp. osob.
odeh . 0 s

12-45 —

2-51 —

— 4-10

-- 6-20

— 6-30

645
6-50

8-25 —

— 8-35*

9 10
— 9-25
— 10-35
— 10-45
— 1050
1-55 —

2-45 —

2*55 —

— 3 05

3-30
— 3-40
— 5-48
— 5.55

J5’2.u j

— ; : 6-40-
■• 70o
■, 9 00

-- 10-05
1042

10-55

i --
u-oo

1 — 11.05
1 -- u - io

do

do

do

Z e  Z a ,w r o  w  a
Z dworoa głównego

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącta.
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Kocmama.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korosmezo, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Pu tny  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Hnsia-
tyna-j Ozortkowa.
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
J aworo wa.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (yia Kraków >d 25/6 do 15/9),
Brakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, Orłowa 
(od l / 1! do l»/9), Oświęcima.
Ławoeznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, Ohodorowa. 
Sambora, Ohyrowa.
Tarnopola, Potutor.
Ozerniowiec, Delatyna, Z deszczyk, Nowosieliey.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy rusk ie j.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa.
Iekan, (Botuszau, Jass, Bukar sztu), Kałusza, Żydaezowa, 
Ozortkowa,, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, Koemania. 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey.
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
j a  Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
Oświęcima.
Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Ohodorowa, Ka­
łusza.
Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa.
Sambora Ohyrowa.
Jaworowa
Kołomyi, Żydaezowa.

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu, Ohyrowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęcima.
Ławoeznego (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Rawy ruskiej, Sokala.

'Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Ohyrowa, N. Zagórza. 
Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Be .homethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, -wania pustego, Pctutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja.
Rawy ruBkiej, (każdej niedzieli).

p o c i ą g i
z Brzuchoy/ie 6 42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1’47, 3’15, 4’30 i 5 03 po p., 

7'54 i 9'I2 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8  20 rano, 1-16, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), iG'IO wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta). . . . .

ze Szoze. ca 9-35 wieczór od 1/8 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

1 o  If: a, 1 e -
do Brzuchowic 5 48 rano, 9’30 i 1050 przed połud., 12-32, 2.05, 3-35, 5-05 

po poł., 7-05 i 8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), l|-|0 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

do Janowa 6-50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie)) 135 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i  święta), 318 p0 poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5-48 po poł. _  ̂ _

do Szczerca 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele j  święta), 
do Lubienia W. 2 'l5  po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

Na dw orzeo ,,Podzam oze“
— 3 0 4 1 z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — 6-43

2-15

506

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Ozortkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa.), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.

2-09
10-52

— 1 0 -0^ j z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. —

9-21 j 
11-24

Z dworoa „Podzamoze“
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Ozortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Ozortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k . kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


